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Podróż naokoło świata
w 21 dniach i 5 godzinach.

Niemieccy konstruktorzy przechodzą na służbą Amerykanów
(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg.")

Londyn, 30. 8. Aktywność niemiec­
kich firm lotniczych daje się odczuwać

szczególnie w Ameryce. Dr. Eckener

pozostaje obecnie w Stanach Zjednoczo­
nych, aby pertraktować z czynnikam i fi­
nansowemu nad ewentualnem założe­
niem linji lotniczej zeppelinami w A-

meryce. Dotychczas interesowała się
Zeppelinem Hamburg—Amerika—Linie,
nie posiada ona jednak takich kapita­
łów, jak Amerykanie. Drugim przedsię­
biorcą lotniczym, który znalazł pole
działania w Stanach Zjednoczonych,
jeist Rohrbach. Stworzył on w ostatnich
dniach towarzystwo fabrykacyjne pod
nazwą Metal-Flying-Boat-Corporation z

kapitałem zakładowym dwóch miljonów
dolarów. Dr. Rohrbach, znany kon­
struktor hydroplanów, budować będzie
w Ameryce swoje olbrzymie samoloty
typu ,,Romar", z których każdy będzie
m ógł przewozić 45 pasażerów Każdy
samolot będzie zaopatrzony w 4 motory
chłodzone powietrzem i stanowić będzie
istne cudo techniki.

Przenoszenie się niemieckich firm lot­
niczych zagranicę, ostatnio do Ameryki,
spowodowane jest niezadowoleniem

przedsiębiorstw z mniejszych subwen-

cyj rządowych. Tl.

Berlin, 30. 8. (PAT). Biuro W olffa do­
nosi z Lakehurst, że ,,Zeppelin" wylądo­
wał tam wczoraj o godz. 1.14 według
czasu środkowo-europejskiego. Podróż
naokoło świata trwała 21 dni i 5 godzin.
Komendant ,,Zeppelina” oświadczył po

przybyciu, że ,,Zeppelin" wyruszy w dro-

!gę powrotną do Friedrichshafen w so­
botę wieczorem pod dowództwem kapi­
tana Lehmana.

Prasa berlińska poświęca całe kolum­
ny i liczne artykuły podróży ,,Zeppeli­
na", podkreślając z wielką radością po­
myślne zakończenie lotu dookoła świa­
ta. Dzienniki zajmują się szeroko pla­
nem na przyszłość, dotyczącym ewentu­
alnego zorganizowania transoceanicznej
linji komunikacyjnej, obsługiwanej
przez ,,Zeppeliny" .

Wyoadek samochodowy
marszałka Daszyńskiego.
Warszawa, 30. 8. (tel. wł.) Z Kazimierza

nad Wisłą wracał samochodem marszałek

Daszyński w towarzystwie komisarza rządu
Kwiatkowskiego. Na szosie lubelskiej pękła
nagle kierownica samochodu, pędzącego z

szybkością 50 kim. n a godzinę. Samochód

stoczył się do rowu. Szofer zdołał jednak
w porę zatrzymać motor, dzięki czemu ja­
dący w samochodzie wyszli bez szwanku.

Marszałek Daszyński przybył do Warszawy
prywatnym samochodem, spotkanym po
drodze.

Na oograniczu ludność

tęskni za Polskai

Organ Stresemanna ,,Deutsche All-

gem eine Zeitung", pisze ,,o zagrożeniu"
wschodnich prowincyj niemieckich, co

m a być wynikiem gospodarczego ich u-

padku. oraz zubożenia ludności. Nie
dziw zatem, że ludność niemiecka opu­
szcza te strony, udając się na zachód i

pozostawia pole otwarte dla poloniza-
cji okręgów nadgranicznych. ,,Deutsche
Allgemeine Zeitung" zaznacza, że wielu
Niemców zwycięsko jeszcze opiera się
temu prądowi i nie traci nadziei, że o-

biecywana przez władze centralne po­
moc w końcu nadejdzie. (Znowu pie­
niążki?)

Jeżeli jednak tak dalej pójdzie, —

pisze ,,Deutsche Allgemeine Zeitung" -

jak to dzieje się obecnie, to ludność za­
cznie ciążyć ku wschodowi, o ile wprost
nie opowie się za przyłączeniem do

wzrastającej w siły Polski,

konferencja w Hadze.
Ewakuacja Nadrenji postanowiona.

Pomyślny wynik konferencji pewny. - Zwycięstwo AngSji.
Plaster dla Polski. - Szczegóły ugody.

(Własna służba telegraficzna).
Haga, 29. 8. Po uzgodnieniu stano­

wiska państw wierzycielskich sprawy
posuwają się raźno naprzód. Opór
Niemców, domagających się w dalszem

ciągu odszkodowania za straty, ponie­
sione przez okupację Nadrenji, załamu­
je się dzięki bardzo zręcznemu pocią­
gnięciu dyplomatycznemu Brianda,
który doprowadził wobec przeciągają­
cych się obrad komisji finansowej do
zwołania posiedzenia komisji politycz-

nej, wiedząc, że Niemcy będą skłonniej-
si do ustępstw, a po załatwieniu spra­
wy ewakuacji Nadrenji. Przewidywa­
nia nie zawiodły. Po ustaleniu w rzą­
dowych kołach politycznych, że ew a­
kuacja Nadrenji rozpocznie się natych­
m iast po ratyfikacji (zatwierdzeniu)
planu Younga przez parlamenty po­
szczególnych państw, oraz że opróżnie­
nie trzeciej strefy zostanie przyspieszo­
ne, wśród delegacji niem ieckiej pojawi­
ła się skłonność do kompromisu także
w komisji finansowej. Niemcy zgadzają
się już na określenie części swych żą­
dań w dziedzinie odszkodowania za

straty, spowodowane okupacją.
Obecnie nie ulega już wątpliwości, że

konferencja zakończy się w najbliż­
szych godzinach pomyślnie.

Londyn, 29. 8, (PAT) Korespondent
PAT'a miał możność rozmowy z je­
dnym z wybitnych członków angielskiej
partji konserwatywnej, który z pewnych
względów nie życzy sobie ujawnienia
nazwiska. Rozmówca określił wynik, o-

siągnięty w Hadze jako bezwarunko­
we zwycięstwo delegacji angielskiej.
Zup-ełnie niezależnie od wartości ekono­
micznej osiągniętego kompromisu, któ­
rej mojem zdaniem nie można ustali'ć
wobec niejasnych i niezde-cydowanych
losów przyszłego banku reparacyjnego,
jego siedziby i kompetencji, wartość po­
lityczna rezultatów, osiągniętych w Ha­
dze jest ogromna.

W pierwszym rzędzie wielki . sukces

personalny odniósł Snowden, odgrywa­
jąc rolę łamacza lodów, który zmusił

swych partnerów do ustępstwa. Sukces

poważny odniósł również Graham, któ­
ry uzyskał dobre rezultaty w kwestji
węgla reparacyjnego, wreszcie również
Henderson w kwestji ewakuacji Nad­
renji odniósł sukces, z którego może

być dumny. Niewątpliwie ta ostatnia

sprawa była bardzo drażliwa. Wiemy o

tem, że i w Polsce interesują się zwła­
szcza tą kwestją. Dla nas wszystkich w

Anglji bez różnicy odcieni politycznych
było rzeczą absolutnie logiczną, że w 10

lat po zakończeniu wojny okupacja te­
rytorjum niemieckiego nie może być
kontynuowana. Dlatego ogromnie je­
stem zadowolony z tego, że ewakuacja,
która mojem zdaniem musiała nastą­
pić, została postanowiona w zgodzie z

Francją. Uważam harmonję angielsko
francuską w tej dziedzinie za rzecz ko­
nieczną; razem prowadziliśmy wojnę,
razem musimy ją likwidować. Briand
okazał w tej kwestji całą swą mądrość
i dojrzałość wielkiego męża stanu, go­
dząc się na kompromis z Hendersonem.
Z chwilą likwidacji skutków wojny
wzajemne stosunki pomiędzy państwa­
mi Europy będą mogły być skoncentro­
wane w Lidze Narodów, która uzyska
decydujące znaczenie dla układu sto­
sunków międzynarodowych.

Haga, 29. 8. (PAT) W dniu dzisiej­
szym delegacja francuska i polska wy­
dala następujący wspólny kom unikat:
Ministrowie sp-raw zagr. Polski i Frań-

cji odbyli szereg rozmów, nacechowa­
nych dużą serdecznością, a dotyczących
zagadnień interesujących oba państwa.
Przyjazne te rozmowy wykazały pono­
wnie istnienie pełnego porozumienia w

stosunkach polsko - francuskich. Po­
wyższa wymiana zdań doprowadziła do

1 stwierdzenia możliwości realizacji p o

Solidarność żydów całego świata.
Warszawa, 29. 8. (AW.) W związku

z ostatniemi zajściami w Palestynie ra­
bini żydowscy wydali odezwę, w której
nawołują ludność żydowską do postu,
oraz do zbierania składek na ofiary
walk w Palestynie.

Zarząd gminy żydowskiej we Lwo­
wie uchwalił wyasygnować doraźnie
5.000 zł na fundusz obrony Palestyny.

Organizacja sjonistyczna w Białym­
stoku, na znak żałoby, zabroniła zespo­

łom orkiestr żydowskich grania w re­
(stauracjach.

10.000 ochotników żydowskich z Ameryki.
Nowy Jork, 29. 8. (PAT). Organiza­

cja żydów sjonistycznych z Ameryki do­
niosła ambasadorowi angielskiemu w

Waszyngtonie, że 10.000 wyszkolonych
w wojnie światowej żydów amerykań­
skich oświadczyło gotowość natychmia­

stowego wyjazdu do Palestyny celem

współdziałnia w stłum ieniu powstania
Arabów. W operze ,,Metropolitan" w

Nowym Jorku odbyła się wczoraj wielka

manifestacja protestacyjna żydów prze­
ciw zajściom w Palestynie.

Żyd ma objąć rządy w Jerozolimie.
Londyn, 30. 8 (PAT). Wiadomości z

Palestyny wywołały w szerokich kołach

angielskich (czytaj żydow'skich — Uw.

red.) wyraźne niezadowolenie z admini­
stracji brytyjskiej w Jerozolimie. Ogól­
nie administracji brytyjskiej zarzucają
opieszałość i bezradność w zażegnaniu
zatargów. Niektóre dzienniki wprost
podkreślają, że o ile administracja bry­
tyjska nie jest w stanie zapewnić bez­
pieczeństw'a, to jaki ma być cel manda­
tu brytyjskiego w Palestynie. Z rozmai­
tych stron wysuwane są żądania ścisłe­
go śledztwa i przeprowadzenia zmian w

administracji mandatowej. Ze strony
żydowskiej żądana jest zipiana na sta­
nowisku wysokiego komisarza w tym
kierunku, aby komisarzem został po­
nownie żyd. W przyszłym tygodniu eg­
zekutywa sjonistyczna złożyć ma rządo­
wi obszerny memorjał z wyszczególnie­
niem koniecznych z punktu widzenia

żydowskiego zmian personalnych i tak­
tycznych w administracji brytyjskiej w

Palestynie.
*

(PAT). W edle doniósień z Jerozoli­
my, oceniają sytuację w Palestynie nie­
co spokojniej. W Jerozolimie i Haifie
skoncentrowano oddziały wojsk angiel­
skich w sile 4.000 żołnierzy. Niebezpie­
czeństwo ogólnego powstania jest w za­
sadzie zażegnane. W okolicach miast

krążą automobile pancerne oraz samo­
loty wojskowe. Ludność dowiaduje się
o sytuacji jedynie z komunikatów rzą­
dowych, gdyż wszystkie pisma zostały
zawieszone.

Komunikaty rządowe stwierdzają, że

zaburzenia wywołane są przez obie stro­
ny.

Rzym, 30. 8. (PAT). Wiadomości z Je­
rozolimy, otrzymane z Watykanu po­
twierdzają, że marsz Arabów został na-

razie powstrzymany, jednakże władze

przygotowane są na szereg niespodzia­
nek. Papież przyjął grupę pielgrzymów,
która dzisiaj miała odpłynąć do Pale­
styny. Jest jednak rzeczą niemal pew­
ną, że grupa ta nie wyjedzie obecnie.

Komitety organizacyjne pielgrzymek o-

trzymały zawiadomienie, aby zaniechały
przygotowań do wyjazdu.

Berlin, 30. 8. (PAT).. ,,Berliner Tage-
blatt" w depeszy swego korespondenta
jerozolimskiego donosi, że po dwudnio-
wem oblężeniu Arabowie zdobyli żydow­
ską kolonję Kastinyen, natomiast kolo­
niści żydowscy odparli ataki na szereg

innych miejscowości.
Berlin, 30. 8. (PAT). ,,Vossische Zei­

tung" donosi z Jerozolimy, że w Haifie
m iały miejsce wczoraj ponowne starcia

pomiędzy Arabami a oddziałem wojsk
brytyjskich, przyczem 30 Arabów zosta­
ło zabitych i wielka ilość rannych. Ko­
mendant wojsk angielskich w Haifie za­
rządził stan oblężenia. Bandy Arabów

plądrują opuszczone przez żydów wsie
i kolonje.

(Od red. Dowiadujemy się, że stano­
wisko polskiej placówki konsularnej w

Jerozolimie budzi w szerszej opinji spo­
łeczeństwa polskiego zdziwienie. Zda­
niem naszem, konsul generalny Rzplitej
Polski w Jerozolimie nie mógł pcptąpić
inaczej jak postąpił. Wystąpienie jego
w obronie żydów zadaje przecież kłam

wrogiej nam propagandzie, rozgłaszają­
cej po całym świecie wiadomości, jako­
by w Polsce przeważały nastroje anty­
żydowskie, wyładowujące się czasami

pogromami. Propagandzie tej zawdzię­
czaliśmy długoletni wrogi stosunek sto­
jącego pod wpływami żydowskiemi mię­
dzynarodowego kapitału do Polski. O-
becnie świat ma możność przekonać się,
że wroga propaganda, mówiąca o prze­
śladowaniu żydów w Polsce, posługiwa­
ła się najpospolitszem kłamstwem).



Str. 2.
I

^DZIENNTK BYDGOSKI'* sobota, dnia 31 sierpnia 1929 ro'ku. Nr . 200.

rozumień gospodarczych i finansowych,
mających na celu wzmocnienie siły roz­
bojow ej Polski.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 30. 8. Wyniki konferencji ha­

skiej można streścić w trzech zdaniach:

1) Plan Younga wchodzi w życie 1

września, o ile zostanie ratyfikowany
przez parlamenty, Niemcy zgadzają się
na pewne dodatkowe świadczenia finan­
sowe, aby zadowolić żądania angielskie.

2) Okupowana Nadrenja zostanie
zwolniona. Ewakuacja rozpocznie się
w połowie września i będzie całkowicie
ukończona najpóźniej 30 czerwca roku

przyszłego.
3)Rezultatem konferencji haskiej jest

również osłabienie stosunków pomiędzy
Francją a Anglja. Osłabienie to potrwa
naturalnie tylko tak długo, dopóki w

'Anglji utrzyma się przy władzy rząd
partji pracy.

Fakty te omawiane są przez niemiec­
kie koła polityczne i prasę berlińską
najbardziej różnorodnie. Podczas gdy
komuniści krzyczą gwałtu, twierdząc, że
w Hadze państwa burżuazyjne i impe­
rialistyczne pogodziły się, aby utwo­
rzyć wspólny front antysowiecki, wyra­
żają socjaliści i demokraci swoje zado­
wolenie. Partja centrowa ma pewne, a-

le nieistotne zastrzeżenia, nacjonaliści
zaś są zdania, że Niemcy kapitulowały
na całej linji i io plan Younga jest od­
daniem Niemiec w niewolę pozostałej
Eurcr;.

W Beyrcuth odbyła się manifestacja
nacjonalistyczna, na której przemawiał
sławny generał afrykański von Lettow-
Vorbeck. Zebrani wysłali depeszę do

prezydenta Hindenburga z usilną pro-
j śbą, aby nie kładł swojogo podpisu pod
I plan Younga. B.

Katolicy niemieccy
przeciw szkole bezwyznaniowej.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 30. 8. W dniu wczorajszym
przemawiał na kongresie katolickim we

Fryburgu b. kanclerz dr. Mars na temat

sprawy szkolnej. Dr. Marx podkreślił
wielkie znaczenie szkoły wyznaniowej i

wyraził żal, że w republice niemieckiej
szkoły bezwyznaniowe są bardziej po­
pierane. Mówca żąda również wyzna­
niowego przygotowania nauczycieli i za­
znacza, że szkoła katolicka nie ograni­
cza się do uczenia dzieci, ale chce je też

wychowywać. \y zakończeniu swej mo­
wy ostrzegał dr. Marx przed ruchem

młodzieży socjalistycznej, t. zw. Przyja­
ciół Dzieci, którzy stanowią wielkie nie­
bezpieczeństwo dla Niemiec. Ruch ten

wszczepia w dzieci ducha niezależności
i pozbawia rodziców autorytetu a dzieci

tradycyjnego życia rodzinnego. Szkoła
katolicka jest zasadniczą komórką u-

trzymania rodziny w duchu chrześcijań­
skim . B.

Kongres mniejszości narodowych
otrzymuje wskazówka z Berlina.

(Własna służba telegraf, ,,Dz. Bydg." )

Genewa, 30. 8. Kongres mniejszości
narodowych, o którym donosił korespon­
dent ,,Dziennika Bydgoskiego" w ostat­
nich dniach, zakończył się, przyczem

przywódcy kongresu skarżyli się na brak

poparcia ze strony Ligi Narodów oraz

wielkiej prasy francuskiej i angielskiej
w stosunku do Związku. Dowodzi to o-

czywiście zrozumienia w Genewie, Pary­
żu i Londynie, że związek nie jest in­

strumentem bezpartyjnym, ale słucha

politycznych wskazówek Berlina. Fak­
tem godnym uwagi jęist stworzenie na

kongresie związku dziennikarzy mniej­
szościowych. W ten sposób nastąpiło
uzgodnienie propagandy niektórych
m niejszości narodowych w Europie,
przedewszystkiem zaś Niemców i Ukra­
ińców. W.

Kronilia ie'Se^
Warszawa, 30, 8, tel. wł. Kapitan Bolesław

Orliński, który pełnił obowiązki pilota cywil­
nego, opuścił z ajmowane stanowisko i powraca
do służby państwowej na stanowisko pilota fa­
brycznego w Państwowych Zakładach Lotnicz,

Warszawa, 30. 8. tel. wł. W kołach dyplo­
matycznych utrzymują, iż premjer grecki Veni-
zełos odwiedzi Warszawę z końcem września.

Warszawa, 30. 8. tel. wł. Łotewski mini­
ster rolnictwa Albering ma przybyć do Polski
w pierwszej połowie września, celem zaznajo­
mienia się ze stanem kulturalnym rolnictwa

polskiego i celem zwiedz enia P. W. K.

Kraków, 30. 8. tel. wł. Przed kilku dniami

powołano do służby czynnej docenta Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, gen. Kukiela. Na sku­
tek starań generała poddany on będzie bada­
niom, cz y może c zynnie służyć w armji.

Kraków, 30. 8. teL wł. Feliks Szczepanik,
łowiąc ryby w Wiśle, zahaczył wędką o jakiś
przedmiot i po dłuższem szamotaniu wyciągnął
zwłoki kobiety, ubranej w narodowy strój ślą­
ski.

Londyn, 30. 8. tel. wł. Poseł polski w Lon­
dynie, p. Skirmunt zainterpelował władze an­
gielskie, czy przedsięwzięły odpowiednie środ­
ki dla zabezpieczenia życia i mienia obywateli
polskich w Palestynie.

Wilno, 30. 8. tel. wł. Dnia 26, 27 1 28 bm.
minister reform rolnych Staniewicz dokonał ob­
jazdu prowadzonych przez urząd ziemski prac
parcelacyjnych w powiatach trockim, wileń­
skim, oszmiańskim, dziśnień skira oraz b raclaw -

6kim.

W szale zem sty chciał zastrzelić

swego chlebodawcę.

Poznań, 30. 8. Wczoraj do mieszkania

majstra szewskiego Ignacego Szymań­
skiego, przybył czeladnik szewski 63-
letni Libowski, który po krótkiej
sprzeczce dobył rewolweru i oddał dwa

strzały do Szymańskiego. Szymański
odniósł lekkie rany w rękę i w pierś
na szczęście nie groźne, gdyż broń była
małego kalibru i kula utkwiła pod
skórą. Sprawca po dokonaniu zamachu

zgłosił się sam do policji i przedsta­
wił zajście, motywując swój czyn tem,
że majster Szymański skrzywdził go,
nie oddając mu pożyczonej sumy pie­
niężnej, a ponadto nie wypłacił mu

kilku należnych tygodniówek. Kiedy
zaś Libowski udał się do Szymań­
skiego i domagał się zwrotu, Szymań­
ski oświadczył, że może go skarżyć do

sądu. Rozgoryczony tem starzec popeł­
nił zamach, przyczem oświadczył on,
że o ile pozostanie na wolności, to zem­
ści się na Szymańskim.

Rzęd idzie rolnikom na rękę.
Warszawa, 30. 8. (tel. wł.) Wczoraj wie­

czorem odbyło się pierwsze powakacyjne
posiedzenie komitetu ekonomicznego rady
ministrów pod przewodnictwem premjera
Świtalskiego. W posiedzeniu udział wzięli
ministrowie: Kwiatkowski, Matuszewski,
Niezabytowski, Staniewicz i Prystor. Nie

przybył tylko min. Moraczewski. Obrady
trwały od 8-ej do 11-ej wieczorem j doty­
czyły głównie polityki zbożowej rządu. 'U­
chwalono n i e przedłużać od 1 września rb.

pobierania cla wywozowego od pszennicy,
podnieść cło przywozowe na mąkę żytnią
do 16,5Qzł za 100 kg. oraz zwrot ceł w wy­
sokości 20 zł od 100 kg, przy wywozie ma­
sła. Uderza brak udziału w naradzie min.

Moraezewskiego, który jako socjalista z aj­
mował dotąd zawsze stanowisko, sprzeci­
wiające się podwyżce cen produktów roi-

nych.

Manewry
floty sowieckiej na Bałtyku.

Berlin, 30. 8, (PAT) Biuro W olffa donosi,
że wczoraj przed południem w pobliżu wy­
brzeża wyspy Bornholm przełynęła eskadra

wojenna sowiecka,, złażona z 20 jednostek.
Eskadra ma stanowić część floty wojennej,
odbywającej ćwiczenia na Morzu Bałty-
ckiem.

Pożar w paryskich halach

targowych.

W centralnych halach targowych w Pa­
ryżu wybuchł ogromny pożar. Straż ognio­
wa przez całą noc walczyła z żywiołem. Po­
nieważ w piwnicach i zakamarkach hal tar­
gowych znajdowało przytułek na noc wielu

bezdomnych włóczęgów, obowiają się, iż

niektórzy z nich ponieśli śmierć w płomie­
niach. Pożar wyrządził wielkie szkody, n i­
szcząc zapasy towarów, przechowywane w

halach, oraz urządzenia hal.

Ogień tli się w wielu punktach, tworząc

gęste zwały dymu. Istnieją obawy zawale­
nia się murów. 10 strażaków uległo lekkiemu

zaczadzeniu.

Powódź w Indiach.

Karachi, 29. 8. (PAT) Wylew Indusu wy­
rządził wielkie szkody. Szereg miejscowo­
ści został niemal doszczętnie zniesiony z

powierzchni. Zbiory w znacznej mierze u-

legły zniszczeniu. Utonęło kilka tysięcy
sztuk bydła. Katastrofa pociągnęła za so­
bą śmierć około 300 osób.

Ofiary katastrofy kolejow ej.
Berlin, 30. 8. (PAT). Biuro Wolffa do­

nosi z Kolonji, że żona estońskiego ofi­
cera sztabu generalnego Madgera, która
została ciężko ranna,w czasie katastrofy
pociągu pospiesznego Paryż—Warszawa
zmarła. W ten sposób ilość ofiar wyno­
si obecnie 15 osób. Zwłoki dotychczas
nieznanej kobiety zęstałv rozpoznane.
Chodzi tu 0 Duńkę Britta Seir Hanse z

Kopenhagi. Zwłoki obywateli polskich
Gnmsteiua i Lewkowa zostały przewie­
zione do Warszawy-

Śniegi w Norwegji.
Według doniesień z Oslo, ludzie tam­

tejsi nie pamiętają tak chłodnego lata,
jak tegoroczne. W No,rwegji północnej
padał prawie że co tydzień śnieg. Na
kresach wschodnich tego kraju były na­
w'et w sierpniu bnrze śnieżne, co dotąd
zdarzało się najwcześniej w październi­
ku.

Such przedwyborczy
w Casudzlędnu.

W Magistracie złożono dotąd dwie li­
sty t to nr. 1 otrzymała lista z rek­
torem Powałskim na czele, PPS. otrzy­
mała nr. 2, Listę tę prowadzi mee dr.

Pehr. *

W pogotowiu jest lista B.B .S. z którą,
łączy się pan Hajduk, przywódca Ko­
ścioła Narodowego.

Jak widać, zanosi się w Grudziądzu
na postawienie nie mniej niż 12 list.

Najpoważniejszym blokiem jest Chrze­
ścijańskie Narodowe Zjednoczenie Go­
spodarcze, które wysunęło motywy na-

wiskroś gospodarcze, m ając ńa oku do­
bro miasta i obywatelstwa.

Lista już jest gotowa i będzie jedną
z najpoważniejszych.

Niewątpliwie patrjotyczne obywatel­
stw'o ro. Grudziądza zą tą listą się w'y­
pow'ie.
,,Goniec Nadwiślański" skonfiskowany.

Wielką niespodzianką dnia było to, że
w czwartek, dnia 29 bm. skonfiskowano

,,Goniec Nadw'iślański" na wniopek pro­
kuratury nr. 199 z dnia 30 sierpnia br.
za artykuł poci tyt,: ,,Podprokurator s.Ta-

zany na cztery miesiące ciężkiego wię­
zienia".

Pogrzeb ś. p. red. A. Brejskiego.
Dnia 29 bm. odprowadzono na w'iecz­

ny spoczynek zw'łoki śp. redaktora

Brejskiego, w'ielce zasłużonego działa­
cza społecznego na Pomorzu i obczy­
źnie, który zmarł przed paru dniami
w Toruniu.

Pogrzeb wyruszył z domu żałoby przy
placu św. Katarzyny o godz. 9 i pół do
kościoła św'. Jakóba. Wzięli w' nim u-

Hział liczna rodzina Zmarłego, przed­
stawiciel województw'a p. naczelnik

wydziału Zapała, delegacja starostw'a

tczewskiego wraz z p. starostą p. Spa-
ckowskijn, delegacja ze sztandarem So­
koła tczewskiego, którego Zmarły był
gorliwym członkiem, przedstaw'iciel

magistratu p. radca Makowski, delega­
cja ze sztandarem Z. Z. P. z p. posłem
Malinowskim, delegacja N. P. R. z se­
natorem dr. Szteinbornem i posłem
Pawlakiem , delegacja redakcji ,,Wiar
rusa" i liczni przyjaciele i znajomi
Zmarłego, Syndykat Dziennikarzy Po­
morskich, którego śp. red. I. Brejski
był czonkiem oraz ,,Dziennik Bydgoski"
reprezentow'ali red. Kobierski i Cesarz.

Kondukt żałobny prow'adził ks. irof.

Brejski z Wąbrzeźna w otoczeniu czte­
rech ks. ks. i ks. dziekana Kozłowskie­
go, proboszcza parafji św, Jakóba, ks.
Szumona z Nawry, kleryka Piątkow­
skiego i siostrzeńca Zmarłego kleryka ż
m iasta Łodzi.

Trumnę ustawiono na katafalku oto­
czonym zielenią i kwiecistem i wieńca­
mi. Mszę św. żałobną za duszę ś. p. A.

Brejskiego odprawił przy Wielkim Oł­
tarzu, pięknie ilum inowanym św'ia­
tłem ks. prof. Brejski, który następnie
wraz z asystującem duchowieństwem

odprawił wigilje żałobne i pokropił
trum nę z ciałem Zmarłego na drogę
wiecznego spoczynku,
j Z kościoła wyruszył kondukt żało­
bny na cmentarz Nowomiejski. Po u-

stawieniu trumny nad grobem ks. prof.
Brejski z Wąbrzeźna odprawił egze­
kw'ie, poczem ks. Szumon z Nawry wy­
głosił krótkie przemówienie podnosząc
jego zalety osobiste i zasługi położone
dla dobra Ojczyzny i' społeczeństwa na

polu dziennikarskiem i społecznem.
Wspomniał m. in. i o tem, że Zmar­
ły był szerzycielem idei trzeźwości
wśród narodu oraz że wyświadczał
przez całe życie w'iele dobra dla bli­
źnich. Po spuszczeniu trum ny do gro­
bu i posypaniu jej ziemią wszyscy

znajomi i sympatycy Zmarłego skadałi

kondolencje w ręce braci Brejskich.
Imieniem Syndykatu Dziennikarzy
Pomorskich złożył kondolencję p. red.

Kobierski, im ieniem w'ydaw'nictw'a ,.Dz.
Bydgoskiego" i naczelnego red. p. Te­
sla red. Cesarz-

Kość niezgody w Hadze.
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Z naszej Riwiery.
Mało kto w Polsce, a specjalnie w Pol­

sce Zachodniej zna Zaleszczyki. Zaleszczy­
ki, llorodenka, Trembowla, Krzemieniec,
Zbaraż, Czortków, a z drugiej strony już
za granicą bolszewicką, Kamieniec 'Podol­
ski. rumuńską. Chocim i Czerniowce, a da­
lej na południe: Bukowina, przepadła dla

nas, ku poludnio-zachodowi Kołomyja z

podkarpackiemj połoninami, czyli jak chce

mapa Karpaty Połonińskie, a właściwie

Huculszczyzna, najbarwniejszy i najsłone-
czniejszy, poza Łowickiem zakątek w na­
szej ziemi, prawdziwa kolebka Jarockiego,
Pautscha, Axcntowicza, Siechulskiego i bo­
daj, bodaj czy nie obłąkanych niesamowi­
tych wizyj Jacka Malczewskiego.

Patrząc od tych połonin ku północy i

północnemu wschodowi widzimy oczyma

wyobraźni ziemię ,,sienkiewiczowską", te­
ren odwiecznych walk, zmagań się z Ta

tary, Turki, Siedmiogrodziany, i pole waśni

sąsiedzkich czy nawet domowych z nie­
wdzięcznym pobratymcem - Rusinem.

Każdy kawałek ziemi zbluzgany tu

krw ią dziesiątek pokoleń, jednej i drugiej
strony, każda polać zlana trudem serdecz­
nym, każdy zagon przepojony łzami i po­
tem, usiany popiołami kości bohaterów...

Każda nazwa mieściny mizernej, wioski

czy sioła krzyczy wprost wiekami swojej
historji, epoką swoich wielkich, strasznych
i tragicznych dni dokumentami pieczęci
królewskich, znakami herbów rycerskich
wyciskanemi na laku ciemno-czerwonym
jak krew, paktami i ukazami wojennymi.

Pełno tu zbutwiałych jak i te kości bo­
haterów resztek krzywych szabel tureckich,
kopij husarskich, szczątków pancerzy, kol­
czug ongi hartownych dziś rozsypujący en

się w proch w palcach, w rdzę rudą, pełno
przedziwnych fos, okopów, resztek murów,
kamieni celowo przed wiekami poukłada­
nych jeden na drugim, lochów na pół za­
walonych, wzgórków przypominających
mogiły...

Czasem gdzieś trafi się, w dziś już ob­
sianym stepie szumiącym dojrzewającą ku­
kurydzą, bujnym liściem tytoniu, czy oki-

r/%róttm złotej pszenicy, siółko o dumnej na­
zwie grodu, który tu był ongi, pole sławne

pamiętną bitwą, lub bród na rzece, przy­
pominający jakąś wielką przeprawę, czy

imię, któregoś z wielkich hetmanów.

Ziemia tu bujna. Ach, jak bujna! Rów­
na się prawie sąsiadującej Besarabji, nie-

ustępująca Podolu, którego szmat został po
stronie rosyjskiej, trawy, chwasty, zioła

woniejące odurzają aż do omdlenia słody­
czą miodów i goryczą mrzygiodów i szale­
jów, wyrasta to wszystko w pas mając

kwiat, barwy świetniejsze żywsze, kwiat i

kłos pełniejszy jak u nas na Zachodzie,
pień strzelistszy i smukl jszy, bez śladu ka­
lectwa czy skarlowacenia. , ,-

Ciągną się tu ziemie rozsłonecznione po
łudniow'em słońcem, kłaniające się kwie­
ciem do stóp, poprzerzynane jarami, które

wyżłobiły pracowicie tysiącletnie rzeki )
strumienie, niektóre już zaschłe i nieist­
niejące, a zasiały dalekie puszcze i stepy,
hen , wzdłuż pogranicza południowo­
wschodniego, a sercem ich międzyrzec, klin

wciśnięty pomiędzy dwie granice rum uń­
ską od południa i rosyjską o-t wschodu,
oblany z jednej strony wodami Dniestru

a z drugiej Zbrucza o kilkadziesiąt-sąż-
niowych, przepastnych skalistych brzegach.

Tu mieszczą się dwie perły naszego na

ogól szarego i ubogiego klimatu. Zalesz­
czyki i Okopy św. Trójcy, nasza albo nasze

riwiery.
Kto zna Włochy albo stokroć piękniejszy

od nieh Krym, kto poznał kiedyś jasne na­
stroje Wschodu, odnajdzie tu cechy tych

nastrojów w roślinności, sadach bujnych,
budownictwie, typach, faunie domowej,
kryształach wód, obyczajach, i Bóg raczy
wiedzieć czem jeszcze.

Dla nas ludzi Polski Zachodniej lub oko­
lic Warszawy, Wilna czy Krakowa wresz­
cie, sam dźwięk słowa Dniestr jest już
czemś egzotycznem, wywołuje wspomnie­
nia i obrazy widzianych czy niewidzianych
dalekich krain, czegoś w każdym razie ob­
cego, dalekiego od nas.

A jednak to Polska. Choć tak odmienna

od Polski Zachodniej, Pomorza, Śląska, czy

Litwy mrocznej, tak daleka od Mazowsza
i nastrojów nadwiślańskich.

Poprostu inny świat, inni ludzie, inny
obyczaj.

Zaleszczyki nie były nam znane do nie­
daw na jeszcze. Dopiero wędrówki naszego
harcerstwa jak XXI-szej drużyny poznań­
skiej, która, tu w okolicach Mielnicy miała

nad Dniestrem, rok temu, swój obóz letni

pod oboźnym kadetem Miłoszem Wilkano­
wiczem, wycieczki sportowców, jak np. es­
kapada Arkadjusza Friedlera znanego nan,

z książki ,,Przez wiry i porohy Dniestru",
jak i z tegorocznej podróży myśliwskiej ao

Parany, który w gronie, do 'którego też na­

leżał znany art. - m al. prof. W roniecki, ,,zjs-
chał" na łodziach rybackich Dniestr nie­
mal od źródoł aż po granicę rumuńską,
oraz inicjatywa lekarzy, a, przedewszysi-
kiem prof. Dr. Tarnawskiego ordy narjusza,
znanej szeroko już dziś lecznicy w Kossu-

wie — zaznajomiły nas nieco z cudem tycn
ziem, i daleki zakątek ,,naszego domu" u-

czynily nam bliższym, i choć nie znanym

jeszcze zupełnie — już jednak mniej ob­
cym.

Do poznania tego raju polskiego, tej na­
szej Riviery przyczynili się również p. dok­
torowa Puljanowska w Zaleszczykach, któ­
ra tu pierwsza przed niedawnym czasem

założyła pensjonat dla żądnych, słońca i

zdrowia pod f-mą ,,Willa Słoneczna", a w

Okopach św. Trójcy bracia Niemczewscy,
którym parę tygodni temu, tenże prof. T ar­
nawski poświęcił ciekawy i niemal ente -

zjastyczny artykuł w ,,I. K. C.".

Otóż te i podobne echa, jak również fakt,
że i mnie przedziwnym trafem nie był do­
tychczas znanym ten zakątek (mimo, i( np.
fi tedlerowską, wycieczkę, sam planowałem)
skatowały mnie w tę stronę, w poszuki­
waniu ukojenia dla starganych na nice ner­
wów i ratowania zdrowia.

Vvlościwie ni Zaleszczyki, ni Okopy nie

są jiszczc miejscowościami kuracyjnon.i w

całem tego słowa znaczeniu. Dlaczego tak

jest, wina to zapewne miejscowych czyn­
ników, jak i zbyt małego jeszcze zaintere­
sowania się pp. lekarzy. Że będą, nimi

wkrótce i zastąpią nam niejedne kosztow­
ne kurorty zagraniczne - to więcej jax
pewne. Wysiłek obecnego starosty p. Krzy­
żanowskiego idzie w tym kierunku. Ule­
pszył już Zaleszczykom plaże, dał im w

tym roku orkiestrę znakomitą, która uroz­
maica pobyt letnikom, założył skwer w cen­
trum bądź co bądź zburzonego przez wojnę,
miasteczka, które dźwiga z ruin, należy
więc mieć nadzieję, że i dalsze plany, jak
kanalizacje etc. (wodociągi i elektryczność
już jest) szczęśliwie przeprowadzi zwłasz­
cza, że zdaje się cieszyć opieką i poparciem
rządu. Więc daj mu Boże szczęście!

Roman Wilkanowicz.

W Stanach Zjednoczonych
znikała ludzie.

Policji nowojorskiej doniesiono - jak
podaje statystyka z 1928 r. — o zniknię­
ciu 23.147 osób. Z powyższej cyfry po­
licja odnalazła 17 t.ys. w różnych mia­
stach Stanów Zjednoczonych i zagrani­
cę. O pozostałych słuch zaginął. Wśród

zaginionych ogromny procent stanowią
nieletni chłopcy, iszukający przygód,
oraz młode dziewczyny, szukające kar-

jery w Hollywood.

Harriman chce etekftryf(kować Polskę.

Dziadek (do H a rrim ana): Najpierw mi pan zelektryfikuj ten objekt,
potem zobaczymy dalsze...

Dr. Antoni Marczyński (29

Czarny Gad
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Dokończenie ,,Niew olnic z Long Island11

i ,,PrzekIętego Statku14.)

(Ciąg dalszy).

Na szczęście najgorsi awanturnicy nie

wytrzeźwieli jeszcze po całonocnej hu­
lance i nie mogli wziąść udziału w kru­
cjacie na wojowniczych kucharzy, dzię­
ki czemu powiodło się bosmanowi za­
żegnać bijatykę w samych jej począt­
kach. Niemniej jednak, rewanżując się
za oberwane guzy, wypitrasili kucha­
rze taki obiad, że Lewis Steel czuł się
w obowiązku wylać swoją zupę na gło­
wę pomocnikowi stewarda, oraz. zmusić

go do zjedzenia całej porcji twardego
jak podeszwa mięsa. Ten sam Lewis,
pokiereszował nożem starszego pala­
cza, co bynajmniej na złagodzenie kon­
fliktu nie wpłynęło, a do wieczora było
podobnych starć jeszcze cztery.

O zmroku ,.starszyzna" zgromadziła
się w głównym salonie parowca, ce­
lem odbycia walnej narady...

— Towarzysze! Zebraliśmy się tu, —

zagaił bosman, - aby coś wreszcie po­
stanowić...

— Proszę o głos, — wtrącił w tej
chwili Lewis Steel, kiedy zaś usiłowa­
no go zakrzyczeć, wyjął rewolwer i
strzelił w najbliższe lustro. Wykorzy-
stając moment ogólnego osłupienia, cią­
gnął dalej z humorem. — Otrzymaw­
szy glos proponuję, aby gruby Jim
przyniósł kosz butelek. Jest to najpil­

niejszy wniosek, jaki mam zaszczyt
przedłożyć panom deputowanym, —

— naśladował styl parlamentarny, ku

żywiołowej wesołości swoich zwolenni­
ków.

— Brawo, Lewis!
— Jim maszeruj po butelki.
— A niech cię tam Jack nie zboksujc'.

— Koledzy, zaprośmy Jacka.
— Słusznie.
— Czemu ten idjota ukrywa się na­

dal ?
— Zamknijcie, już raz gęby, — ry­

czał bosman.
— Ty sam zamknij, inwalido.
— Towarzysze, a może Jack nie wie,

że teraz my górą?
— Możliwe.
— Więc chodźmy po niego.
— Dobrze gada. Dać mu rumu. Idzie­

my po Jacka.
— Niech żyje Jack, chłop z wiary.
— Kupą, towarzysze. Idziem y

wszyscy!
Zerwali się z kanap, krzeseł, foteli i

ruszyli hurmą w kierunku drzwi. Ale
bosm an, Conrad Shrub, Hal, oraz je­
szcze kilku rozsądniejszych zastąpili
drogę gromadzie.

— Stójcie, głupcy, — huknął bosman,
popierając swą ,,prośbę" demonstracyj­
nym ruchem rewolweru.

Lewis Steel wziął się pod boki...
— Komu ty grozisz, kaleko, połamań­

cze? — warknął.
— Lewis, dajże spokój. Musimy poga­

dać o ważnych sprawach. Tu o naszą

skórę chodzi, u djaska.
— Lewis, wal go w migdal! My za to­

bą.
— Stać. posłuchajcie, — mitygowali

sojusznicy bosmana,
— My teraz idziemy po Jacka.

— Całą kompanją? Po co? Wystar­
czy, że Jim sam pójdzie. Przez ten
czas omówimy niejedno.

— Skorośmy postanowili iść kupą do

Jacka, — zaczął znów Lewis z pijac­
kim uporem, — to pójdziemy i żadna

siła nas nie zatrzyma.
— Owszem, torpedowiec brazylijski.
— Hę? Jak mówisz?
— Brazylijski torpedowiec, - po­

wtórzył bosman z naciskiem. — Chcia­
łem wam właśnie powiedzieć jaką de­
peszę przejął Marmers popołudniu, ale
skoro wolicie iść z gremjalną wizytą
do Jacka, to nic zatrzymuję. Wolna

droga... Hal, odstąp od drzwi. Niech te

bydlaki idą.
— Tylko bez bydlaków, — mruknął

Steel, wracając do swego fotela, a za

nim jego adherenci.. — ITallo, Jim ,

byłbym zapomniał. Stoczyscz się, gru­
ba beczko nadół do magazynu, przynie­
siesz nam tutaj kosz tych baniatych
butelek, no tych, co wczoraj.

— I powiesz Jackowi, żeby przyszedł
— Że go niby zapraszamy.
— A jak nie przyjdzie po dobroci...
— To za leb wyciągniemy.
— Spamiętasz, grubasie?
— Spamiętam, rudy pawianie, — od­

ciął się Jim i tak szybko wyprysnął na

pokład, że wazon rzucony za nim przez
,,dowcipnego" towarzysza roztrzaskał

się o drzwi w momencie, kiedy się za­
mykały, a drugi, mniejszy wazonik tra­
fił w brzuch nowego przybysza, który
właśnie wkraczał do salonu Był to To

by. ów młody majtek, co tak źle wy
szedł na przypadkowem spotkaniu z

rzekomym Jackiem...
— Przestań jęczeć, wymoczku, — hu­

knął Steel.
— Pocoś tu wlazł wogóle?

— Kit mnie posiał, - odparł zapyta­
ny płaczliwym głosem, masując sobie

obolały brzuch.
— No to idź z powrotem na złamaną

twarz, smarkaczu.
— Czekajże, Lewis, — w trącił bos­

man i skinął na skrzywionego majtka,
aby podszedł bliżej; — poco cię Kit

przysłał? — spytał łagodnie.
Rypiąc wciąż okiem w stronę wojo­

wniczego Lewisa wyjaśnił Toby, że u-

w ięzieni w celach Kinczel, Morris, Bąrt-
let wyrabiają arabskie awantury i gro­
żą wywaleniem drzwi, jeśli natych­
miast jeść nie dostaną...

Wysłuchawszy tej relacji, spojrzał
bosm an pytająco na delegata kuchni,
który brał udział w obradach, a na

wszelki wypadek trzymał się w przy­
zwoitej odległości od Steela...

— Zapomnieliście dziś o nich, co?
— To są skutki waszego napadu, —

odparł delegat, przekrzywiając sob-ie z

fantazją biały czepiec.
— Niech głodują do jutra, — zawyro­

kował Lewis; - swoją drogą, M -ar toby
skończyć z Morrisem. Ten łotr wszyst­
kim nam wlazł za skórę.

— Ja z jego łaski leżałem przy kotle
dwa dni w kajdankach, — warknął
zcicha Hal.

— No, ja mam z nim lepsze porachun­
ki — zgrzytną! Lewis, zaciskając pię­
ści. Nagle zerwał się olśniony nowym
pomysłem: - Hej, towarzysze! Pociliś­
my się nad tern, co sobie na dzisiejszy
wieczór wymyślić. Mam byczy pomysł.
Każdy z nas stawał przed sądami chy­
ba z tuzin razy, ale sędzią żaden je­
szcze nie był... Towarzysze, dzisiaj za­
bawimy się w sędziów. Będziem y sądzić
Morrisa1

(Ciąg iałs/y nastąpi).
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Ks. infułat Adamski - o spółdzielczości.
(Dokończenie).

Front ekonomiczny.

Spółdzielczość stała się jedyną, orga­
nizacyjną formą frontu ekonomicznego
polskiego, który coraz to rośnie i potęż­
nieje a charakterystyczną cechą jego
jest — że wyrasta z korzenia społeczeń­
stwa, bez pomocy cudzej, jest to front
rdzennie polski jedyny, wyłącznie pol­
ski.

I jeśli mi się kto zapyta — jakie jest
zadanie spółdzielczości w Polsce — to

odpowiem: stać na czele polskiego fron­
tu ekonomicznego, być formą organiza­
cyjną wyłącznie polskiego życia gospo­
darczego i to wśród najszerszych
warstw ludności polskiej, że jej zada­
niem jest być organizatorem i cemen­
tem gospodarczym tych warstw, które
stoją poza sferą czysto kapitalistycz­
nych organizacji, że jej powołaniem
jest nauczyć każdego Polaka oszczęd­
ności i koncentracji kapitałów, uczyć
go m yśleć gospodarczo, uważać się za

ogniwo w pracy gospodarczej w Polsce,
wyłaniać twórcze zdolności dobrych
ludzi, ułatwiać im tworzenie drobnych
warsztatów produkcji na każdem polu,
towarzyszyć im na drodze ewolucji —

by rosły, rozwijały się i potężniały i sta­
rały się być zawiązkiem, własnego ro­
dzimego, niezależnego przemysłu i
handlu opartego o zdrowo rozwinięte
rolnictwo, że ostatecznem tego ruchu
zadaniem będzie przez tworzenie od

dołu rodzimego frontu ekonomicznego,
sparaliżować niebezpieczeństwo prze­
rostu kapitalizmu zagranicznego w Pol­
sce przez oparcie wielkiej części gospo­
darczego życia Polski na spółdziel­
czości i jej zasadach, sprawić, aby całe

życie gospodarcze Polski rozwijało się
zgodnie z zasadami spółdzielczości, wy-

próbow'anemi w doli i niedoli przez wie­
le lat. Oto zadanie spółdzielczości w

Polsce, zadanie, które ona spełnia. Juz
dzisiaj dwa m iljony Polaków idzie ha­
słam i spódzielczości polskiej.

Już co dziesiąty Polak idzie pod
sztandarem spółdzielczości. A im w'ięk­
sze uświadomienie, im większe zrozu­
mienie spraw spółdzielczych we wszyst­
kich warstwach — tem potężniejszym
i pożyteczniejszym będzie spółdzielczy
ruch. Ze ziemi naszej, polskiej, z pra­
cy i znoju ludu naszego, z pragnienia
samodzielności ekonomicznej Polski, z

dążenia gospodarczego synów i dzieci
swoich wyrasta ruch spółdzielczy, krze­
pnie i wzmaga się razem z siłami pol­
skiego narodu jedyna organizacja go­
spodarcza, co tych niebogatych warstw

pracujących rdzennie polskich jest
wiernem odbiciem i obrazem, obrońcą
i najskuteczniejszą pewnością gospo­
darczą.

A jeżeli trzeba dowodu jasnego jak
dalece ten ruch własny, rodzimy polski
jest i pozostał rodzimym, to może naj­
lepszym dowodem, że jedyny w Polsce
wielki bank prywatny, który zdołał się
uchronić przed pójściem pod kontrolę
zagraniczną - to właśnie ten Bank

Związku, który jest centralą najwięk­
szej polskiej organizacji spółdzielczej.
I bodaj to jedna z największych zasług
spółdzielczości polskiej — że nietylko
dla siebie ale dla całego społeczeństwa
polskiego — ocaliła swój i swego Ban­
ku rdzennie polski charakter, oddalając
wszelkie z pewnością z dobrej woli da­
wane z bardzo wysokich miejsc usilne

rady i naciski, które wszakże Banki,
które im uległy, wpędziły w objęcia za­
granicy i zależność od obcych kapita­
łów N. Z. S. nie dzieli swej pracy na

warstwy i stany lecz łączy wszystkie
stany w swoich organizacjach, we

wspólnych sprawach, stwarzając tem-
samern spoistość wewnętrzną, zrozu­
m ienie wzajemne swych potrzeb i inte­
resów oraz wymianę kapitałów zmniej­
szającą naprężenie pieniężne w po­
szczególnych warstwach ludności.

Spółdzielczość jest ruchem samo­
dzielnym i ekonomicznym. Nie może

być ogonkiem lub przydatkiem do in­
nego ruchu zawodowego czy oświato­
wego. Rozwija się na własnych pra­
wach i w swej dziedzinie musi być nie­
zależną. Stosownie do niej zasada i

m yśli ruchu zawodowego czy oświato­
wego szkodzą spółdzielczości. Stąd żą­
damy uszanowania odrębności zasad
i metod pracy spółdzielczej. Mamy pre-

ensję do tego, że my lepiej ocenimy po-

trzeby i widoki rozwoju, aniżeli kto in­
ny. Nie uznajemy tych rad, wskazań i

żądań, które się do nas stawia w imię
potrzeb lub warunków innych organi­
zacji niespóldzielczych. Bylibyśmy za­
szkodzili spółdzielczości, gdybyśmy byli
poszli za niejedną radą. I my dążymy
do koncentracji - ale niechaj się ona

dokona, gdy dojrzeje na zasadzie wew­
nętrznego zbliżenia się i podtrzymanych
zasad. Ale gdy słyszymy propozycje
łączenia dlatego tylko, że to komuś in­
nemu potrzebne a nie spółdzielczości
albo gdy widzimy, że ci co proponują
zm iany zupełnie nie zdają sobie sprawy

z różnic pomiędzy jednym a drugim od­
łamem ruchu spółdzielczego — nie

dziw, że nie reagujemy a rozumiemy,
że z wielkim pożytkiem można sadzić
obok siebie w jednym ogrodzie roz­
maite rośliny i z nich mieć póżytek, ale
z tego przecież nie wynika, żeby można

ogrodnikowi zaproponować, ażeby w

imię unifikacji warzyw pożytecznych
postarał się o skrzyżowanie pietruszki
z ogórkiem.

Spółdzielczość idzie naprzód. Wyra­
zić należy głęboką wdzięczność dla

tych, co ułatwili spółdzielczości rekon­
strukcję a mianowicie Bankowi Pol­
skiemu, naszej gospodarczej centrali

finansowej i centralom finansów państ­
wowych.

Księżniczki na wydaniu
w poszukiwaniu męża.

Wobec poważnego zmniejszenia się licz­
by tronów w Europie, dorastające księż­
niczki krwi, oraz ich koronowani rodzice,
mają obecnie więcej kłopotu z wyszuka­
niem odpowiednich kandydatów na mężów.
Wprawdzie demokratyzacja sięgnęła nawet

do domów panujących i dwie księżniczki,
Mary angielska i Jolanta włoska, poszły za

głosem serca i poślubiły ,,zaledwie" człon­
ków arystokracji, księżniczka Mary — lor­
da Lascelles, a księżniczka Jolanta — hra­
biego Calvi di Bergoła.

Najświetniejszą ,,partją" wśród kandy­
datek jest niewątpliwie następczyni tronu

holenderskiego, dwudziestoletnia księżnicz­
ka Juljana. W przyszłym roku królowa
Wilhelmina ze swoją jedynaczką zamierza

odwiedzić szereg domów panujących, praw­
dopodobnie więc w czasie tych odwiedzin

dojdzie do zaręczyn przyszłej królowej Ho­
landji.

Jako kandydatów do tytułu księcia-mał-
żonka wymieniają księcia Jerzego angiel­

skiego, oraz księcia Leopolda sasko-kobur-

skiego.
Królewnemi na wydaniu są dwie siostry

włoskiego następcy tronu, ks. Humberta,
księżniczki Giovanna i Marja. O rękę pier­
wszej z nich, odznaczającej się wybitną u-

rodą, zabiegają jednocześnie król Borys buł­
garski i niedawno upieczony król albański

Achmed Zogu. Ten ostatni podobno napot­
kał na oporne stanowisko włoskiej rodziny
królewskiej i zwrócił swe afekty w stronę
księżniczki rum uńskiej Ileany, nie wiado­
mo jednak, czy i tu co wskóra, gdyż mał­
żonka władcy Albanji, oprócz innych zalet,
musi posiadać jeszcze nielada odwagę, by
zdecydować się na stały pobyt w burzliwej
Albanji.

Serję księżniczek na wydaniu zamykają
dwie księżniczki hiszpańskie, Beatrycze i

Marja Krystyna, odznaczające się oprócz
niepospolitej urody, również namiętnem za­
miłowaniem do sportów.

Straszna śmierć dziecka.
Z Siemianowic (G. Śląsk) donoszą, iż

do rozpalonego na polu przez kilku

chłopców ogniska zbliżył się 6-letńl Je­
rzy Bieniek, w czasie, gdy żadnego ze

starszych chłopców w pobliżu nie było.
Chłopiec podszedł tak blisko do ognia,
iż zapaliło się na nim ubranie. Nim u-
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płomienie objęły cale ubranie. Po przy­
byciu na miejsce znaleziono już tylko
zwęglone zw łoki dziecka. Policja pro­
wadzi dochodzenie, celem ustalenia wi­
ny rodziców, pozostawiających dziecko
bez nadzoru.

Wimdmmmci %fżrnju .

WILNO. ,,Żelazne wilki" na terenie

polskim. Na odcinku granicznym Wi­
żajny ujęto kilku osobników, jak się
na(stępnie okazało, członków litewskiej
organizacji nacjonalistycznej t. zw. ,,Że­
laznego wilka". Przekroczyli oni niele­
galnie granicę. Zatrzymani posiadali
broń palną.

LUBLIN. Samobójstwo w więzieniu.
Osadzony w więzieniu pod zarzutem

nadużyć sekretarz sądu pokoju w Jano­
wie Antoni Puczkowski popełnił samo­
bójstwo wystrzałem z rewolweru. Kto
mn dostarczył broni, dotąd nie ujawnio­
no. Władze odmawiają bliższych infor-

macyj w tej sprawie.

KATOWICE, Zawód miłosny po­
pchnął ją w objęcia zimnej śmierci.
W mieszkaniu dyrektora Berczy w Za-
wodziu znaleziono bez życia służącą
Antoninę Stachoniównę. Jak wykazało
przeprowadzone śledztw o 17-letnia
młoda dziewczyna otruła się gazem
świetlnym . Przyczyną targnięcia się
na życie — był zawód miłosny.

ZAKOPANE. Wszystko wraca do

domowych pieleszy. Z powodu wielkie­
go przepełnienia w pociągach, przyby­
wających do Krakowa od strony Nowe­
go Sącza i Zakopanego, dyrekcja kra­
kowska uruchomiła szereg pociągów do­
datkowych na tej linji.

ZAKOPANE. Kłótnia z krwawym
wynikiem pomiędzy gazdami. Bogaty
gazda Jan Sobański, powracając z Za­
kopanego do Zubsucliego, spotkał An­
drzeja Stocha, z którym procesował się
od lat. Wywiązała się kłótnia, przy-
czem Sobański wyjął rewolwer i zagro­
ził nim przeciwnikowi. Gdy Stoch pod­
niósł kamień, aby rzucić w Sobańskie­
go, ten wystrzelił trzykrotnie z rewol­
weru, kładąc Stocha trupem na m iej­
scu. Zabójcę aresztowano.

ŁÓDŹ. śmierć policjanta pod kołami
autobusu. Z powodu zepsucia się kie­
rownicy najechał autobus na idącego
szosą posterunkowego W oźniaka z

Sieradza. Policjant poniósł śmierć na

miejscu.

.STEMPNIEWICZ-POZNAN

ZAKOPANE, Cudzoziemcy w pol­
skiein uzdrowisku. W miesiącu czer­
wcu bawiło w Zakopanem 174 obcokra­
jowców, w lipcu 521. Główny kontyn­
gent stanowią Stany Zjednoczone 318,
dalej idą: Prusy 75, Anglja 66, Austrja
39, Czechosłowacja 38, Gdańsk 25, Dan-

ja23,FrancjaiRumunja115,Węgry14,
Jugosławja 11, Belgja 10. Poniżej 10

osób: Włochy, Irlańdja, Holandja,
Grecja, Finlandja, Rosja i t. ogółem 30
naństWo

KATOWICE. Akademicy paryscy
zwiedzili G. Śląsk. Górny Śląsk zwie­
dziła wycieczka 22 słuchaczów aka-

clemji górniczej w Paryżu, k'tórych
część zatrudnionych jest na praktyce
w przedsiębiorstwach polskich. Przyję­
ciem wycieczki zajął się inż.,,Vałentin
Schmidt jako przewodniczący koła b.

słychaczów tej szkoły, pracujących w

Polsce. Wycieczka następnie odjechała
do Czechosłowacji.

CHRZANÓW. Pod kołami samochodu

ciężarowego. W czasie przejazdu samo­
chodu ciężarowego w gminie Dulo'wa
robotnik Stanisław Dołek próbował z

przyczepki samochodu przedostać się
na przód wozu, potknął się jednak i

wpadł pod koła, ponosząc śmierć na

miejscu. Dołek osierocił żonę i dziecko.

W sprawie nagrody literackiej
m. stoi. W arszawy.

odbędzie się w październiku posiedzenie
sądu konkursowego. W skład jury wej­
dą przedstawiciele ministerstwa oświaty
oraz przedstawiciele związków literac­
kich.

O przeszłą stacją kolejową ,9Orłowo Morskie".
Problem promienia tereno-wego rozbudowy

miasta Gdyni staje się coraz bardziej aktual­
nym. Ministerstwo robót publicznych opraco­
wuje obecnie warunki konkursu na sporządze­
nie takiego planu regjonalnego, obejmującego
całą sferę interesów mieszkaniowych Gdyni,
który uwzględniając w całej mierze właściwości

poszczególnych miejscowości połączy je z ko­
niecznością budowy wszelkiego rodzaju nowo­
czesnych, wielkomiejskich urządzeń i nada roz­
poczętej już częściowo zabudowie tych terenów

właściwy kierunek. Również ludność zamie­
szkująca te tereny posiada możność wypowie­
dzenia się w kierunku ich zabudowy, prawo
budowlane bowiem przewiduje, że każda z gmin
położona w obrębie tej sfery deleguje do ko­
misji ad hoc utworzonej przedstawicieli, którzy
winni wypowiedzieć życzenia reprezentowanych
przez siebie gmin.

Rozbudowa dzielnic mieszkaniowych, jak
dotychczas, posuwa się w znacznym tempie
szczególnie w kierunku południowym miasta,
a więc w stronę Orłowa, Małego Kacka i Ko-

libek. Tutaj z każdym rokiem powstaje szereg

nowych domów, wił, liczba osiedlającej się tu

ludności stale wzrosła. W niedługiej też przy­
szłości rozpocznie się na terenach Małego
Kacka budowa miejskiej stacji pomp, torów

wyścigowych, strzelnicy Bractwa Strzeleckiego,
i innych instytucyj użyteczności publicznej i wy­
chowania fizycznego. Centrum zabudowy tych
terenów stanowić będzie przestrzeń, położoną
między rzeką Kaczą a dworem majątku Mały
Kack. Tu krzyżować się będą w niedalekiej
przyszłości arterje komunikacyjne, łączące z

jednej strony Gdynię z Gdańskiem, z drugiej zaś

Orłowo i brzeg morski z Wielkim Kackjem. Tu

też powinien stanąć dworzec kolejowy, mający
przez wyżej wspomniane przecinające się w tym

punkcie arterje komunikacji dogodny dojazd
ze wszystkich stron tej dzielnicy. Obecna pro­
wizoryczna stacja kolejowa Kolibki —- Orłowo,
nie odpowiada zupełnie wymogom życiowym
przyszłej największej dzielnicy mieszkaniowej
Gdyni. Położona prawie że u krańców tej
dzielnicy, blisko granicy gdańskiej, natomiast

w znacznem oddaleniu od Gdyni, nie będzie
mogła spełnić swego ważnego zadania i służy­
łaby tylko int-eresom 1j10 części tej dzielnicy.
Pozatem warunki rozbudowy obecnej stacyjki
byłyby fatalne, stacja bowiem stoi na terbłiie

mokrym, nier'ównym; którego wysuszanie i ni­
welacja pochłonęłyby duże sumy. Licząc się
z temi warunkami i patrząc na rozwój przy­
szłej dzielnicy Orłowo M orskie z szerszego

punktu widzenia, należy przyszłą wielką stację
kolejową wybudować w centrum całego terenu,
t. j. w punkcie mniejw.ęcej o 1 km. od obecnej
stacji w stronę Gdyni posuniętym, W tym to

punkcie krzyżować się będą wyżej wspomniane
arterje komunikacyjne, warunki budowy zaś,
są tu niepomiernie lepsze aniżeli na terenie

obecnej stacji, gdyż grunt jest równy ł' twardy,
co wpłynie również znacznie na potanienie sa­
mej budowy.

Nie wątpimy, że czynniki do tego powołane
w przewidywaniu rozwoju tej. dzielnicy zwrócą
uwagę na poruszoną wyżej sprawę przyszłej
stacji kolejowej. Należałoby rówdież już dzi­
siaj wpłynąć na właścicieli parcelujących owe

tereny w kierunku sporządzenia planów w ten

sposób, aby sprawa stacji kolejowej i dogodnych
z nią połączeń znalazła w plajtach tych odpo­
w'iednie uwzględnienie. Szczęśliwe rozwiązanie
tej kwestji posiada bowiem pierwszorzędne
znaczenie dla rozwoju przyszłej największej
dzielnicy mieszkaniowej Gdyni, Orłowa M or­
skie
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Listy z Włoch.
Mussolini i otoczenie.

Właściwi ludzie na właśeiwom miej­
scu. — Miłość ojczyzny i ukochanie idei

faszystowskiej. — Czyste ręce. — Idei

faszystowskiej nie wolno plamić. —Su­
mienie państwowe i narodowe.

Rzym, w sierpniu.
28. października i'b. upływ'a 7 lat od

tej chwili, kiedy Mussolini na czele

czarnych koszul wkroczył do Rzymu,
ujął ster nawy państwowej w swe mło­
de ręce, i nietylko uratował 40-miljo-
nowy naród od katastrofy komunistycz­
nej, ale przez te 7 lat postaw'ił państwo
na najwyższych wyżynach rozwoju tak

bogactw naturalnych, jak również i

duchowych.
I rzecz ciekaw'a, że Mussolini potra­

fił Włochy przebudować duchowo i po­
litycznie w tym czasie, kiedy powojenna
Europa, zmagając się od 10 lat z komu­
nizmem, skorpionem, który podgryza
narody wewnętrznie, osłabiając jedno­
cześnie ekspansję tych narodów na ze­
wnątrz.

To więc, że Mussolini potrafił walące
się państwo i naród podnieść na nogi,
i zaistrzyknąć mu dużo soków żywot­
nych, i twórczych — każe sądzić, że jest
genjuszem . Jednak i geniusze kończą się
skoro nie umieją dobrać sobie ludzi do

współpracy, ludzi, którzy wespół z naro­
dem odpowiadają za zw'ycięstwo, czy też

za klęskę batalji.
Mussolini należy do tych g,enjuszów,

którzy um ieją sobie dobrać otoczenie,
którzy są pewni swego otoczenia, i któ­
rzy wiedzą, że otoczenie nie dlatego stoi

przy wodzu, aby robić majątek, ale dla­
tego, aby służyć w'ielkiej idei.

Od dwóch lat specjalnie obserwuję
otoczenie Mussoliniego, patrzę na ludzi,
którzy wraz z Mussolinim przyszli do

władzy i którzy wraz z nim przekształ­
cają, przebudowywują Włochy.

I trzeba pozazdrościć Mussóliniemu
nie sławy, ale otoczenia, w jakiem pra­
cuje.

Do najbliższych osobistości Mussoli­
niego należy zaliczyć:

Turati'ego, sekretarza partji faszy­
stowskiej, Ferretti'ego naczelnika wy­
działu prasowego w prezydjum Rady
Ministrów, jenerała Balbo dowódcę a-

wjatyki włoskiej, Grandrego, v. m ini­
stra spraw zagranicznych, ministrów:
Rccco, Mosconi, Giunfa, Blanchi, Bolzo-

na, ambasadora De Vecchi, senatora

Jana Gentile, prezydenta Fcdorzeni'ego
i adwokata Maraviglia.

To otoczenie Mussoliniego, — to lu­
dzie, którzy dla miłości ojczyzny i z u-

kochania idei faszystowskiej stanęli od

pierwszej chwili przy wodzu, i do dnia

dzisiejszego nie opuścili go, aczkolwiek

dyscyplina w szeregach faszystowskich
jest b. surowa, aczkolwiek niemal co­
dziennie przez gęste sito przesiewa się
członków partji faszystowskiej i dużo

plew odlatuje.
Otoczenie Mussoliniego jednak przez

to sito nie przeleci, a to dlatego, że to są

ludzie, którzy z wielką godnością noszą
czarne koszule faszystowskie, ludzie,
którzy mają ugruntowaną etykę i czy­
ste ręce.

Otoczenie M ussoliniego nie zrobiło

majątku na faszyzmie, bo Duce nie rzu­
cał miljonów, aby kupować sobie zwo­
lenników — a tylko rzucił w naród i-

deę i program pracy nad zrealizowa­
niem tej idei.

Calą podstawą i siłą rozrostu faszyz­
mu było hasło, że idei faszystowskiej
nie wolno plamić kupczeniem dusz.

Mussolini nie pokonał przeciwników
partyjnych złotem, a tylko programową
pracą i czystością rąk swoich i swego
otoczenia.

Otoczenie Mussoliniego bardzo wyso­
ko nosi głowę i nie może sobie pozwo­
lić na czyny, które splamiłyby czarną

koszulę. Otoczenie Mussoliniego — to
ludzie pracy i ofiarnego poświęcenia dla

państwa to żywe przykłady dla całego
narodu. Żaden więc z ministrów czy też

podsekretarzy stanu, czy też sekretarzy
partji faszystowskiej nie pokaże się w

nocnym lokalu, restauracji, czy na dan­
cingu, gdyż to nie jest w tonie nowego

regime'u .

We Włoszech jest wprost nie do po­
myślenia, aby jakiś z dygnitarzy pań­
stwowych niewłaściwie znalazł się w

lokalu publicznym.

Przedewszystkiem partja faszystow­
ska nie toleruje temperamentów pod­
nieconych alkoholem, czy też płcią pię­
kną i za najmniejszy wypadek podobne­
go rodzaju wyklucza się z partji bez

względu na to, czy to byłby ministćr,
czy osobisty przyjaciel M ussoliniego.

I tu leży wielka siła twórcza i ideo­
wa faszyzmu.

Każdy członek z otoczenia Mussoli­

niego — to człowiek, to obywatel, któ­
ry sumienie państwowe i honor naro­
dowy ceni sobie ponad wszystko. Dla­
tego też Mussolini, mając takie otocze­
nie, mógł tak dużo dokonać, jest spo­
kojny o dziś i może być spokojny o ju­
tro.

Szlachetna idea i czyści ludzie doko­
nali cudu.

Gustaw Lawina.

Z rozkazu ducha ojca otruł matkę,
nie mogąc patrzeć na Jej cierpienie.
Londyn, w sierpniu.

Już raz toczyła się dyskusja, czy pozba­
wienie kogoś życia, by skrócić jego cier­
pienia, jest czynem etycznym. Bylo to w

związku z procesem Umińskiej w Paryżu.
W sprawie tej niedawno wypowiedziała się
znakomita pisarka duńska Karin Michae-

lis, rozpoczynając kampanję, która znala­
zła wielu zwolenników, ale też duże sprze­
ciwy.

W najbliższych dniach rozpocznie się w

Londynie sensacyjny proces. Niej. Ryszard
Corbett oskarżony jest o zamordowanie

matki; motyw (pow'ód) zbrodni jest jednak
niezw'ykle szlachetny. Oto Corbett 'otruł

matkę, chcąc ją uwolnić od strasznych,
beznadziejnych męczarń.

Ryszard Corbett, który w Anglji cieszy
się sławą dobrego pisarza, stracił przed ro­
kiem ojca. Ubiegłego lata zachorowała

również i jego matka. Syn opiekował się
nią niezw'ykle troskliwie, wkrótce jednak
lekarze orzekli, że sprawa jest beznadziej­
na wobec daleko posuniętej choroby raka

żołądka. Na zapytanie Corbetta, czy da się
jeszcze chorą uratować, odpowiedzieli le-

karze przecząco. Czy jed n ak będzie jeszcze
dłużej lub krócej żyła, tego narazie nie

mogli przewidzieć. Wszystko raczej wska­
zywało na to, że będzie jeszcze bardzo du­
żo musiała cierpieć.

Corbett jest okultystą. Ża pomocą me-

djum w'ywołał ducha swego ojca, chcąc za­
sięgnąć jego rady. Duch dał mu ten roz­
kaz: ,,Daj matce swej zbawienie i to moż­
liw'ie jak najrychlej". Natychmiast dał

matce dużą dawkę morfiny tak, że bez bó­
lu i spokojnie zamknęła powieki n a zaw­
sze. Dokonawszy tego, zgłosił się sam do

policji i doniósł o morderstwie.

Proces Corbetta z tego również względu
zasługuje na uwagę, że dwaj znakomici pi­
sarze angielscy, sir Conan Doyle i H. (*.
Wells zaofiarowali dobrowolnie złożyć
przed sądem zeznanie na korzyść obwinio­
nego. Conan Doyle, głośny twórca Sher-

locka Holmesa, kieruje od szeregu łat ru­
chem spirytystycznym w Anglji. Zamierza

on sądowi wykazać, że Corbett działał pod
wrażeniem rozkazu, wydanego mu prze*
ducha ojca, wobec czego obowiązkiem jego
było spełnić polecenie. Nieusłuchanie bo­
wiem rozkazu, wydanego przez ducha, mo­
głoby dla Corbetta mieć fatalne skutki.

Wells natomiast pragnie dowieść niewin­
ności oskarżonego z psychologicznego i mo­
ralnego punktu widzenia. Uważa miano­
wicie, że czyn popełniony z tak głębokiej
miłości, jaka łączyła Corbetta z jego mat­
ką. nie może być uważany za zbrodnię.
Czyn jego nie jest wynikiem złych instynk­
tów, lecz najlepszych i najszlachetniejszych
uczuć miłości synow'skiej do matki.

Sąd londyński będzie miał trudną spra­
wę do rozstrzygnięcia. Będzie m usiał roz­
strzygnąć między prawem a uczuciem. Do­
dać jednak należy, że bez względu na po­
budki - medjumizm jest jednym z środ­
ków, prowadzących do zbrodni. Z tego po­
w'odu Kościół odnosi się doń nieprzychyl­
nie.

Belgja sprzedaje swą flotę wojenną.

Rząd belgijski postanowił, iż w prze­
ciągu bieżącego roku 10 torpedowców,
tworzących belgijską marynarkę wojen­
ną ma być wystawionych na sprzedaż.
Okręty te mają być przerobione na O'krę­
ty handlowe.

Heździec bez głowy.

Waldemaras wybiera się ponownie do Genewy z protestem na Polskę..

Wybory do naszej Rady Miejskiej.
Ostrzeżenie przed rozbijaniem społeczeństwa polskiego. -

Ważność obecnych wyborów. - Potrzeby miasta. - Waga
polityczna. Na c z oło wysunąć ludzi mądrych i umiarkowanych

Wybory do nowej Rady Miejskiej za pa­
sem—amimotoonichjakościchoi
głucho! Ha! czas ogórkowy! A jednak to

niedobrze! Za kulisami może się i coś robi:

to nie wystarczy! Społeczeństwo powinno
się żywo wyborami zainteresować, bo mają
one dla nas szczególnie wielkie znaczenie.

Pisał niedawno,,Dziennik Bydgoski" coś nie­
coś o jakichś naradach, o rozbiciu się przy­
gotowywanego porozumienia. To bardzo

źle!

Nie jest tajemnicą, że gospodarka w na-

szem mieście nie jest taka, żeby mogła u-

chodzić choćby nawet za względnie dosta­
teczną. Różne afery popsuły nam komplet­
nie opinję. W magistracie należałoby coś

niecoś odświeżyć i przewietrzyć. Od dłuż­
szego czasu prezydent miasta w zawiesze­
niu. Fama niesie, że i p. wiceprezydent i

inni panowie myślą o emerytalnych betach.

Czytaliśmy nieraz krytyczne uwagi o roz­
maitych działach miejskiej gospodarki. Do­
tychczasowa Rada Miejska nie umiała -

widocznie źle informowana, przez władze

wykonawcze — opanować sytuacji i napr*
wić gospodarki. Przyszła więc Rada Miej
ska musi być bardziej stanowcza i musi

przeprowadzić gruntowną rewizję wszyst­
kiego, co się w naszem mieście robi. Dzieło

to niełatwe i wymagać będzie dużo i dużo

zachodu, mądrości i poświęcenia. Byd­
goszcz, mimo nader korzystnych warun­
ków, nie rozwija się, przeciwnie, cofa się
w zastoju. Nie winna temu konkurencja
Poznania, jak się to często dla usprawie­
dliwienia własnego niedołęstwa mówi, ani

brak siedziby wojewódzkiej, ale brak do­
brych administratorów i dobrej gospodar­
ki. Taki np. p. Ratajski pokazałby nam,

co możnaby z Bydgoszczy stworzyć!
Nad Polską poczynają się od zachodu

gromadzić różne chmury. Konferencja ha­
ska ma niby zlikwidować skutki wojny.
Jak to rozumieją Niemcy — wiemy o tern

aż nadto dobrze. Gdy usuną straż francu­
ską z Nadrenji, będą mogli skierować cały
wysiłek nad Wisłę. Dużo oznak wskazuje
na to, że dotychczasowe ataki niemieckie

były tylko przygrywką do tego, co nieba­
wem nastąpi. Biada nam! jeśli nie bę­
dziemy dostatecznie czuwać. Niemcy pod­
kopują się systematycznie pod nasze gra­
nice, a nieraz drobne rzeczy, wyzyskują dla

swych celów. Wszak stałe krzyczą, że Po­
morze, Poznańskie i Śląsk — to odwiecznie

niemieckie ziemie.

Aby to wykazać, starają się zdobyć ją^
największą ilość m andatów do sejmu, se­
natu, ciał samorządowych itp. Niestety!
dzięki ich solidarności i zwartości, oraz in­

nym środkom, o których niejedno dałoby
się powiedzieć, zyskują z powodu naszego
rozbicia więcej, niżby się im procentualnie
należało. Wybory w Weyherowie, Nowem

Mieście i w innych gminach - to straszne

dla nas upomnienie i ostrzeżenie! A ostat­
nie wybory do sejmu w okręgu bydgoskim?

Bliskie więc wybory do Rady Miejskiej
m ają olbrzymie znaczenie nietylko dla mia­
sta i państwa z tytułu zwykłego porządku
rzeczy, ale także i ze względów polityki
naszej zagranicznej i grożącego naszej ca­
łości państwowej niebezpieczeństwa.

Nakazem przeto chwili jest: zaniechać
walk partyjnych, zdnsłć ambicje i m aty
osobiste, a wystawić jedną polską listą wy­
borczą, oraz obudzić społeczeństwo i we­
zwać je, by w dniu wyborów spełniło swój
obowiązek sumiennie i solidarnie. Nad

tem nie może być naw et dyskusji. Kto roz­
bija w tej chwili jedność i porozumienie —

ten widocznie nie rozumie wagi chwili i

nie chce dobra Polski.

Zresztą nie sądzę, by przy dobrej woli

porozumienie nie dało się uzyskać. W każ­
dej partji, w katdem stronnictwie znajdu­
jemy sporo ludzi rozumnych, mądrych,
uczciwych i zdolnych. Tych ludzi należy
wysunąć na czoło, a w ten sposób usunie

się jedną z głównych przyczyn.antagoniz­
mów, podniecanych przez jednostki krzyk­
liwe, krewkie, a nie zawsze zdolne do spo­
kojnej, twórczej pracy w organach miej­
skich. Zyska na tem powaga Rady Miej­
skiej, zyska i miasto i społeczeństwo i pań­
stwo.

Miasto Bydgoszcz pretenduje do miana

stolicy Pomorza, stara się o województwo.
Mamy potemu wszelkie warunki. Należy

tylko usunąć tego ducha małomiasteczko­
wego, który panuje jeszcze wszechwładnie

w naszem wielkiem mieście — a wtedy
odrazu odzyskamy to uznanie, jakie z racji
wielkości i położenia mieć powinniśmy.

Dobry przykład z naszej strony zachęci
i inne miasta, a w ten sposób przysłużymy
się najlepiej sobie i Polsce.

Dziś więc w partje i stronnictwa bawić

się nam niewolno — dziś tylko jednością
możemy być silni i mocni! Niebezpieczeń­
stwo za paseml

* St...yk .

Od Redakcji: W imię bezstronności po­
dajemy powyższe uwagi poważnego oby­
watela bydgoskiego, które podyktowane są

troską o dobro miasta. Zabiegaliśmy prze
cież o stworzenie jednego wielkiego obozn

polskiego przy wyborach do Rady Miejskie).
Skoro jednak myśl nasza napotkała na o-

pór ze strony prawicy, zrobiliśmy co było
możliwe, aby uratować przynajmniej za­
sadę, że tworzyć należy jak największe
skupienia — nie rozbijać, lecz łączyć. Z tej
też wychodząc zasady pomogliśmy do stwo­
rzenia na terenie bydgoskim wielkiego bio-
kn środka, który niezawodnie odniesie przy

wyborach walne zwycięstwo. Nadzieję tę
czerpiemy z faktu, że w najszerszych ko­
łach miasta naszego wiadomości o stworze­
niu takiego bloku przyjęte zostały z naj-
żywszem zadowoleniem. Ponadto dążymy
do tego, aby — w myśl programu naszego
— walka wyborcza odbywała sią w formie

rzeczowej. Hasłem naszem jest dobro mia­
sta jako cząstki państwa, którego pomyśl­
ność musi być jedną z najpierwszych trosk

każdego obywatela-Polaka.
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(CO) Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Barcin.

Walne zebranie Tow. Powstańców i Woja­
ków . W niedzielę, dnia 25. bm. odbyło się
w salce parafjalnej nadzwyczajne walne zebra­
n ie tutejszego Tow. Powstańców i Wojaków,
które zwołane zostało w celu uzupełnienia za­
rządu. Na zebranie przybyli również prezes
okręgowy p. Walkowski z Szubina, wiceprezes

p. Ramza z Szubina i referent okręgowy p.
Tomaszewski z Rynarzewa. Zebranie zagaił
prezes tut. towarzystwa p. Piątek. Przewodni­
czył okręgowy prezes p. Walkowski. Po spra­
wozdaniu z dotychczasowej półrocznej działal­
ności towarzystwa przez członków zarządu,
wybrano sekretarzem tow. p. Budzińskiego,
który dotychczas pełnił tę funkcję w zastęp­
stwie, komendantem z o stał p. Rogowski. Rów­
n ież obrano tutejszego ks. prob osz cza Nowi­
ckiego patronem towarzystwa. Po uzupełnieniu
z arządu wygłosili dłuższe przemówienie pp.
Walkowski, Ramz a i Tomaszewski. Przy wol­
nych głosach z ako munikował burmistrz p. Fy-

czewski, że w niedzielę, dnia 8 września odbę­
dzie się w Barcinie święto P. W. i W', F. pro­
sząc przytem o współpracę towarzystwa i udział
członków przy po szczególnych funkcjach. Ze­
branie zakończo no hasłem ,,Wolność ".

,,Szczęść Boże". Gospodarstwo 105 morgo­
we od Niemca p. Karguta w Boryniu nabył
drogą kupna za cenę 84.000 zł p. Chudziński
z Różanny. Nowo nabywcy ,,Szczęść Boże".

Z Orchowa przez Gębice, Wylatowo do
Trzemeszna będzie kursował od 1 września br.
autobus p, Kamyszka z Miławy i to dwa razy
dziennie.

Krwawa awantura. Dnia 25. bm. o g. 22,30
w toku sprzeczki przed gościńcem został p.
Kubasik, w'łaściciel restauracji w Proryniu przez
parobka Andrzeja Kucharczyka z Dzierzążni
tak siinie uderzony w głowę sztachetą, wyr­
waną z płotu, że musiano nocą przywołać le­
karza z Orchowa. Zaznaczyć należy, że p. K.

wyszedł z domu aby nakłonić awanturujących
się parobków do rozejścia się. Stan p. K. jest
bardzo groźny. P . K. uchodzi za spokojnego
człowieka i dobrego ojca rodziny. Sprawcę
tego smutnego zajścia aresztow ano i od stawio­
ne do posterunku P. P. w Gębicach.

Żmmm.
Z Rady Miejskiej. W dniu 22, bm. odbyło

się posiedzenie Rady Miejskie, na którem wpro­
wadzony został jako II ławnik Magistratu p.
Józef Piątkowski, znany i zacny obywatel oraz

gorliwy pracownik na niwie społeczno-narodo-
wej. Na zebranie Związku Miast Polskich wy­
brano delegatem m. Żnina p. burmistrza Bu­
kowskiego. Sprawę ustawienia ławek dla słu­
chaczy w sali Rady Miejskiej oddano Magi­
stratowi do załatwienia. Sprawozdanie z re­
wizji kasy z dnia 20. 7. br. odczytał przewodni­
czący p. Nagórski. Jako ostatni punkt po­
rządku obrad omawiano sprawę poborów bur­
mistrza.

Śmiertelny wypadek przy pracy. W ub. pią­
tek (23. bm.), zaszedł w tut. cukrowni tragiczny
wypadek, który spowodował śmierć kobiety.
Niej, Wiktorja Malachówna, zamieszkała przy
ul. Nad Gąsawką 2, pracowała już kilka lat
w tut. cukrowni. Dnia krytycznego zatrudniona
b yła czyszczeniem okien fabryc znych. Około

godz. 9 rano chcąc zejść po potrzebny ma-

terjał do czyszczenia, wstąpiła przez nieuwagę
n a znajdujący się przy oknach szklanny dach,
przez który w jednym momencie M, wpadła
z wysokości 5 mtr. do ubikacji na maszynę pa­
rową, doznając śmiertelnych obrażeń. Pomimo

natychmiastowej pomocy lekarskiej i przewie­
zienia nieszczęśliwej do szpitala, M. nie odzy­
skawszy ani n a chwilę przytomności, zmarła
o godz. 6,30 wiecz. Tragicznie z marła osieroci­
ła 10-letnią córeczkę Marysię, nieszczęśliwą, od

urodzenia, która w ostatnich dniach też uległa
wypadkowi. W ub. niedzielę odbył się po­
grzeb nieszczęśliwej ofiary przy licznym udziale

znajomych.
Szkoia powszechna, rozpoczyna swój nowy

rok szkolny dnia 3 września br. uroczystem na­
bożeństwem, któ re odbędzie się o godz. 8 rano.

Uczniowie zgromadzą się tegoż dnia 15 minut

przed ósmą w szkole iz książeczkami do na­
bożeństwa, bez książek szkolnych. Nowozapi-
sani uczniowie stawią się w środę dnia 4. 9.
o godz. 12,30 w szkole.

Miejskie gimnazjum im. Braci Śniadeckich

z prawami państwowemi, ro zpo czyna nowy rok

szkolny również we wtorek dnia 3 września.
Nab ożeństwo odbędzie się w dniu tym o godz.
9 rano. Wpisy do kj. I—VII odbędą się do­
datkowo w dniach 29, 30 i 31. bm,, egzaminy
wstępne dnia 2 września. Dostateczna ilość

miejsc jest jeszcze wolna.

Tragedia profesora gimnazjalnego w Jarocinie*
3est on człowiekiem o wyższem wykształceniu. - Rozstroi

nerwowy. - Odcięta głow a od tułowia.
Nasz korespondent z Jarocina donosi:
W nie-dzielę, dnia 25. bm. zaalarmowano

nasze miasto następującą krew w żyłach ści­
n ającą wiadomością:

W nocy z dnia 24—25 bm. znalazł posteru­
nek kolejowy na torze Łask—Zduńska Wola
zwłoki nieznanego mężczyzny. Powiadomiona

policja w Łasku stwierdziła, iż zwłoki leżą z

odciętą głową od tułowia. Dalsze badania wy­
kazały uplanow ane samobójstwo. Przy r e­
wizji znaleziono kartkę ze słowami: ,,Przyczy­
na mej śmierci jest rozstrój nerwowy. Jestem
człowiekiem z wyższem wykształc eniem, proszę
powiadomić o mej śmierci Władysława i Jaro­
s ława Iluickich w Jarocinie, Po znańskie, ulica

Krakowska 16".
Po porozumieniu się z policją w Jarocinie

okazało się, że są to zwłoki Józefa Iluickiego

lat 40, byłego profesora gimnazjalnego w Jaro­
cinie, o statnio profe sora w prywatnem gimna­
zjum w Koluszkach.

Śmierć profe sora wywarła na znajomych
wielkie wrażenie , gdyż w czasie p obytu swego
w Jarocinie zjednał sobie szacunek uczniów
i osób starszych.

Sprawa jest szeroko komentowana, denat
bowiem żył od dłuższego czasu w seperacji
z żoną.

W niedzielę powiadomiono o tragicznym wy­
padku synów, którzy przyjęli wiadomość z wiel­
kim żalem, nato mia st żona przyjęła wieść z

rezygnacją. Polec ono także zawiado mić b rata

tragic znie zmarłego, lekarz a wojskowego w

Rajczu.
Zwłoki denata odstawiono do kostnicy w

Łasku.

Wojowniczy kłusownik strzela do leśnika.
Pod osłoną gąszczy leśnej. - Zdradziła go wystraszona

zwierzyna.
Jarocin, dnia 29. 8.

Z Jarocin a donoszą:

W lasach dębińskich pow. jarocińskieg o

grasował od dłuższego czasu jakiś bezczelny
kłusownik, który z ukrycia ubijał często zwie­
rzynę.

Onegdaj pomiędzy 12—13 godziną w p o ­
łudnie przeprawiał się łodzią przez W artę niej.
Franciszek Rybka z Witowa, chowając broń pod
marynarką. Był on w towarzystwie swego ko­
legi. Zajście całe obserwował leśnik Jano w ­
ski. Nie mógł on wystąpić przeciw kłusowni­
kom, gdyż był sam. Wobec tego zawiadomił
nad leśnictwo .

Natychmiast wyruszył nadleśnic zy Cyrski
i leśnik Michalski śladami kłusowników. Jed en

z kłu sowników zauw ażył pościg, czemprędzej
więc zwiał. Drugi, Franciszek Rybka, ukrył się
w krzakach, gdzie wystraszona zwierzyna zdra­
dziła jego obecność. Rybka myślał, że leśnik

jest sam, więc skierował do niego broń i wypa­
lił. Strzał na szczęście chybił. Ro zpoczęto ob­
lężenie zbója i wkońcu przychwycono Rybkę
i rozbrojono.

Amatora cudzej zwierzyny odstawiono na

posterunek P. P. w Nowemmieście nad Wartą
która oddała kłusownika w ręce prokuratora.
Kara sprawiedliwa nie minie, jak również jego
kompana.

Ze Stow. Lekarzy Zdrojowych. Dnia 27. bm.

odby ło się zebranie miesięczne członków Stow.

Lekarzy Zdrojowych, na którem dr. Mierosław­
ski wygłosił odc zyt p. t. ,,Kąpiele kwasowęglo -

we w oświetleniu własnych spostrzeżeń a tzw.

tonometrja". Odczyt ten wywołał dość oży­
wioną dyskusję.

Naprawa uiic. Os'tatnia wizytacja arcypa-
sterzy celem konsekracji świątyń oraz zapowie­
dziany na początek września VII. zjazd higie­
nistów znakomicie wpływa na upiększenie ulic,
ulepszenie bruków i t. p. W ciągu doby nie­
mal urządzono drogę, prowadzącą od ulicy
Dworcowej do kościoła odnowionego, wysypa­
no żużlem i uporządkowano. Ostatnio ul. Dwor­
cowa otrzymała nowe chodniki na całą szero­
kość, wyrównane i cementem spojone płaskie
kamienie gładkie zastąpiły poprzednie ,,kocie
łby" po ich brzegach. Jeszcze lepiej urządzona
ma być ul. Solankowa, poszerzona i wyrówna­
na ulica Toruńska, a obie te ulice według planu
mają być ozdobą naszego miasta.

Przed zjazdem higienistów. Zebranie ple­
n arne komitetu gospodarczego VII. zjazdu higie­
nistów, jakie odbyło się dnia 25. bitt., na 74
zaprosz onych czło nków komitetu zgromadziło
około 40 osób. Zatwierdzono projekt szczegó­
łowego programu zjazdu oraz listę zgłoszeń na

zjazd. Zdecydowano zbierać dobrowolne datki
na stołeczną Rodzinę Lekarską, w myśl propo­
zycji odezwy nadesłanej. Komisja infirmacyjno-
kwaterunkowa pod przewodnictwem bud. Fr.

Dźwikowskiego funkcjonuje spraw nie i urządza
jak na dworcu, tak i w śródmieściu swe biura.

Gorzej natomiast pracują inne komisje, z któ­
rych np. wystawowa nie odbyła wcale zebrania,
a przeto projektowana wystawa higieniczna
może się nie udać, jakkolwiek dla zachęty kup­
ców miejsca na stoiska w nowym zakładzie

przyrodolecznicze mają być bezpłatnie. Pro­
gram zjazdu: d nia 3 września o godz. 17 zwie­
dzanie zdrojowiska, o godz. 21 reunion w Parku

Miejskim. Dnia 4 września o godz. 9 uroczysta
msza św. w kościele Matki Boskiej. O godz.
10,30 otw'arcie zjazdu w galach hotelu Basta,

przemówienia powitalne : wicewojewody p o­
znańskiego, prezydenta miasta, przedstawicieli
władz i delegatów. Wybór prezydjum zjazdu,
dwa referaty z zakresu higieny. Po przerwie
obiadowej o godz. 16 uroczyste otwarcie pawi­
lonu przyrodolec znic zego i wziewalni, z wiedza­
nie zakładów zdrojowych. O godz. 21 bankiet

w sali hotelu Basta. Dnia 5 września o godz. 9

dyskusja i obrady. Po przerwie obiadowej od

godz. 15 reszta referatów, ustalenie wniosków
i rezolucyj i zamknięcie zjazdu; o godz. 21 reu­
n ion Stow. Lekarzy Zdrojowych. Prócz tego w

ostatnim dniu ma być przyjęcie dla pań (,,czar­
n a kawa") j ewtl. wycieczki zamiejskie dla

chętnych. Dnia 6 września, o ile będą zgłosze­
nia, o dbędzie się wycieczka dalsza ,,Szlakiem
lechickim" przez Kruszwicę, Strzelno, Mogilno,
Trzemeszno do Gniezna i do Poznania, od godz.
8 rano do późnej nocy.

Ze sportu . Mistrzostwo Kujaw Zachodnich
na turnieju tenisowym zdobył ostatecznie p.

Bogdan Wojkowski z Inowrocławia, a mistrz o­
stwo naszego Zdrojowiska p. Szwarcman z Po­
znania. Dalsze miejsce w z awodach o mistrzo­
stwo Zdrojowiska zdobył p, Lech Wojkowski.
W grze pojedynczej pań wybiła się p. Rudow-
ska z Bydgoszczy na pierwsze miejsce. Rozda­
no wiele nagród, cennych żetonów i t. p.

Kina. ,,Apollo" wyświetla wesoły film p. t.

,,W yspa rozkoszy". ,,Stylowy" rywalizuje z

poprz ednim również wesołym filmem p. t.

,,Student" oraz komedyjkami w dodatku. ,,Pa­
łac "

ściąga licznych widzów od kilku dni z na­
komitym dramatem francuskim p. i , ,,Dziewica
Orleańska . ,,Salon" daje sensacyjny dramat

amerykański ,,Postrach bokserów".

Bniezno.
Osobiste. Rozporządzeniem p. Prezydenta

Rzeczypo sp olitej z o stał p. pprok.' So'wa miano­
wany sędzią śledczym przy tut. sądzie okręgo­
wym, sędzia grodzki p . Fiiisiewicz sędzią przy
sądzie okręg, i p. ap likant Nowicki asesorem

przy tut. sądzie grodzkim.
Straszna eksplozja działa. W ub. wt'orek

o godz. 8 rano podczas ćwiczeń wojskowych
17 dywizji na polach pod Wylatowem, pow.
Gniezno, eksplodował po cisk w lufie działa
II. baterji 17 p. a. p. z Gniezna, wskutek czego
z załogi baterji dwóch artylerzystów, Włady­
sław Niedźwiedziński i Eryk Brzostek zostało

zabitych, dwóch zaś Markus Zylber i Breitbart
z I, komp. c, k. m. w Biedrusku ciężko rannych;
ponadto lżejsze rany odniósł Walenty Pawlicki

z17.p.a.p.
Ciężko po strz elo ny na ćwiczeniach . W ub.

poniedziałek podczas ostrego strzelania z c. ka­
rabinów maszynowych na przestrzeni Powidz—

Ruchocinek—Wiekowo, z ostał ciężko p o strz e­
lony podchorąży Józef Żyjewśki z 3 komp. 63

pułku piech. z Wrześni.

Repertuar kin. ,,Apollo": ,,Lew Wenecji"
dramat historyczny. ,,Luna": ,,Ojcze", dramat

życiowy w 10 aktach .

Cena chleb a w Gnieźnie wynosi od dnia
28. bm. do czasu ukazania się nowego rozporzą­
dzenia 42 gr za 1 kg.

Tow. Czeladzi Katolickiej urządza w soktr*

tę dnia 31. bm. w sali hotelu Europejskiego
zabawę jesienną. Początek o godz. 7,30 wiecz.

Zwłoki noworodka znaleziono w ogrodzie.
Dnia 27. bm, przy kopaniu ogrodu własnością
Spółki Centrali Skór w Gnieźnie, przy ulicy
Wrzesińskiej 13, zna leziono zakopany karto n ,

w którym znajdowały się zwłoki noworodka,
zupełnie w rozkładzie.

Młodociany złodziej — recydywista. Dnia

27. bm. ujęto Kowalskieg o Michała, lat 17 z

Gniezna, ul. Poznańska 14, za kradzież torebki
z zawartością 54 zł na szkodę Janka Stefanji
z Kowalewa pow. Gniezno. Kowalski jest zn a­
ny jako niepoprawny złodziej na tu t..terenie.
Dnia 24. 8. br. został on zwolniony z tut. wię­
zienia po od siedz eniu kary 10 miesięcy więzie­
nia.

Lustracja. W ub. tygodniu bawił przez kil­
ka dni delegat Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych p. radca Zbrowski i zlustrował Kom. Kasę
Oszczędności na powiat i na miasto Ostrów.

Z nowym rokiem szkolnym uruchomiona z o ­
stanie w Ostrowie ,,Miejska Szkoła Gospodar­
stw'a Domowego" dla dzi'ewcząt w wieku lat

14—45, oraz ,,Jednoroczna szkoła przysposo­
bienia przemysłowego i kupieckiego" d la chłop­
ców w wieku 14—15 lat. Obie te szkoły zna­
lazły swe pomieszcz enie w nowym budynku
szkolnym przy Drodz e Wrocławskiej. Że szko­
ły takie były potrzebne w Ostrowie, tego do­
wodem bardzo liczne zgłoszenia.

Burza. Podczas ostatniej burzy, jaka p rze­
szła nad okolicą Ostrowa, grom uderzył w za­
budowania rolnika Jana Lebery w Kątach
Śląskich, i strawił dach domu oraz zabił 2

kozy i poranił świnię. Szkody wynoszą 1000

złotych.

Uśmiech dziecka - to światło prawdy!
Pożegnanie dzieci polskich na kolonii letniej w Tczewie.

Ktoś powiedział: ,,uśmiech dziec­
ka — to światło prawdy!"

To też przybysz, zaproszony onegdaj
na pożegnanie tej czeredy, wracającej
do swych rodziców, będących tu w Tcze­
wie, lub gdzieś hen, prawie na drugim
końca Polski — otoczony dziesiątkami
tych gorących, czystych serduszek i o-

cząt, porwany w najdziwaczniejszy
sposób strzępami słów, dźwięczących
nawet w czasie jedzenia cia*st i picia ka­
wy — przybysz ów mimowoli czuł się
porwany w inne światy.

To nic Jasiu, czy inny Franiu lub

Basiu, że ci ksiądz proboszcz ,,urwi-
sostwo" zarzuca, że zacna p. Grzankow-
ska ,,urwipołciem" zowie lub niemniej
zacny radca Hempel poprawę nakazuje,
to nic, żeś piłkę popsuł, a ,,porcynełki"
nieco na ,,siedzeniu", lub bluzkę na łok­
ciach podarł.

Roześmij się filucie figlarnemi ślep­
kami w twarz tych poważnych jegomo-
ściów. To jedynie tak się mówi. Tak

dla formy.
Ty śmiej się dziecko i raduj, pamię­

taj, iż śmiech twój bez troski i czysty —

to jedyna skarbnica dla cię na przysz­
łość.

Dziękowałyście dzieci paniom i pa­
nom z komitetu za wiełe, wiele rzeczy...
Ale tak wy wszystkie, jak i my, jak i ca­
ła Polska, za jedno winny dziękować,
chyląc nisko czoła, księdzu proboszczo­
wi Kupczyńskiemu, przewodniczącej
komitetu p. Grzankowskiej, radcy Hem-

plowi, p. Krajnikowi i innym — oto za

zachowanie u was bez skazy owej ra­
dości świętej, owego źródła sił do przy­
szłej waszej misji.

Wielką misję spełnicie kiedyś wy
dzieci polskie, rozniesiecie język polski
tak daleko, tak mocno i silnie, że tar­
gnie on sercami latorośli polskich na­
wet tam, gdzie Malbork leży. Zniesie­
cie w przyszłości antagonizmy dzielni­
cowe, stopicie dusze rodaków z odleg­
łych rubieży, w jedno zwarte, niepod­
ległe żadnym mocom wrogim — Pań­
stwo Polskie.

Odjeżdżacie już od nas, maleństwa,
odjeżdżacie hen, w dal. Ale nie zapom­
nicie wszak nigdy, i w pociągu bijącym
rytmicznie kołami i tam wśród ,,czar­
nych djamentów", nie zapomnicie nigdy
z łoskotu bijących sinych fal Bałtyku
i tego, że nad nimi, polskie ziemie.

Rośnijcic zdrowo, mali obyw'atele, na

chwałę Ojczyzny. .
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Z Torunia.
Nocny dyżur ma do dnia 30. bm. włącznie 1

ap teka ,,Pod Lwem", R ynek Nowomiejski.
Ujęcie złodziej'ki kie sz onkowej. Dnia 27.

bm. przytrzymaną została Jełińska Stefanja,
zam. we Włocławku, ul. Kapitulna 27, za kra­
dzież kieszonkową popełnioną na szkodę Mar­
ty Służewskiej z Torunia. Wymienioną odsta­
wiono do p. prokuratora przy sądzie okręgo­
wy*- wT'---*

Mianowania. Pan Św'iderski, nac ze lnik wy­
działu szkół średnich w kuratorjum okręgu
szkolnego pom. mianowany zo stał naczelnikiem

wydziału ogólnego. Wizytator szkolny p. Bro­
nisław Biedowicz mianowany został pełniącym

obowiązki naczeln . wydziału szkół średnich.

Nauczyciel męskiego gimnazjum państw, w To­
runiu p. Henryk Błażejewski zamian, został pro­
wizorycznym rad cą kuratorjum okr. szkoln.

pom. Nauczyciel i wicedyrektor seminarjum
męsk, w Toruniu p. Marjan Knechtl, przenie­
siony został do Kościerzyny na stanowisko dy­
rekto ra seminarjum nauczycielskieg o.

Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od
18 do 24 sierpnia br. urodziło się 17 chłopców,
12 dziewcząt, w tem 4 nieślubne córki, 1 nieży­
wy syn i 1 nieżywa córka , razem 29 dzieci.

Zmarło 4 mężczyzn, 2 kobiety, 11 dzieci, razem

17 osób. Ślubów zawarto 4.

Uchwały Pomorskiego Seimlky Wojewódzkiego.
Po przyjęciu protokółu II sesji wybrano:

do komisji rugów pp.: Markiewicza, Sarnow­
skiego i Kentzera, do komisji skarbowo - bud­
żetow ej dr. Siudowskiego , do wojewódzkiej
komisji opieki społecznej w miejsce śp. M.

Jerzyldewicza ks. prob. Wryczę,
Wniosek Wydziału Wojewódzkiego w spra

wie przejęcia kosztów pogrzebu śp. J . Wy­
bickiego, b. staro stę krajowego pomorskiego, na

rachu nek Pomorskiego Wojewódzkiego Związku
Komunalnego przyjęto bez dysku sji.

Dalej przyjęto:
Statut Pomorskiego Stowarzyszenia Ubez­

pieczeń w Toruniu.

Sprawozdanie komisji skarbowo-budżetowej
dot. budżetu dodatkowego Pomorskiego Stowa­
rzyszenia Ubezpieczeń w Toruniu za r. 1928.

Wniosek Wydziału Wojewódzkiego w sp ra­
wie zaciągnięcia 3 miljonów zł pożyczki oraz

przyjęcia gwarancji za kredyt do wysokości
1 miljona zł n a maszyny dla zakładu wodno-

clektrycznego w Żurze.
Wniosek Wydziału Wojewódzkiego w s pra­

wie budowy drogi wojew'ódzkiej Krąplewice —

Gródek,
Wniosek Wydziału Wojew'ódzkiego w sp ra­

wie przelania kredytów drogowych budżetu

n a r. 1928-29.
Wniosek Wydziału Wojewódzkiego w s p ra­

w'ie przelania funduszu budowy drogi woje­
wódzkiej Czarnowo — Ostromecko budżetu na

r. 1928-29 do budżetu na r. 1929-30.
Wniosek Wydziału Wojewódzkiego w spra­

wie pobudowania — zamiast projektowanego
młyna — 2 pawilonów dla zakaźnych chorych
w Krajowym Zakładzie Psychjatryczn. w. Koc-
borowie.

Wniosek Komisji Meljoracyjnej w sprawie
zaliczkowego wypłacenia Spółkom wodnym
a) Struga Toruńska, b) Karwieńskiebłoto, c)
Tczewski Związek Wałowy ze samorządowego
funduszu meijoracyjnego jednorazowego zasiłku
na poczet t. zw. zaległości Wojewódzkiego
Związku Komunalnego w udziałach n a rzecz

tychże spółek.
Wniosek Wydziału Wojewódzkiego w s p ra­

wie uchwalenia ,,Regulaminu kursów dokształ­
cających dla urzędników administracji komunal­
nej Województwa Poznańskiego w Poznaniu".

Wniosek Wydziału Wojewódzkiego w sp ra­
wie przyznania urzędnikom krajowym dodatku
do uposażenia za pracę przy budowach.

Zatwierdzenie bilansu Pomorskiej Krajowej
Kasy Pożyczkowej za r. 1928.

Wniosek Wydziału Wojewódzkiego w sp r a­
wie p odziału czy stego zysku Pomorskiej Krajo­
wej Kasy Pożyczkowej z r. 1928.

Do dyrekcji Pomorskiej Krajowej Kasy P o­
życzkowej wybrano pp.: starosta Łącki — prze­
wodniczący, Sarnowski, Antczak — członkowie

Odrowski, Szwajcar — z astępcy .

Pozatem przyjęto 3 nagłe wnioski i to: w

sprawie kupna 10—12 ha. ziemi, majątku Sta

rogard Szlachecki dla Krajowego Zakładu

Psychiatrycznego w Kocborowie, która to zie­
mia przylega bezpośrednio do zabudowań za­
kładu; w sprawie wzmocnienia stropów w pawi­
lonie VI. w Krajowych Zakładach Opieki Spo
łecznej w Wejherowie, oraz wniosek nagły ko

misji rewizyjnej o udzielenie władzom S tow a­
rzyszenia absolutorjum za rok obrachunkowy
1928. Wybór naczelnika wydziału budowlane­

go odłożono do następnej sesji sejmikowej, któ­
ra się odbędzie w grudniu br.

Sielanka hocf księżycowej na jeziorne
klasztornem.

Kartuzy, dnia 29. 8.

Dwaj przyjaciele, zakropiwszy sobie

przedtem gardło porządnie ,,siwuchą",
poczuli wielką chętkę do przejażdżki
łódką na jeziorze Klasztornem. W siedli

więc do łodzi i dalejże na wodę.
Noc była cudna, księżycowa — cho­

ciaż chłodna, ale rozbawieni wioślarze
ani poczuli chłodu nocy, chociaż jedne­
mu i drugiemu od czasu do czasu wsku­
tek złego wiosłowania woda chłusła do

oczu.

Cóżrobić, łódka grymasiła, a do brze­
gu ani rus2, jednak pierwszemu udało

się nareszcie wyskoczyć na brzeg, dru­
giego zaś fale zakołysały na środek je­
ziora — nieborak z jednem tylko wio­
słem był bezradny.

Przyczem nie obyło się bez krzyków
i nawoływań, od których mieszkańcy
przy uł. Klasztornej zbudzeni o północy
ze smacznego snu mieli możność przy­
patrzyć się niefortunnym amatorom sie­
lanki jeziora Klasztornego, których po
wielkich trudach i mozołach zabrano z;

wody i posadzono na brzegu, ażeby na

zbyt chwiejnych nogach wrócić mogli
do domowych pieleszy.

Tuciaala.
Państwowa preparanda. Dowiadujemy się,

że w państw, preparandzie (kursie przygoto­
wawczym do seminarjum) w Tucholi jest jesz­
cze kilka miejsc wolnych. Nauka jest bezpła­
tna, jednakże chłopcy mieszkają w prywatnych
stancjach. Przyjmuje się chłopców od lat 13
do 17 włącznie. Egzamin wstępny powakacyj­
ny odbędzie się 3 września br. Zgłoszenia na­
leży bezzwłocznie przesłać do dyrekcji państw,
seminarjum naucz, w Tucholi. Do zgłoszenia
należy dołączyć: 1) metrykę urodzenia lub

chrztu, 2) świadectwo powtórnego szczepienia
ospy, 3) ostatnie świadectwo szkolne, 4) świa­
dectwo moralności, o ile chłopiec nie uczę­
s zczał w ostatnim czasie do szkoły. Chłopcy
przechodzą po roku na podstawie świadectwa
na I. kurs seminarjum i zostają przyjęci do in­
ternatu zakładu.

RADZYŃ - POM. Święto wojackie. Zarząd
okręgowy Tow. Powst. i Wojaków w Grudzią­
dzu urządza w niedzielę dnia 1 września br.
w miasteczku tutejszem swe doroczne święto
wojackie, na które zjadą się Powstańcy i Wo­
jacy i rodzinami, z całego powiatu grudziądz­
kiego. Celem święta tego jest wzajemne z ap o­
znanie się, nawiązanie nici łączności między
Powstańcami i Wojakami na terenie całego po­
wiatu. Zarząd obwodowy nawiązał kontakt

z zarządem miejscowego Tow. Pow st. i Woj.
i wspólnemi siłami czyni przyg otowania , aby
przebieg święta był jak najwspanialszy.

Cit^Ssific^.
Zabawa ,,Rodziny Policyjnej". W niedzielę

dnia 25. bm. odbyła się w ogródku hotelu

Dworcowego zab aw a ,,Rodziny Policyjnej",
Podczas zabawy przygrywał doskonały zespół
smyczkowy orkiestry garnizonowej. Zabawa
urozmaicona była różnemi niespodziankami itp.
Publiczność dopisała. Zanotować należy przy­
kry fakt, że tak mało dopisało miejsc, kupiectwo
polskie, które było zaprezentowane bardzo mi­
zernie, a tyle zaproszeń było wysłanych!?.,..

Dziesięciolecie ,,Sokoła". W niedzielę, dn

1 września br. odbędzie się uroczystość dzie­
sięciolecia Sokoła w Chojnicach. Uroczystość
rozpocznie się zawodami w lasku miejskim,
wieczorem zaś odbędzie się akademja w sali
hotelu p. Angla. W uroczystości wezmą udział

liczne delegacje sokolstwa z okolicy.
Proces o spowodowanie śmierci przez nied­

balstwo. Dnia 6 września br, odbędzie się
przed tutejszym sądem proces, w'ytoczony przez
rodzinę śp. Mięsikowskiego, b. naczeln. sekr.

Wydziału Powiatow eg o o spow'odow'anie śmier­
ci przez zaniedbanie obowiązków leczenia pa­
cjenta. Proces wzbudził ogólne zainteresowanie
wśród przyjaciół i znajomych śp. Mięsikow-
skicgo.

Premje za dekorację baikonów otrzymali:
I. p. Cześł. Kieczka, II. p, Rode Ignacy, III. p.
Zieliński, aptekarz. Próc z pow'yższego wydano
kilka mniejszych nagród .

ŚwieKatowu.
Odnośnym władzom pod uwagę. Nad trak­

tem prowadzącym ze wsi do stacji kolejowe;
znajduje się budynek urzędowy dla listonoszy,
zajętych przy tutejszej agencji pocztowej. Ka­
żdy przechodzący tędy zauważyć musi, że na

dachu chlewu, znajdującego się obok domu,
niema prawie ani kawałka papy, a w razie de­

szczu, woda przecieka aż do wnętrza chlewa.
O ile ten stan rzeczy, który tak trwa już od

dwóch lat, potrwa dalej, to okaże się ko­
nieczne nietylko włożenie papy ale całego n o­
wego wierzchu. Obok domu znajduje się pom­
pa do wody, lecz cóż, kiedy od roku stoi nie­
czynna — zepsuta. Listonosze, chcąc czerpać
w'odę, musieli w nakryciu pompy zrobić otwór

by tędy zapomocą liny w'odę wyciągać, gdyż
ze wsi wodę nosić jest stanowczo za daleko.

Przy takim systemie wydobywania wody bardzo
łatwo o nieszczęśliwy wypadek, szczególnie w

porze zimowej. Możeby t ak odnośne władze

(Dyrekcja Poczt) raczyły się zająć napraw ą

wyżej cytow anych rzeczy, a liczni przechodnie
nie będą mogli narzekać na ,,dziadowską go­
spodarkę".

ITc^sew,
Regaty i zawody pływackie. W dniu 1

września br. odbędą się na Wiśle regaty wio­
ślarskie urządzane przez Ligę Morską i Rzecz,,
przez Kolej, Przysposobienie Wojskowe - Tczew
oraz Kolej. Kluby Wioślarskie z Bydgoszczy
i Gdań ska . Bliższe szczegóły podamy.

Start hydroplanu wojskowego. Dowiaduje­
my się, że w dniu 1 września br. w niedzielę
odbędzie się na Wiśle pokaz lądowania i startu

hydroplanu wojskowego z Pucka. Pokaz odbę­
dzie się w godzinach popołudniowych . Bliższe

sz czegó ły p odamy później.
Źle się dzieje n a ulicy Dw'orcowej. Na rząd­

cę domu przy ul. Dworcow-ej 35 wpłynęło d o­
niesienie policyjne, zarzucając nieporządki w

domu, który został powierzony jego pieczy.
Ogłoszenie wyborów do Rady Miejskiej.

Wybory do Rady Miejskiej odbędą się w nie­
dzielę, dnia 6 października. Głosowanie trwać

będzie od godz. 8 rana do 20. Wybranych bę­
dzie 30 radnych. Obwody głosowania już u sta­
nowione. Wszystkich wyborców wzywa się,
aby w przeciągu dwuch tygodni licząc od dnia

19 sierpnia, wręczyli listy kandydatów na ł'ące
komisji wyborczej, która urzęduje codziennie
od godz. 17 do godz. 19 w Magistracie, pokój 8.

Samolot zmuszony do lądowania pod Tcze­
wem. W czwartek ub. na polance pod Tcze­
wem w Bałdowie lądował pilot chorąży Hen­
ryk Pawlicki n a samolocie marki ,,Spad". Lą­
dowanie nastąpiło z powodu wyczerpania się
benzyny.

Niepoprawny . P. Karol Kapuściński, już
dwukrotnie otrzymał upomnienie za brak świa­
tła w klatc e schodowej. Miejmy nadzieję, że

nastąpi poprawa i w przyszłości już p. Kapu­
ściń ski będzie sto sował się do ob owiązujących
przepisów.

drasslffilsiiliz.
Osobiste. P. prezydent miasta Włodek

wrócił z urlopu wypoczynkowego i objął urzę­
dowanie w środę, dnia 28. bm.

3-cie losowanie premji w Kasie

Spółdzielczej Pazc.- Osadniczej.

W sobotę, dnia 17. bm. o godz. 17 w Kasie

Spółdzielczej Parcelacyjno-Osadniczej odbyło
się trzecie z rzędu losowanie premij, któremi
Kasa nagradza cnotę oszczędności swoich
wkładców. Tym razem wylosowano 10 premij
po 50 złotych. Losowanie odbyło się w obec­
ności dyrektora Związku' Rewizyjnego p. Świ-
narskiego z Torunia, członka Rady Nadzorczej
p. A. Zaleskiego, członka zarządu i dyrektora
Kasy p, Schimkata, wkładców pp. A. Piechow­
skiego z Grudziądza, W. Malinowskiego z Oko-
nina i W. Ejzenharta z Grudziądza — oraz

przedstawicieli prasy. Po sprawdzeniu nume­
rów kont z numerami losów przystąpiono dó

ciągnięcia losów, którego dokonały pp. Janina
Schimkatowa i. W anda Kisielska. W ygrane
padły na następujące numery kont; Nr. 1586 —

W łady sław Brzeziński, Wielkie Gronowo pow.
Gniew; nr. 2006 — Józef Tryjanowski, Łużki,
p. Dzisna, ziemia wileńska; nr. 1757 — Alfons

Gawroński, Grudziądz, Tuszewska Grobla 24;
nr. 176 — Stanisław Cichy, Miejska Górka, p.
Rawicz; nr. 1661 — Franciszek Dąbrowski, Wał-

dowo Szl, p. Chełmno; nr. 2134 — Edmund

Jaszke, Grudziądz, Murowa 40; nr. 1542 —

Juljan Mossakowski, Wydrzno p. Grudziądz;
nr. 2110 — Ko n stanty Gliniecki, Gacki, p. Świę­
cie; nr. 1030 — Aleksander Wasilewski, Siero-

slawek, p. Świecie; nr, 2139 — Wiesław Erm-
kreuz Grudziądz, Lipowa 7, Szczególnie ł a sk a­
wy był los dla pp. Jaszke i Ermkreuza z Gru­
dziądza, którzy wpłacili wkłady do Kasy do­
piero w sobotę i tegoż jeszcze dnia, dzięki wy­
granej, powiększyli je każdy o 50 złotych.

PELPLIN. Komu teraz wierzyć! W tych
dniach zginął niejakiej p. Piaseckiej, bufetowej
w restauracji dworcowej p. Nowaka, złoty zega­
rek damski. Po długich poszukiwaniach zega­
rek się znalazł w koszu służącej. Policja zajęła
się tą sprawą.

Kartuza.
28 kłótych ran od żony i teściowej. Zamie­

szkały pod Kartuzami 29-letni ziemianin M.

pokłóty został nożami nad ranem w czasie 6nu

przez swoją żonę i teściową, które ogółem za­
dały mu 28 ran. W stanie ciężkim przewie­
ziono go do szpitala. Łączna długość ran kłó­
tych W'ynosi 1,20 m. Powodem niesnaski ro­
dzinne.

HOHgtl(SIMCa.
Utworzenie Koła Osadników. Przed dwoma

laty została rozparcelowana przez władze pol­
skie majętność Bagienica, n a której dziś wy­
rastają nowe warsztaty pracy — polskie osady.
W celu zorganizowania osadników odbyło się
ostatnio u p. Skargi, z polecenia Pom. Tow.

Rolniczego — zebranie, na którem uchwalono

założyć Koło Osadników. Przybyły na zebra­
nie kierownik sekretarjatu powiatowego P. T.
R. na powiat tucholski p. Prill z Tucholi, wy­
głosił referat na temat: ,,Opieka i organizacja
gospodarstw osadniczych z polskiej parcelacji" .

Do Kółka zapisało się 18-tu osadników; w

skład zarządu wesz!' pp.: Józef Gapiński -

prezes, Antoni Zawacki - w'iceprezes, Franci­
szek Gąszcz - sekretarz. Stację doświadczalną
z nawozami sztucznemi zobowiązał się urządzić
p. Klatecki. Na jesień zamówią osadnicy drze­
wa owocowe, by założyć przy swych osadach

sady. W wolnych głosach i wnioskach narze­
kano na niemożliw'ość uzyskania dostatecznych
kredytów, przez co hamuje się bardzo rozwój
zabudow ań osadniczych.

ODPOW IEDZI REDAKCJI.

Fr. Kucharski, Sypniewo. Trzeba zdać

egzamin. Przygotować się doń można na

kursach urządzanych przez Narodowy Uni­
wersytet Robotniczy w Bydgoszczy. Bliż­
szych informacyj udziela p. dyr. Mencel, Za­
kład Ociemniałych, ul. Krasińskiego w Byd­
goszczy.

P. Brndniak, Zelgno. Na wyrąb lasu na­
leży mieć zezwolenie z Wydziału Ochrony
Lasów przy województwie pomorskiem.

Korespondentowi z Ostromecka. Prosimy
o wiadomości świeże i ciekawe. Z ostatniej
nieaktualnej korespondencji nie skorzysta­
my.

Dziwić nikogo
nie powinno, że z miesiąca na miesiąc
wzrastają wkłady oszczędnościowe

w Kasie Spółdzielczej Parcela-

cyjno-Osadniczej w Grudziądzu.
Kasa piąci lO% od wkładów,
Całym swoim majątkiem w kwocie 3.5055.000 .

— złotych gwarantuje
terminowy zwrot wkładów,

1.000 .

- złotych wypłaca natychmiast a wyższe kwoty za dwu-

tygodniowem wypowiedzeniem,

Roslosowuje wysokie ps-emje pomiędzy w szy stkich

wkładców',
W SsaSdej chwili od godziny 8-mej rano do 6-tej wieczorem je st czynną.

Najkorzystniej je st przeto lokować wkłady oszczędnościowe

Plac 23 Stycznia nr. 21 . Telefon nr. 389.
P. K. 0 . Warszawa nr. 170 215. P. K. O. Poznań nr. 206780.
23162
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Kino SCrista!
Początek o godz. 7 i 9,
w niedzielę od g. 3,40.
Ceny wstępu zwykłe!
Zniżki ważne do godz. 7-mej.

Dziś w piątek premjeral
Pomimo up ałów wypuszczamy potężne
arcydzieło europejskie sezonu 1929/30

o niesłychanym rozmachu i potędze in­
scenizacji, reżys. Marcina Bergera pt-

Miłosne dzieje
Rasputina

rozpustnika, szarla­
tana i władcy dusz.

W rolach głównych: Michał Razumny Nadprogram*
Aleksander Malików Alfred Abel Nadzwyczaj interesu-
SataHs Lisen ko Camllla v. Hollay jący Tygodnik
Diana Karenne Uli Tridenskafa Gaumenta nr. 26 .

Jack Trewor Alek s. Mwrski. Zwiększony zespól orkiestrow y

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 30 sierpnia 1929 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: f M. B. Pocieszenie. Róży z Limy.
Jutro: Rajm unda wyzn., Izabeli.

Wschód słońca: godz. 5,08.
Zachód słońca: godz. 18,52.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 26 bm. do poniedziałku
2 września dyżurują:

1) Apteka Centralna, Gdańska 19.

2) Apteka Pod Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR", ulica

Gdańska 141, otw arta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Książnica Samokształcenia zawiadamia,
że zamiana, sprzedaż i kupno książek szkol

nych i nieszkolnych odbywają się w dwóch

punktach: Kordeckiego 1 a, I. ptr. i Śnia­
deckich 39.

— Muzeum Miejskie *przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę
od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa galerji
m iejskiej.

TEATR MIEJSKI.
Dziś przedstawienie zakupione przez To­

warzystwo Urzędników Miejskich. Początek
o godz. 19,30.

W sobotę wraca na afisz - pełna uroku,
wiośniana operetka w 3 aktach Falla p. t.

nMłodość w maju". W rolach głównych pp.:

Andrzejewska, Morozowiczowa, Obarska,
Orszańska, Andrzejewski, Józefowicz, Ka­
den, Łapiński i Rychter. Przy pulpicie 1).
kapelmistrz operetki poznańskiej p. F . Ko­
walik.

W połowie przyszłego tygodnia na za­
kończenie sezonu przemiła komedja polska
Gustawa Olechowskiego p. t . ,,Niema ziej
drogi do mojej niebogi' z p. Klarą Sarnecką
w roli głównej, która roię tę kreowała w te­
atrze Poznańskim z niebywałem powodze­
niem, zyskując wybitne uznanie prasy i pu­
bliczności. Nie wątpimy, że ukazanie się na

scenie teatru naszego ulubienicy publiczno­
ści bydgoskiej będzie przyjęte ogólnym za­
dowoleniem. Próby w pełnym biegu — pod
'wytrawną reżyserją p. Kadena.

— Przystanek osobowy Na pod
stawie rozporządzenia Ministerstwa Komu­
nikacji z dnia 5JVII. 22 L. dz. iy-9826/11, o-

tworzono z dniem 25 sierpnia 1929 w km.

35,90 linji Puck-Swarzewo-Hel, między
stacjami Jastarnia i Hel, przystanek osobo­
wy ,,Bór" z odprawą osób w pociągu.

— Wycieczka Seminarjum Nauczyciel­
skiego na P. W. K. Dyrekcja Państwowego
Seminarjum Nauczycielskiego Męskiego w

Bydgoszczy komunikuje, że 6 i 7 września

br. urządza się wycieczkę na P. W . K. do

Poznania.

Uczniowie winni zabrać z domu koc i

plecak oraz niezbędną na pokrycie kosztów

wycieczki kwotę w wysokości 20 zł, o ile w

ubiegłym roku szkolnym tej kwoty nie

wpłacili.
— Dyrekcja Seminarjum Naucz. Żeńskie­

go w Bydgoszczy, ul. Zduny 1 donosi, że za

kład otrzymał prawa szkół państwowych
na r. szk. 1929/30 i nadal do odwołania.

Egzaminy wstępne na kurs I—IV odbędą
się dnia 31 sierpnia br. o godz. 9 rano.

Rok szkolny rozpoczyna się dnia 3 wrze­
śnia br.

— Odpust Matki Boskiej Częstochowskiej
w kościele Św. Trójcy. W niedzielę, dnia 1
września p rzypada w kościele Św. Trójcy od­
pust Matki Boskiej Częstochowskiej. Msze św

odprawią się o zwykłym czasie, t. j. o 7, 8, 9,
suma o 10-ej i ostatnia msza św. o godz. 12
Przed sumą odbędzie 6ię uroczysta procesja
z Najśw, Sakramentem. Kazanie na sumie wy­
głosi ks. dr. Kolipiński. W sobotę, dzień p o­
przednio, odprawią się o godz. 7 wiecz, niesz­
pory wobec wystawionego Najśw. Sakramentu.
W sob otę od godz. 5 po poł. p ocząwszy jest
okazja do spowiedzi św. W niedzielę adorują
Panny Różańcowe Najśw. Sakrament od godz.
1—.2, a Matki Różańcowe od godz. 2 -3 . Na

zakończenie odprawią się nieszpory o godz
3 po poł.

Marja Hermanowa. Pani M arja Hermanowa w najbliższych
dniach opuszcza nas zą sc enę, z o stała bowiem

powołaną do Lwowa na stanowisko prima-
donny operetkowej. Z przykrością rozstajemy
się z tą nadzwyczaj sympatyczną i utalentowa­
ną artystką. Pani Hermanowa rozpoczęła ka-

rjerę artystyczną na scenie bydgoskiej, a więc
publiczność na sza miała sposobność obs erw o­
wania stopniowy rozwój jej talentu tak pod
względem głosowym jak i aktorskim , widziała
te niezwykłe zmagania się z prz eciwnościami
i trudnościami życiowemi, jakie coraz więcej
piętrzyły się na ciernistej drodze artystki, mu­
siała bowiem utrzymywać starą matkę 1 malą
córeczkę, będąc najmniej płatną primadonną
w całej Polsce. Chcąc się więc jako tako ubrać
na scenę, trzeba było nieraz sobie i swym naj­
bliższym odmówić rzeczy najniezbędniejszych,
a często nawet przymierać głodem. Młoda ar­
tystka nie poszła jednak drogą wielu — nie
zatraciła godności uczciwej kobiety i zwycię­
sko przetrwała te próbne lata.

Bydgoszcz żegna swoją ulubienicę, życząc
jej dalszego rozwoju pięknie zapoczątkowanej
karjery.

Mając niezwykle dobre warunki zewnętrzne,
ładny i daleko już technicznie posunięty głos,
a do tego ta len t sceniczny, może pani Herma-
nowa śmiało w przyszłość spoglądać — jeste­
śmy przekonani, że w krótkim czasie, tak jak
u nas, stanie się również i we Lwowie ulubie­
nicą publiczności, czego jej z całego serca

życzymy.

- Baczność! Grupa Powstańców Wlkp.
z roku 1918/19. Nadzwyczajne walne zebra­
nie odbędzie się we wtorek dnia 3-go wrze­
śnia br. o godz. 7-e.j wieczorem na sali Re­
sursy Kupieckiej. Zebranie zwołuje statu­
tem przewidziana ilość członków, która u-

dzieliła swe upoważnienie komendantowi

przy zbiórce na Placu Piastowskim. Porządek
obrad przewiduje: sprawozdań, zarządu z do­
tychczasowej działalności, uzupełnienie
względnie zmiana zarządu Grupy, sprawa

statutu, wnioski i wolne glosy. Jeżeli nie

stawi się dostateczna ilość członków,
ze względu na ważność sprawy, zebra­
nie odbędzie się pół godziny później, które­
go uchwały będą prawomocne.

- Ofiary. P . sędzia polubowny Gier
szewski złożył zł 20,— n a kościół w Czyż-
kówku, zł 10,- na . kościół w Szwederowie,
zł 20,- na biednych parafji Św. Trójcy,
zł 10,— n a pomoc doraźną. — Na chleb dta

św. Antoniego przy kościele Klarysek zł 20

złożyła ,,M. Z.".

- Polsko-francuska szkółka Sekwana p.

prof. Marji Regamey będzie ponownie o-

twarta po ferjach wakacyjnych w dn. 4

września br. Obejmuje: sekcję freblowską
dla dzieci w wieku doszkolnym i komplety
według programów kl. I-ej, Ii-ej i III-ej
wstępnych szkół średnych, oraz konwersa­
cję francuską podczas gier, zabaw i rekre­
acji. W ten sposób dzieci otrzymują dosko­
nałe przygotowanie do gimnazjum polskich
i jednocześnie nabywają znajomość języka
francuskiego. Nauka prowadzona przez si­
ły wykwalifikowane, w domu prywatnym z

dużym og'rodem, dozór i warunki hygje-
niczne doskonałe, liczba dzieci ściśle ogra­
niczona. Cena: 20—25 zł miesięcznie. In­
formacje i zapisy codzień od godz. 13-14
ul. Cieszkowskiego 20.

- Francuskie Kursa Sekwana p. prof.
Marji Regamey pod patronatem T-wa Przy­
jaciół Francji, będą ponownie otwarte w dn.

9 września. Obejmują: a) Kursa dla doros­
łych od g. 6 -8 wiecz. (przygotowawczy, e-

lementarny, średni i wyższy). Cena: 5 zł

miesięcznie, b) Kursa dla dzieci i młodzie­
ży szkolnej od g. 4—6 wiecz. Cena: 6 zł mie­
sięcznie. W szystkie kursa są prowadzone
przez p. Rćgamey osobiście według najnow­
szych metod nauczania. Informacje i zapi­
sy codzień od g. 6—8 wiecz. Cieszkowskie­
go 20.

-— Usunąć te zabytki! Od jednego z n a­
szych czytelników otrzymujemy doniesie­
nie, że nad oknami gimnazjum klasyczne­
go znajdują się dotąd dwa oriy pruskie, któ­
re do tej pory nie zostały usunięte.

— Wielka loterja fantowa w Smukale!
W niedzielę dnia 1 września br. o godz. 2 po
poł. odbędzie się w Smukale przy dworcu ko­
lejki powiatowej, wielka loterja fantowo-ży-
wnościowa, urz ądzona przez Związek Inw ali­
dów Wojennych Rz. P., Grupy Wteino, pod
protektoratem starosty bydgoskiego dr. Berety,
połączona z koncertem orkiestry inwalidzkiej
w pełnym składzie. Będzie też: strzelanie
z wiatrówek o cenne nagrody, koło szczęścia,
wesoła kuźnia, jazda konna na kucykach
i wiele jeszcze innych niespodzianek. Wieczo­
rem zaś tań ce w sali p. Ziółkowskiego przy
doborowej salonowej muzyce. Czysty dochód

przeznacza się na zasiłek dla wdów i sierot

po p oległych inwalidach oraz na ceie ku ltu­
ralno-oświatowe. Mamy nadzieję, że tak ko­
chana Bydgoszcz, jak i c ała okolic a, poprze
nas w tym dniu, czego nie pożałuje, gdyż się
ubawi, a szczęściarze niech zamówią samocho­
dy ciężarowe po wygrane fanty, jako to: mąkę,
żyto siewne, gęsi, kaczki, kury , g ołębie, świ­
nie, nie licząc drogocennych fantów ofiarowa­
nych tak przez bydgoszczan jak i koronowian.

Największą zaś atrakcją będzie jako fant —

koń, którego w tym dniu można będzie oglą­
dać w Smukale. — A zatem w niedzielę wszy­
scy do Sniukały! — Po ciągi specjalne ze Smu-

kaiy odejdą w stronę Koronowa i Bydgoszczy
w tym dniu o godz. 12,30 w nocy.

— Związek b. Uczestników Powstań Na­
rodowych R. P . w Bydgoszczy odznaczający
się zespołem faktycznych powstańców urzą­
dza w niedzielę dnia 1 września br. począw­
szy od godz. 14 -tej przy wylocie ul. Gdań­
skiej po prawej stronie w lesie swoją pier­
wszą zabawę leśną urozmaiconą niespo­
dziankami jak to: strzelanie z wiatrówek
o wartościowe premje, kolami szczęścia, lo-

terją, pocztą japońską. Komisja postarała
się o bardzo wartościowe nagrody codzien­
nego użytku, które za bezcen nabyć będzie
można. Dla pań tłuczenie garnka o kury,
a dla naszych milusińskich dużo niespo­
dzianek. Orkiestra pierwszorzędna. Bufet

bogato zaopatrzony. Kto przybędzie, ten na-

pewno nie pożałuje. W razie niepogody, im­
preza odbędzie się w następną niedzielę.

— Kolo dramatyczne urządza w niedzielę
dnia 1 września br. wielki kiermasz w lesie

przy VI. śluzie, połączony z strzelaniem do

tarczy, kołem szczęścia itd. Odegrana zostanie

arcywesoła komedja p. t. ,,Pośrednictwo mał­
żeństw". Początek o godz. 13. Przygrywać
będzie doborowa orkiestra.

Komunikat Sokoła.
Sokolstwo bydgoskie organizuje w przy­

szłą niedzielę dnia 1 września br. wyciecz­
kę do Gdyni, Pucka i na Hel. Koszty podró­
ży wynosić będą około 20,— zł. Zgłoszenia
przyjmuje sekretarjat ,,Sokoła" przy ulicy
Dworcowej 2 do piątku do godz. 18-tej.

W wycieczce m ogą brać udział rodziny
członków jak i sympatycy ,,Sokoła". Póź­
niejsze zgłoszenia nie uwzględnia się. Dla

członków obowiązuje strój sokoli ze wzglę­
du na odbywającą się uroczystość sokolą
gniazda w Pucku.

Przewodnictwo V. Okręgu Zw. Tow. Gimn,.
,,SOKÓŁ"

(—) Malczewski, prezes. —

(-) 'Urbański, w z. sekretarza.

Hej, młodiieży!
Hej, młodzieży moja szczera,

Bywaj z różnych stron!

Szkoła bramy swe otwiera,
Brzmi lekcyjny dzwon.

Pierwszy liść jesienny złoty,
Znak więdnących kras,
Zda się wzywać: do roboty
Czas, młodzieży, czas!

Dość spoczynku, dość zabawy
I tłuczenia głów,
Czas do szkolnej wrócić ławy,
Zacząć pracę znów.

Choć nauka czasem nudzi,
Wiernie przy niej trwaj,
Bowiem mądrych, światłych ludzi

Potrzebuje kraj.

By nie zbrakło Polsce chleba,

By Jej wróg się zląkł,
Niedość serc - umysłów trzeba

Oraz zdolnych rąk.

Zdolną ręką, światłą duszą
Szkoła darzy wajS,
Więc igraszki chociaż kuszą —

Czas do pracy, czas!

Józef Leiiwa-Daszkiewicz.

ZABAWY I KONCERTY.

— Gdzie pójdziemy w sobotę? Na zaba­
wę do Kleinerta, którą urządza Klub Lot.

Szczęście 31 bm. Początek o godz. 7. (23175
Wielki bal urządza orkiestra Sokoła

gniazda V w sobotę 31 bm. w sali p. Kocer-

ki, dawn. Patzer. Początek zabawy o 7-mej.
— Koło Absolwentów Szkół Handlowych

urządza dnia 31 bm. zabawę taneczną w sa­
lach ,,Strzelnicy". Kto zatem pragnie mile
zabawić się, przy dźwiękach znanej o rkiestry
kapelm. Krajkowskiego, niech nie zapomni za­
witać w sobotę do ,,Strzelnicy".

Kasa Koleżeńska ,,Naprzód" przy Oddziale

Mechanicznym P. K . P . W niedzielę, dnia 1

września, wielka zabawa u p. Szmelca. Pro­
gram nadzwyczaj urozmaicony, m. inn. koło

szczęścia, gra w kostki, losowanie, strz elani e

do tarczy o nagrody itd.
— Zabawa w Jachcicach. Tow. śpiewu

,,Lutnia" Jachcice urządza w niedzielę, dnia
1 września br., w sali p. J . Trzebiatowskiego,
ul. Saperów 21, zabawę letnią. Początek o go­
dzinie 6 wiecz. — Zabawy, urządzane przez
wymienio ne Towarzystwo , c ieszyły się zawsze

ogromnem powodzeniem. Ko mitet zabawowy
dokłada starań, by i ta zabawa wypadła ku
zadowoleniu wszystkich.

— Gdzie wybieramy się w sobotę? Na za­
bawę Tow. śpiewu ,,Dzwon", do Resursy Ku­
pieckiej. Początek o godz. 20. Komitet zaba­
wowy zaprasza serdecznie wszystkie sfery na­
szego obywatelstwa.Komunikat ,,Opieki'* Tow.

Kolonii Letnich w Bydgoszczy
Ostatnia partja chłopców wyjeżdża na

letnisko do Jastrzębia w sobotę, dnia 31 bm.

o godz. 14,30 z dworca na Okolu. Należy z

sobą zabrać powleczony koc, prześcieradło,
poduszkę, ręczniki, bieliznę etc. - a prze-
dewszystkiem odebrany wykaz. Rodzicom

wolno dzieci odwiedzać jedynie w niedzielę,
dnia15.i22.9.wgodz.od4-Cpopoł.

Zarząd.

Zabawa 'śahola I.
Idźmy na zabawę Sokoła I. w STRZELNICY przy ul. Toruńskiej
dnia 1 WRZEŚNIA b. r. od godziny 15-ej do rana.

j

Śmiech, humor zapewniony. Wiele ładnych fantów do wygraniat
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KINO NOWOŚCI
Mostowa 5. Telefon386.

Początek o godzinie 7 i 9 wiecz.
w niedzielę o g. 3,20 i^,10 pp.

Dziś
Imponujące, ciekawe dzieło filmowe p. t.

premjera ARCYZAODZIEJ Z DAMASZKU
Melodram at egzotyczny
z krainy tajemniczego wscho­
du. Niebywałe przygody za­
kochanego rabusia. (23218

W rolach głównych: *

sympatyczny Douglas
i piękność egzotyczna Sue CarroJ

Nadprogram:
wesoła komedja p. t,

Szlagierowy num er.

— Usiłowane samobójstwo lwowianina. No­
cy dzisiejszej znaleziono w plantach przy dwor­
cu nieprzytomnego mężczyznę, przy którym
znaleziono dwie butelki z zawartością esencji
octowej. Człowiek ten usiłował popełnić sa­
mobójstwo przez wypicie esencji octowej.
Stwierdzono, że osobnikiem jest 25-letni Bro­
nisław Andruszyn, pochodzący ze Lwowa. Od­
stawiono go natychmiast karetką Pogotowia
Ratunkowego do lecznicy. Przyczyna usiłowa-

nego samobójstwa narazie nieznana.
— Kradzież podczas targu. Dnia 29 bm.

skradł nieznany sprawca podczas targu na Pla­
cu Piastowskim z wozu, na szkodę Ewy Ross,
zam. w Osowej Górze, torebkę ręczną z za­
wartością 30 zł gotówki.

— Oszustwo. Dnia 29 bm. Angielka Estera

Hendeles, jadąc pociągiem pospiesznym War­
szawa - Bydgoszcz, zapoznała pewnego oso­
bnika, który w toku rozmowy ofiarował się
zamienić w Bydgoszczy 5 funtów szterlingów,
które od niej wyłudził a następnie na dworcu

się ulotnił.

.— Pożar. Nocy dzisiejszej powstał pożar na

strychu domu przy ul. Gdańskiej 36, własność
f p. Borowskiego. Straż pożarna w kilku minu­

tach ogień ugasiła, tak, że szkoda jest mini­
malna. Przyczyna pożaru narazie nie ustalona.

— Ujęto 2 osobników za opilstwo.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie zarządu okręgowego Chrz.

Zjedn. Zaw. odbędzie się dziś w piątek,
30 bm. o godz. 6.30 w sekretarjacie przy
ul. Dworcowej 2.

Z powodu bardzo ważnych spraw bę­
dących na porządku obrad, udział wszy­
stkich członków zarządu jest konieczny.

Zarząd.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Ujrzymy dziś nową zgoła histo-

rję upaclku Rosji, w której ważną rolę odegrał
słynny Rasputin, szarlatan, rozpustnik i ,,wład-
ca dusz" rosyjskich. Zbyteczne podawać treść,
gdyż wiadomem jest światu całemu, kto był
Rasputin i jaki wpływ wywierał na swe oto­
czenie i dwór carski. W obrazie dzisiejszym
uwidocznione zostały z krańcowym realizmem

dzieje miłosne tego chłopa sybirskiego i śmierć

jego z ręki Jussupowa. Dalej agonja carskiej
władzy, tysiące barwnych scen z życia ówcze­
snego społeczeństwa rosyjskiego, a zwłaszcza

orgje carskich oficerów i dostojników, zgangre-
nowanych korupcją, zabobonnością i ciasnotą
pojęć. Do odtworzenia tych niezwykłych
dziejów powołano artystów tej miary, jak Ma­
lików, Natalja Lisienko, Diana Karenne, Alfred

Abel, Jack Trevor, Murski i inni, a tytuł na­
dano temu dziełu ,,Zagłada Rosji". Nadpro­
gram tygodnik Gaumonta nr. 26.

NOWOŚCI. Dziś premjera jednego z najcie­
kawszych filmów egzotycznych p. t. ,,Arcyzło-
dziej z Damaszku", melodramat, który odtwa­
rza na ekranie niezwykle ciekawe przygody
pewn. złodzieja, zyskującego w końcu zaszczy­
tną nominację na wezyra sultańskiego i naj­
piękniejszą niewolnicę Damaszku za żonę. Ro­
lę główną gra ulubiony Douglas Mac Lean.
W roli pięknej niewolnicy — Sue Carrol — per
ła wschodu. Przekomiczna komedja ,,Szlagie­
rowy numer" w nadprogramie.

MARYSIEŃKA. Dziś premjera dramatu

p. t. ,,Grzesznica bez grzechu". Jest to arcy­
dzieło pod względem odtworzenia epoki, gry,
zdolności wywierania na widzu silnego wraże­
nia oraz konstrukcji scenariusza. Akcja wyka­
zuje: psychologię współżycia ludzi ster wyż­
szych z ludźmi sfery niższej. Film ten został

zrealizowany przez Józefa von Sternberga
i jest najwspanialszym dorobkiem artystycz­
nym tego mistrza sztuki filmowej. Wbrew tra­
dycjom, że wielkie filmy ukazują się r.aipierw
w stolicy, a później na prowincji — ,,Grzeszni­
ca bez grzechu" robi v'yłom i po swój pierw­
szy sukces w Rzeczypospolitej Polskiej idzie
do Bydgoszczy.

CORSO. Dziś poraź ostatni wielki film hu­
morystyczny, w którym nasi bohaterowie ,,Pat
i Patachon jako strażnicy cnoty", wywołują hu­
ragany śmiechu. Nadprogram ,,Podróż poślu­
bna na gorąco" (farsa).

GNIEW. Nowe pismo. W Gniewie
Ukazał się pierwszy numer nowego pi­
sm a p. t. ,,Dziennik Gniewski", wydaw­
nictwo drukarni ,,Pielgrzyma" w Pelpli­
nie.

Jeszcze 2 dni do pierwszego!
Kto nie uiścił do tego czasu przedpłaty za

,,Dziennik bydgoski8' na miesiąc
W rzesień niech uczyni to natychmiast
w najbliższym urzędzie pocztowym lub

w adm inistracji. ----------------------

Z życia towarzystw.
,,Sokół" III. Zawody gniazdowe dla druhen,

młodzieży żeńskiej i męskiej w niedzielę 1-go
września o godz. 8 na stadjonie.

Z'wiązek Młodzieży Pracującej ,,Jedność",
filja I, W piątek 30 bm. zebranie u p. Melle­
ra, PI. Piastowski 2.

K, S. ,,Astorśa". W piątek o godz. 8 schadz­
ka informacyjna w lokalu p. Kalinowskiego, ul.
Warszawska

Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców.
W niedzielę o 4,30 zebranie u p. Mellera, Plac
Piastowski 2. Sprawa wyborów do Rady Miej,

Tow. Powst, i Woj. Jachcice wzywa wszyst­
kich członków do gremjalnego udziału w uro­
czystości zjazdu obwodowego dnia 1 września.
Zbiórka o godz. 8 rano przed lokalem zebrań
p. Orczykowskiego.

,,Sokół" VIII. W niedzielę rewanż piłki
nożnej pomiędzy druż. ,,Sokoła" VIII. a druż,
,,Sokoła" VII. Zbiórka drużyny ćwiczącej
o godz, 14 na boisku Glinki. Podczas meczu

koncert i zabawy dla dzieci. Zapraszamy!
Tow. Przemysłowo-Rzemieślnicze. Zebranie

miesięczne we wtorek, 3. IX. o godz. 8, w Re­
sursie Kupieck. Sprawa wycieczki do Poznania.

Klub sportowy Szkoła Zapaśnicza. Dziś, 29
bm. o godz. 7,30 trening.

Tow, Powst. i Woj. Szwederowo. W nie­
dzielę zbiórka o 8-ej rano u Kocerki.

Tow. śpiewu ,,Lutnia". Dziś lekcja śpiewu
o godz. 8 wiecz. Komplet konieczny.

Tow. Powst. i Woj. Wilczak-Okole. Zebra­
nie zarządu w sobotę o 6-ej. W niedzielę
zbiórka o 8,30 u Kocerki. W poniedziałek ze­
branie plenarne o 7-ej u Kleinerta.

S. M, P. ,,Promyk". Zebranie zarządu oddz.

starszego w piątek o 7-ej w biurze parafjalnem.
Tow. Powst. i Woj. ,,Macierz". W niedzielę,

o 8,30 rano zbiórka w ogrodzie Kocerki. W po­
niedziałek o godz. 19 zebranie mies. z wykła­
dem. Zebranie zarządu godzinę przedtem.

AUDYCJE RADIOFONICZNE.

SOBOTA, 31 SIERPNIA.

Warszawa. 12,05: Koncert gramofonowy. 12,50:
Wiadomości z P. W. K. 15.40: Komunikat

gospodarczy. 16,15: ,,Kącik artystyczny L. S.
G.", występ art. dram. p. Ireny Borowskiej.
16,30: Koncert gramof. 17,50: Ostatnie nowi­
ny z P. W. K. 18,00: Słuchowisko dla dzieci.

20,30: Koncert wieczorny. 22,00: Kom. met.

12,05—12,50 Wilno, Poranek muzyczny.
17,25 Poznań. Odczyt ,,Nazwy geograficzne pol­

skie", wygi. prof. dr. A. Kleczkowski.

18,30 Budapeszt. Koncert orkiestry miejskiej.
19.20 Poznań. Koncert kl. mandoiinist. ,,Lira".
19.20 Katow'ice. ,,Idzie żołnierz borem, lasem",

obrazy bohaterstwa polskiego w epopei na­
poleońskiej.

20,10 Wiedeń, Z oper popularnych.
21,40 Stambuł. Fantazja z op. ,,Aida" Verdi'ego.
24,00—2,00 Poznań. Koncert nocny.

Zamiast wódki ~ słodycze.
Prohibicja w St. Zjedn. spowodowała

wzrost produkcji cukierków.

Amerykańskie ministerstwo handlu ob­
liczyło, że m ieszkańcy St. Zjednoczonych
w ostatnim roku fiskalnym, zakończonym
30 czerwca br. zjedli za 341,200.000 dolarów
cukierków i czekoladek. Słodycze te wyra­
biane były przez 446 fabryk. Olbrzymi
wzrost spożycia słodyczy przypisywany jest
przedewszystkiem prohibicji, co jednak nie
zmienia faktu, że spożycie trunków alko­
holowych równocześnie raczej wzrasta an i­
żeli maleje. Najlepszym tego dowodem są

statystyki, wykazujące, że ilość skonfisko­
wanych trunków wynosiła w roku 1920-ym
600 tysięcy litrów, a w roku 1928-ym — 120

miljonów litrów.

Cło ulgowe na jabłka.
W n-rze 23 D. U. Min. Skarbu z dnia 20

sierpnia 1929 r. ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie m inistrów skarbu, przemysłu i han­
dlu oraz rolnictwa z dnia 31 lipca 1929 i.
o ustanowieniu cła ulgowego na jabłka,
które wynosi zł 18 od jabłek świeżych po­
spolitych, wysłanych luzem w workach,
skrzyniach, koszykach lub beczkach, przy­
czem naczynia mogą być wyłożone wew- |

nątrz papierem lub innem i materjałami,
służącemi do pakowania. Towary te doty­
czą pozycji taryfy celnej, 6 p. 1. i cło ulgo­
we otrzymać można za pozwoleniem Mini­
sterstwa Skarbu. Rozporządzenie to obo­
wiązuje od 1 sierpnia do dnia 31 sierpnia
1929 roku.

Z Izby Przemysłowo-Handlowej.
Targi Międzynarodowe w Lublanie (Jugo-

sławja). Izba Przemysłowo-Handlowa w Byd­
goszczy komunikuje, że w czasie od dnia 31
sierpnia do 9 września odbędzie się w Lubla­
nie (Jugosławja) czwarty Targ pod nazwą ,,Lu­
biana w jesieni”. Oprócz głównych działów

handlu, przemysłu i rzemiosł urządzone będą
specjalne wystawy: młynarstwa, automobilów,
radja, narzędzi rolniczych, górnictwa, hygjeny,
sztuki oraz kooperacji.

Jak utrzymać w świeżości

kwiaty?
Liczne doświadczenia wykazały, że doda­

wania do wody, w któraj tkwią bukiety, roz­
tworu aspiryny lub uspulum, nie tylko, że nie

wpływa na odświeżenie kwiatów, ale często
im wprost szkodzi.

Doskonały sposób, oparty na obserwacjach
biologicznych, podaje E. Pringsheim w ,,Garten-
schonheit". Oto szybkie więdnięcie i usycha­
nie ciętych kwiatów, trzymanych w wodzie,
polega na dwóch przyczynach: parowaniu liści
i wdzieraniu się powietrza w przecięte naczy­
nia dolnych końców łodyg. Każda roślina,
wyparowując przy pomocy liści wodę, pobie­
raną z podłoża, wciąga ją w ten sposób usta­
wicznie z dolnych części ku górze. Jeśli zatem

utniemy roślinę jakąś i nie włożymy jej natych­
miast w naczyniez wodą, to oczywiście
w miejsce wody w dolnej części łodygi wcho­
dzić będzie powietrze; to zaś wciągane zwolna
ku górze, zapełniać będzie komórki całej ro­
śliny, powodując oczywiście jej więdnięcie.
Cóż więc czynić należy, aby temu zapobiec?
Rzecz prosta! Oto przedewszys'tkiem rośliny
zaraz po ich obcięciu zabezpieczyć należy od

utraty wody skutkiem parowania; w tym celu

należy je zawinąć szczelnie w papier pergami­
nowy lub wstawić pod niewielki klosz szklany
dobrze do podstawy przylegający; następnie,
tuż przed włożeniem roślin do wody, należy
łodygi parę centymetrów przyciąć, jednak
w wodzie nie na powietrzu, tak by w łodygi
po ich obcięciu weszła już woda a nie powie­
trze.

Lepszy jeszcze skutek osiąga się, trzymając
cięte rośliny przez parę godzin w wodzie ko­
ronami w dół zanurzone tak, by z dolnych koń­
ców łodyg, nakrytych wodą, wydostać się mo­
gło powietrze, które weszło przedtem skut­
kiem parowania liści.

Nieurodzaj w Kanadzie.

Według wiadomości z Kanady, z powo­
du klęski nieurodzaju, nadwyżka eksporto­
wa pszennicy wyniesie zaledwie sto miljo-
nów buszli, wobec blisko czterystu miljo­
nów buszli w roku ubiegłym.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 29 sierpnia 1929 roku.
5% Pożyczka konwersyjna 47,00-47,25
4QŹ0 listy zastaw, konw. Pozn. Ziem. Kred.

04,00-00,00
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 23,25—00,00
Dr.RomanMayIem. ...

- 000,00—100,00
Tendencja: Bez zmiany.

Stow. kupców zbożowych i nasiennych naPomorza.

Notowanie z dnia 29 sierpnia 1929 r.

Ceny za ICO kg. franco stacja załadowania na

Pomorzu.

Pszenica s ta r a ................. 00.00-00.00
Pszenica nowa .......... 39.00—40.00
Zyto nowe -

. . .. ... .. .. 24.00—25.00
Jęczmień browarowy .................. 29.00—28.00
Jęczmień t a r g o w y ......................... 25 00 -26 .00
O w ie s ..................... ... 22.00—23.00
Mąka pszenna 6 5 % ............... ...

- 67.00—69.00
Mąka żytnia 70q/0 ........ 39.09;—40:00
Otręby przenne ......... 22.50—21.50
Otręby żytnie . . ........................ 18.00—19.00

Ogólne usposobienie słabe.

Giełda warszawska
dnia 29 sierpnia

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. - - - 000,00 118,00 118,25
5-proc. poż, premj. doi. 000,00 060,50 080,75
5 proc. poż. kon. . . . 000,00 048,00 048,25
6-proe. poż. doi. -- - - C00,00 000,00 183,00

Akcje w złotych:
Bank P o l s k i ............................. 164,00-165,00
Rank Zw. Sp. Z a r ó b . ............... 000,00-78,50
Spiess .................. ... 000,00—140,00
Siła i Światło . ....................... 000,00-126,00
F i r l e y ............... ... 00,00— 51,00
W. T. Węgla ......... 00 ,00 - 6,000
Cegielski ........... .... 00,00— 39,00
M o d r z ejó w ................................. 24,00— 23,75
Sta ra c h o w ice ............................. 27,00— 00,00
Haberbusch................................. 000,00—212,00

Płody ^olnicie
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg

reszta za 100 kg.
Berlin, dnia 29 sierpnia 1923.

Pszenica m a r c h ijs k a ............... 222,00—225,00
Żyto m archijsk ie...................... 183,00-187,00
Owies m areh ijsk i...................... 165,00—171,00

Tendencja dla owsa spokojna.
Jęczmień brow arn y.................. 210,00-227,09

Tendencja spokojna.
Jęczmień pastewny i prze­

mysłowy ............................. 167,00—186,00
Tendencja dla jęczmienia spokojna.

K u k u ry d z a ................................ 212.00-213,00
Tendencja dla kukurydzy słabsza.

Mąka p s zenn a ............................. 2 8 ,00 - 34,25
Tendencja słaba.

Mąka ż y t n i a .................. ... 24,75 - 27,60
Tendencja ledwo utrzymana.

Otręby pszenne ....... 1 1 ,5 0 - 12,00
Tendencja spokojna.

Otręby ż y t n i e .......................... 1 1 ,5 0 - 12,00
Groch V ik to ria .......................... 40,OJ— 48,00
Groch jadalny p o l n y ............... 28,00— 34,00
Groch pastew ny.......................... 2 1 ,00 - 23,00
W yk a ........................................... 2 8 ,00 - 32,00
Makuch rzepakowy ...... 1 8 ,30- 19,00
Makuch l n i a n y .................. ...

- 24,00— 24,30
Wytłoki s u s z o n o ...................... 11 ,50 - 11,60
Srót S o y a .................. ... 19,60- 20,LO
Płatki ziemniaczane ..... 17 ,7 0- 18,00

Bank Polski płacił dnia 30 sierpnia za:

dolary amerykańskie 8,84—8,85
funty szterlingów 43,06
franki szwajcarskie 170,92
franki francuskie '

34,77
marki niemieckie 211,48
guldeny gdańskie 172,20
szylingi austrjackie 125,07
liry włoskie 46,46
korona czeska 26,31

Stan wody w Wiśle dnia 30 sierpnia
rano: Zawichost 1.14, Warszawa 1.23,
Rłock 0.59, Toruń 0.48, Fordon 0.50, Cheł­
mno 0.38, Grudziądz 0.57, Korzeniewo

0.87, Piekło —0.07, Tczew —0.14, Einlago
2.24, Schievenhorst 2.48.

MARYSIEŃKA
Początek o godzinie 7 i 9 wiecz.

Bilety wolnego wstępu i passe-partout
do niedzieli włącznie nieważne.

,,Grzesznica bez grzechu"
Uprasza się film ten zaczynać oglądać nie od środka,

Najwyższego poziomu artystycznego superfilm sezonu 1929/39.
Rzecz dzieje się w wiosce węgierskiej oraz w Wiedniu podczas

wybuchu wojny światowej oraz 20 lat wcześniej. (23234
Reżyserował genjalny: Józ e f v. S te rn b e rg ('twórca MOstatniego
Rozkazu'* i ^Luazi Podziemi'*. Wroli tytuł. ESTERA RALSTON.

lecz od początku przedstawienia.
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— Na zabawę Tow. gimn, ,,Sekół" I. Byd­
goszcz. Przyjęcie entuzjastyczne Sokolstwa

przez Poznań wskazuje, i c Polacy chcą mieć
siłę i tę siłę widzą w Sokolstwie. Do wytworze­
nia tej siły w narodzie dąży Sokolstwo przez
pracę w różnych kierunkach a co najważniej­
sze, że w Sokolstwie jako związku apolitycz­
nym, bezpartyjnym, mogą się zetknąć przed­
stawiciele różnych kierunków, i tu może się
łatwo stępić ostrze walk partyjnych. Do tej
pracy na szerszą skalę potrzeba funduszów.
,,Sokół" I. urządza w niedzielę 1 września za­
bawę pierwszą ogrodową i ma nadzieję, że

obywatelstwo Bydgoszczy poprze tę im­
prezę i dopomoże w ten sposób Towarzy­
stwu do spełnienia jego zamiarów i osiągnięcia
wymienionych celów. ,,Sokół" jest nietylko
towarzystwem gimnastyczno-sportowem, cho­
ciaż w tym kierunku spełnia godnie swoje za­
danie, ale prowadzi pracę oświatową, urzą­
dzając kursa języka polskiego, historji polskiej,
pogadanek obywatelskich itp. Spodziewamy
się, że szanowne obywatelstwo przybędzie
tłumnie na zabawę a nie pożałuje, gdyż komi­
tet postarał się o najrozmaitsze niespodzianki,
które zabawią i rozweselą obecnych. Komitet
nie zapomniał również o naszych milusińskich,
któremi zajmą się ludzie, znający i kochający
dziatwę. Spieszmy więc wszyscy do strzelnicy
dnia 1 września na zabawę a poprzemy dobry
cel i przytem zabawimy się przyzwoicie.

Dookoła P. W. K.
Znane już ogólnie znakomite wyniki pracy

dyrekcji działu rolniczego P, W. K.. która

potrafiła minimalnym personelem, stanowią
cym zaledwie 3% całego personelu administra­
cyjnego P. W. K. zorganizować największą
w Europie wystawę hodowlaną oraz polską
ogólno-rolniczą reprezentację, spowodowały
Wielkopolską Izbę Rolniczą, jako miejscowe
najpoważniejsze ciało rolnicza do nagrodzenia
przedstawionych przez dyrektora działu rolni­
czego P. W. K., dyrektora hodowli W. R.,
p. doc. dr. T. Konop.oskiego, zasłużonych or­
ganizatorów oraz pracowników dyrekcji działu,
rolniczego.

Złote medale W. I. R. otrzymali wice-dyre­
ktor działu rolniczego p. Szczęsny Jaxa-By-
kowski za organizację oraz inż. Jerzy Muller

jako architektoniczny twórca wystawy rolni­
czej.

Srebrne medale W. I. R. otrzymali w dowód
uznania za ofiarną pracę pp. Zenon Szezepski,
Paweł Maurer, Janina Logowa oraz Stanisława

Langowa.
Z uznaniem należy podkreślić fakt, że zna­

komita w swych rezultatach praca wyżej wy­
mienionych osób znalazła w pierwszym rzędzie
u Wielkopolskiej Izby Rolniczej, naczelnej
przedstawicielki wielkopolskiego rolnictwa,
która tak wielkie zasługi położyła na P. W. K.

Rok bieżący przeżywa Polska pod znakiem

Powszechnej Wystawy Krajowej; miljony ludzi

zwiedziły już ten wielki pokaz Polski współ­
czesnej, wyjeżdżając z Poznania pod wraże­
niem wielkości Wystawy i jej wspaniałego wy­
glądu, Wszystkim ludziom w Polsce, zarówno
tym, którzy już P. W. K, zwiedzili, jak i tym,
którzy marzą dopiero o jej zwiedzeniu, rzuca

się w oczy udział radja w sprawach propagan­
dy Wystawy jak i udział na samej wystawie,
każde czasopismo z obowiązku obywatelskiego
zamieszcza wzmianki i komunikaty, żadne jed­
nak nie może dorównać radju, które dwa razy
każdego dnia podaje najważniejsze wiadomości
z placu wystawowego. W propagandzie P. W.
K. radjo spełnia zatem niczem nie zastąpioną
czynność, przyczyniając się w dużym stopniu
do powodzenia wystawy.

A teraz ńa samej wystawie — rzec można

radjo jest tu wszędzie, na każdym prawie pla­
cu. na wszystkich terenach wystawowych roz­
brzmiewa z olbrzymich megafonów muzyka,
śpiew, wiadomości z kraju i zagranicy, infor­
macje zarządu wystawy itp.

Wśród tłumów ludzi codzier.nie zwiedzają­
cych wystawę, radjo wywołuje nastrój wesoło­
ści i beztroski - koncerty przez radjo nada­
wane słuchane są przez tysiące ludzi, nieraz

umęczonych srodze zwiedzaniem wystawy —

a wiadomo, muzyka dodaje sił i energji.
Wielkie mają również znaczenie informacje

podawane na terenie wystawowym przez radjo.
Każdy, kto do Poznania na wystawę przyjeż­
dża, jest ipochlonięty zwiedzaniem i po niedłu­
gim czasie tak utrudzony, że zwykle ani ocho­
ty ani czasu nie ma na czytanie czasopism,
ogłoszeń itd. — te wszystkie informacje, doty­
czące zarówno wiadomości z kraju jak i z te­
renu samej wystawy, radjo podaje wciąż przez
szereg głośników, umieszczonych l(a pawilo­
nach. Bez żadnej fatygi, bez straty drogiego
czasu słuchają ich wszyscy zwiedzający wy­
stawę w przejściu między jednym a drugim pa­
wilonem.

Nadmienić należy również, że radio bierze
udział w wystawie jako wystawca w pawilonie
elektrotechnicznym, w sposób obrazowy przed-,
stawiając swą działalność i rozwój w okresie

paroletniego istnienia w Polsce. Rzuca się
szczególnie w oczy wszystkim zwiedzającym
pomysłowe w ujęciu, a tak prawdziwe zesta­
wienie, że dosłownie za 10 gr. dziennie radjo
daje swym słuchaczom naukę, rozrywką i naj­
świeższe informacje — a 10 gr. to przecież
mniej niż 2 papierosy, mniej niż pól biletu

tramwajowego.
Każdy, kto zwiedza Powszechną Wystawę

Krajową, niech zauważy, jaką rolę spełnia tam

radjo a przyzna, że bez niego nie panowałby
tam ten nastrój wesoły ,,wystawowy , jaki'
dzięki radju udziela się tłumom zwiedzającym
Wystawę. W. T.

fPrzatari
itr

Dyrekcja zakupi w drodze przetargu slupy tele­
foniczne w ilości:

200 sztuk długość! 7.5 m .

70 ,, ,, 8.5 m.

z dostawą loco berlinka brzeg Wisły.
Słupy winny mieć w cieńszym końcu grubość

16-18 cm. i być sporządzone z impregnowanego,
zdrowego drzewa sosnowego, prosto wyrosłego, bez
pęknięć zewnętrznych i węwnętrznych, ciętego naj­
później jesionią r. 1928 i przycięte w cieńszym końcu
w daszek dwustronny.

Termin dostawy do 30 listopada 1929 r.

Oferty z podaniem ceny słupów loco berlinka
należy wraz z wadjum w wysokości ó% oferowanej
dostawy w kopercie opieczętowanej z napisem , Oferta
na dostawę słupów telefonicznych” składać najpóź­
niej do godziny 12 dnia 14 września r. b. w niżej
wymienionym urzędzie (Toruń, Bydgoska 22), gdzie
o godzinie 12 nastąpi otwarcie ofert.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego
wyboru oferty.

Toruń, dnia 27 sierpnia 1929 r.

23256) Byrekcja Próg Wodnych.

II

Termin odnowienia losów
do V. klasy upływa 23280

2 września r.

I Sirta, Mm. Dworcowa17.
LasaBaitBmiiim nimtatinłm
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GEAZURY skórne

YilOTigifeY podłogowe
dostarcza najkorzystniej

,DELTA4*gtf3eyipzcz,Mste 'liTel.267.

prKąisKSBESOwa.
W sobotę dnia 31 bm. o godz. 10 sprzedam przy

ub Jagiellońskie! 11. III ptr. przez licytację na,wię­
cej dającemu za gotówkę;

hufet i kredens sSętsswy.
Następnie o godz. 11 w podwórzu firmy Hertzke

dawuiej Wodtke przy u'. Gdań skiej

23273) Kozłow ski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Przetarg ofertowy.
Magistrat rozpisuje przetarg na splanowanie

boiska.
11 ca. 8000 m" poruszenia ziemi.
2) wykonanie robót mei oracyjnych względnie

dostarczenie rrsatcrjału.
Bliższe wskazówki udzieli Wydział Budowlany

w czasie godzin przyjęć od 1 0 - 13-tei, gdzie można
otrzymać blankiety ofertowe za opłatą 1 zł.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem:
.,Oferta na splanowanie boiska" naieży składać w

Magistracie pokoj nr. 11, gdzie nastąpi dnia 3. IX .

1929 r. o godzinie 12,30 otwarcie ofert.

Magistrat zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta, lub nieuwzględnienie żadnej oferty.

Chełmża, dnia 29. 9. 1929 r. (23263

Magistrat - Urząd Budowlany.

Kafle
pojedyncze i kompletne

piece
różnego gatunku i koloru

oferuje loco składnica

,,Impreqnacia*'
Bydgoszcz

tel. 1214, 1215, 1003,
składnica (20143

Chodkiewicza 8*18
tel. 1300.

Kanapy
okazyjnie, plusz wełniany,
sprężyny stalowe, wyko­
nanie solidne 175 zł. Tapi-
cernia Jagiellońska 4.

22576

Ostrzegam
przed kupnem mieszkania
przy Gdańskiej 35, również
za długi mojego męża To­
masza nie odpowiadam.
Rozalje Rochlitz. (I2!62

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 100 , drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

C CKamienica
III piętrowa, 3 interesa,
centrum miasta, dochód
14 tys. rocznie, cena 135
tys. — Kamienica rogowa
komfortowa, dochód 1000
miesięcznie, cena 125 tys.
zł sprzeda biuro , Dogoń”,
Dworcowa 80.

Dom
w Bydgoszczy blisko dwor­
ca z podwórzem, wjazdem
nadaje się dla rentysty
wprost od właściciela za

38.000 zł na sprzedaż. Adr.
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. (12439

Sprzedam
w Grudziądzu dwa domy
z oficyną, wolnem mie­
szkaniem, połączone z

pięknym ogrodem owoco­
wym, warzywnym, obję­
tości 2 morgi, korzy­
stnie. Zgłoszenia Ła-
ezewska, Grudziądz, Cheł­
mińska 26. (23255

Pianina
przez zna'wców uznane,
śliczny dźwięk, pierwszo­
rzędnie wykonane sprze­
dam korzystnie, także na

raty. Majewski, fabryka
pianin, Pomorska 65.(12445

Radioaparat
nowy 4 lamp., luksusowy
najnowszej konstrukcji,
wszystkie stacje, dobry
wyrób, ewtl. z głośnikiem,
akumulatorem i anteną
zaraz tanio na sprzedaż.
Kilian, Marcinkowskiego
nr. 11. 23274

Jadainia
(dębowa) mało używana
korzystnie na sprzedaż.
Ulica Lenartowicza 12,
I piętro. (23276

4 skóry
wilcze na oyrzectaż. Grun­
waldzka 92.

samochód
Essex limuzyna, w bar­
dzo dobrym stanie ko­
rzystnie na sprzedaż. E.
Pettke, Chojnice, tel. 209.

23259

Prosięta
na sprzedaż. Ul. Rupie-
nica 16. (23243

Stara
dachówkę (karpiówkę) w

większych ilościach ma

do oddania J. Ziętara,
Plac Piastowski 2, II ptr.

1243!

Rower
mało nżywauy sprzedam
tanio. Św, Trójcy 32.
Stolarnia. (23240

KEEED1
Majątków

300 do 800 mórg do kupna
i dzierżawy dla powa­
żnych reficktantów szuka
,,Rolpol" Bydgoszcz, Gam­
ma 2. (12434

Motocykl
używany kupię. A. Zna­
niecki, Błonia 22a, II ptr.

23230

Czeladnik
krawiecki potrzebny. Wi­
leńska 7, parter prawo.

12428

Czeladnik
siodlarski oraz uczeń za­
raz potrzebni. W. Janicki,
mistrz siodlarski, Żnin.

12453

Potrzebny
podręczny do konfekcji
damskiej i uczennice. -

Krzepicki, Łokietka 29, II
piętro front. (12430

Czeladnik
piekarski, obeznany w cu­
kiernictwie może się na­
tychmiast zgłosić. Modra-
kowski, Fordon, Byd­
goska 67. (23253

Wychowawczyni
do 2 chłopców w wieku
szkolnym potrzebna zaraz.

Reflektuje się tylko na oso­
bę religijną i obowiązkową
Of. pod , Wychowawczyni"
do firmy ,Par", Bydgoszcz,
Dworcowa 72. (23275

Kopię
małą nieruchomość z wol­
nym ogrodem lub wolny
plac. Zgłoszenia pod
,P lac 3” do Dzień. Bydg.

23239

r. a
Zgłaszajcie

się na kursa maturalne i
dokształcające w Byd­
goszczy, szkoła ul. Świę­
tojańska. 23278

f( ,ł.Si?T)1
Pomocnik

fryzjerski potrzebny. -

Pomorska tó, (12441

Poljerów
dobrych przyjmie natych­
miast Fabryka fortepja-
nów Jahne, Gdańska 149.

23265

Szofer
mechanik z dłuższą prak­
tyką może się zgłosić. -

3 Maja 9. (12446

Cukiernik
i pomocnik piekarski wy­
kwalifikowani potrzebni.
Cukiernia Nasiadek, Ja­
giellońska 14. (23268

Książkowego
bilansistę, do prowadze­
nia żurnalu ca 6 godzin
tygodniowo, poszukuję.
Oferty z poleceniami poci
,,L. 1ĆI0" do filji Dzień.
Bydg. (23272

Panienki
chcąc się wyuczyć goto
wania i zaprawiania mo­
gą się zaraz zgłosić. Byd­
goszcz, Restauracja Oby­
watelska, Dworcowa 5,
Tel. 1636. 12429

Dziewczę
do dzieci, uczciwe z do­
brej rodziny (cośkolwiek
robótki umiejące) może
się zgłosić. Ul. 20 Sty­
cznia 11, I ptr. pr. (23254

Służąca
potrzebna na wieś z do­
jeniem krów. Gdańska 40,
Siwczyński. (12451

Służąca
i uczennica do składu po­
trzebne. Dembus, Dwor­
cowa 83. (2324t

Potrzebna
zaraz starsza dziewczyna lnb
kobieta do posług. Matu­
szyńska, Gdańska 68. 02385

Potrzebne
uczenice do składu rze-

źnickiego. Długa 46. (23229
Młodsza

dziewczyna na przedpo­
łudnia potrzebna. Sienkie­
wicza 57, part. lewo. 112457

Uczeft
z porządnej rodziny, naj
chętniej z wiejski po­
trzebny. Piekarnia Specht,
Sienkiewicza 34. (12448

Waszych Szan. Czytelników
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za

kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo

ły wad sig zawsze na (,DzIennik Bydgoski'*

Młodsza
dziewczyna do dzieci i
wszelkich prac domowy li
potrzebna zaraz Kapezyń-
ska, Wileńska 13 111.

12442

Dziewczyna
do pracy domowej, bez
spania potrzebna. Saia dee-
kich 27, skład. (12438

Dziewczyna
potrzebna do mycia na­
czyń. Kawiarnia Zacisze,
Śniadeckich 2. 23267

Panienka
potrzebna do obsługi go­
ści. Kawiarnia Zacisze,
Śniadeckich 2. 23266

Dziewczę
z porządnej rodziny z

wioski chciałaby się wy­
uczyć gotow'ania w hotelu
lub restauracji. Łaskawe
zgł. 1. 9. 1929 do Dzień.
Bydg. pod ,R. C.” (23227

Uczennica
do krawiecczyzny potrze­
bna. Giese, Jagiellońska
nr. 11, III. 12447

Dzielna
dziewczyna samodzielna,
która dobrze gotuje z do­
bremi poleceniami po­
trzebna. K. Goc, Bociano­
wo 21. (2325ł

POSZUKUJ.

Pani
lat 28, poszukuje posady
jako propagandzistkaewtl.
do obsługi gości lub ja­
kiejkolwiek. Zgłosz. do
filji Dziennika Bydg. pod
,,Dzielna". U2241

Sierota
z wioski, zdrowa, uczciwa
zna się cośkolwiek na

kuchni i ręcznych robót­
kach szuka zajęcia. Oferty
spieszne pod BŚierota” do
Dzień. Bydg. (2327I

KDZIERŻAWY
Dzierżawę

1600 i 2000 mórg pszennej
roli odda ,,Rolpol" Gam­
ma 2, Bydgoszcz, 112433

Majątków
300 do 800 mórg do kupna
i dzierżaw'y dla powa­
żnych reflektantów szuka
Rolpol" Bvdgoszcz, Gam­

ma 2. "

(12432
Skład

próżny przy ul. Podwale
nr. 2 odda gospodarz.
Zgłosz. Kamiński, Piotra
Skargi 5. 12427

2 mieszkania
po 3—4 pokoje z kuchnią.
Wiad. Długa 33, II ptr.

23236

Mieszkanie
2 pokojowe z kuchnią po­
leca Ziemianin, Dworco­
wa 69, parter. (l 2455

Mieszkanie
pokój z kuchnią z me­
blami sprzedani. Wiado­
mość Śwr. Trójcy 32. Sto­
larnia. (23242

Mieszkanie
dwa pokoje, kuchnia i ła­
zienka do wynajęcia. Wia-
domośćNakielskall, skład.

23252

Mieszkania
każdej w'ielkości. , Rol­
pol”, Gamma 2. (12456

fgf POKOJE

Nauczyciel
poszukuje od 1 września
umebl. pokoju, najchętniej
w pobliżu Zbożowego
Rynku. Of do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,Nauczyciei”. (12454

Stancja
dla dwóch uczni z wioski
opieka rodzicielska. To­
ruńska 188 (Zbożowy Ry­
nek) parter lewo. (23238

Pokój
umeblowany do wynajęcia.
Grodzka 18, 1 ptr., przy Mo­
stowej. (23233

Wspólny
pokój dla pana do wynaję­
cia. Poznańska 20. (23244

Pokój
do wynajęcia. Nakielska 8,
II ptr lewo. (23246

Pokój
do wynajęcia. Marcinkow­
skiego 8b, II ptr. 23223

Inteligentnego
wspólnika na pokój po­
szukuję. Sienkiewicza 1la,
II ptr lewo. (12444

Pokój
umebl. dla lepszego pana
zaraz. Kwiatowa l a , II
piętro lewo. (12449

Dobrze
umeblowany pokój dla
dwóch lepszych osób do
wynajęcia. 'Wileńska 3, II

ptr. prawo. G2437

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Szczecińska 10, II ptr.
prawo. (12436

Pokój
umeblowany dla pana do
wynajęcia. Sienkiewicza 17
III ptr. 1. (12452

Pokój
umebl. z utrzymaniem lub
Oez, dla lepszego pana do
wynajęcia. Informacja:
Eksp. ogłosz. Holtzendorff
Pomorska 5. (23277

Pokój
umebl. dla wspólnika do
wynajęcia. Mazowiecka 29a
Waleni. (L2443
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Detektyw
Trawicki em. komisarz
Pol. P. — Wywiady, ob­
serwacje, materjał proce­
sowy. Dyskrecja! Sumien­
ność ! Bydgoszcz, Pomor­
ska 67. 23228

Fasonowanie
kapeluszy damskich i mę­
skich, Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. 1605

Nowoieśc;
kupujcie meble wszelkiego
rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka, Wełniany Rynek
nr. 5/6. (3S57

Wałki sosnowe

9 zł mp. i kołki do drze­
wek poleca stale wago­
nowo Świnka, Oborniki,

23174 .

SCSPRZEDAŻEa
Gospodarstwo

wzorowe, 146 mórg pszen­
nej ziemi i cośkolwiek do­
brej żytniej, pryw'atne bez
długu, budynki murow'ane
jak nowe, dom dla robot­
ników na 4 rodziny, śli­
czny ogród ow'ocow'y, 8
koni, 22 bydła, wtem 16

dojnych krow, dużo świń
i drobiu, martwy inw'en­
tarz kompletny z pełnem
żniw'em, 2 kim. od dw'orca
Pelplina korzystnie do na­
bycia. Biorę i inne real­
ności z dopłatą jako w'pła­
tę. M. Orminski, Rozental,
pow. Pelplin. (23170

Sprzedam
skład fryzjerski dobrze
prosperujący za 2.500 zł
Toruńska 5. (28198

Skład koionjainy
w centrum Mogilna z po­
wodu choroby korzystnie
sprzedam. — Mieszkanie,
urządzenie, towar. Sko­
w'rońska, Mogilno, Ja
giełły 9. (22436

Ogród
działkowy (Szreberowski)
na sprzedaż. Informacji
udziela Morgenstern A Sto
iński, Bydgoszcz, ul.Dwór'
cowa 88, wejście z ulicy
Gamma. (33237

Gdynia
parcelą budowlana przy
ul. 10 Lutego okazyjnie
na sprzedaż. Warunki bar
dzo dogodne. Of. do filji
Dz. Bydg. pod , Gdynia'.

12393

Skład
kolonjalny zaprowadzony,
mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią na sprzedaż. Ulica
Gdańska 93. 12308

Restauracja
dobrze prosperująca
z mieszkaniem zaraz na

sprzedaż. Adres wskaże
filja Dzień. Bydg. (12435

Hotel
wraz z restauracją, całko-
witem urządzeniem, w do­
brem położeniu w Bydgosz­
czy, sprzedam z powodu
wyjazdu. Oferty składać do
Dz. Bydg. pod,,Hotel", (23Q89

Majątek ziemski
na Pomorzu na sprzedaż,
areał około 2 tys. mórg
magdeh., w tem* 1000 mg.
ziemi pszennej, 400 mórg
łąk, 600 mg. lasu, położ.
nad szosą i stacją kole­
jow'ą, do miasta powiat
pół godziny koleją. Cena
podług ugody, wpłaty
300 do 400 tys. złotych.
Inwentarz żywy i martwy
kompletny. Traktor ro­
pow'y. Łask. zgł, nad­
syłać do Iteieu. Bydg.
pod ,L. K.” (23179

Nieruchomość
w mieście powiatowem,
skład, dwie wystaw'y, po­
dw'órze, wjazd, 'budynki
fabryczne, 5.400 zł roczny
dochód sprzedam łub za­
mienię na kamieniczkę w

Bydgoszczy. Zgłosz. Byd­
goszcz, biuro 8Pogóń”,
Dworcowa 80.

Baczność!
Z pow'odu nieporozumień
familijnych sprzedam na­
tychmiast resztów'kę 45
mórg buraczanej ziemi
w pow'iecie toruńskim
wraz z żywym i martw'ym
inw'entarzem i pełnem i
żniwami. Wpłata podług
ugody byle natychmiast.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
i,L. A. 27,000”. (22438

Z powodu
śmierci męża mego sprze­
dam zaraz' gospodarstw'o
300 mg. z młynem i tar­
takiem wodnym, bardzo
ładne położenie. Zgłosz.
przymuje Józefa Bielaw­
ska, Papiernia p. Lipusz
pow. Kościerzyna. (23098

Domostwo
masywne prawie nowe z

interesem drzewnym,
elektryczne oświetlenie,
wtem przeszło Vz mS- 0 "

grodu owocowego, w mie­
ście powiatowem, gdzie
są wyższe szkoły, z po­
wodu stosunków familij­
nych zaraz na sprzedaż,
cena 15.000 zł., wpłata we­
dług umowy. Zgł. przyj
ruuje Grabiński, ul. Orła
nr. 6, Bydgoszcz. 23166

Kotonjalką
z towarem i mieszkaniem
sprzedam tanio. Adr. wska­
że Dz. Bydg. (22916

Restauracja
duże ubikacje z ogrodem
z powodu W'yjazdu za gra­
nicę zaraz na sprzedaż.
Zgł. pod ,,R. N," do Dz

Bydg. (28250

Szopa
100 mtr. długa 25 szeroka,
zdrowa, mocna, przed
4 laty budowana na sprze­
daż, cała lub częściowo,
kolej do załadowania na

placu. Zgł. do filji Dz.
Bydg. pod , Szopa". (12303

Kapustą
na sprzedaż po 6 zł za cen­
tnar—50 kgr. franko dom.
Izydor Wojtanowski, Ka­
mieniec, poczta Strzelewo,
tełef. Strzelowo 16. (12S05

Motocykl
marki nZundapp” 250 kb.
prawie nowy, sprzedam
tanio. Zgłosz. w sklepie
BRadjo", Król. Jadwigi 9.

12378

Magiel
sprzedam marki Zobla no­
w'a komplet i jeden roz­
ciągany stół pokojow'y du­
ży na 12 osób. Zapytać
się Senatorska 59. (23217

Dwa
garnitury parowe do
młócenia, lokomobila 12 k.
m., młoearnia Ranzomesa
(Mamut) 66 calow-a, gar­
nitur Ferster 60”, loko­
mobila 8 k. m. St. Przy­
bylski, Szubin. (2319o

Większą
iloSS dachów-ek ma do od­
dania Kujaw-ska 78, go­
spodarz. 23212

KEEH
Kupią

domek w Bydgoszczy z

wolnem mieszkaniem,
Adres wskaże Dz. Bydg.

23139

Przyjmują
uczennice na wieczorowy
kurs kroju, klóry się roz

pocznie 2 września. Łokiet­
ka 5, 11 p. prawo. (124I6

Piec
9tary, kaflowy kupię. Ku
jawska 21. Gospodarz.

23189

ICEEDI
Kurs

ondulacji udziela Toruń­
ska 5. 23193

Korepetycji
udzielam uczniom i ek-
sternistóm w zakresie ca­
łego gimnazjum. Włostow-
ski, Świętojańska 20,

12897

Do zwiedzania
poważniejszych firm, po­
szukuję celem akwizycji
reklamowej solidnej osoby
Panowie w-ymow-ni z ewen­
tualną kaucją lub poręcze­
niem, skierują oferty ż po­
daniem dotychczasow-ej
czynności po'd , Reklama
500" do Dz. Bydg. 12356

Do mego
składu manufaktury i o

buwia w powiatow'em mie
ście Pomorza poszukuje
możliwie zaraz dzielnego
młodego człowieka lub
pannę, znającą książko-
wośe. Język polski i nie­
miecki pożądany w- sło­
wie i piśmie. Koszta u-

trzymania na miejscu.
Of. z odpisem świadectw,
fotografją i podaniem
pretensji do Dz:. Bydg.
pod ,7500" w niemi'eckim
języku. 23169

Młynarza
kupca, niżej lat 40, inteli­
gentnego i na w-skroś
sumn, który w całości
jest w- stanie zastąpić
właściciela, z kaucją 3
tys. zł poszukuje się

' do
małego młyna gospodar­
czego z motorem na gaz
ssący w mieście. Znaj.
jęz'yka niem. pożądana.
Of. własnoręczne z pod.
pretensji, referencji i ter­
minu objęcia posady do
Dzień. Bydg. pod , Mły­
narz 29”. (23178

Pomocnika
fryzjerskiego zaraz po
szukuję. Jarzyna, Śnia
deckich 9. (12462

Bufet
kredens dębowy sprze­
dam natychmiast. Cena
900 zł. Stolarnia, Wileń­
ska 11. 12384

Rower
damski korzystnie na

sprzedaż. Chrobrego 13,
parter lew-o. 12387

Motor
benzynowy 8 konny, zbu­
dowany na żelaznym wozie
po gruntownym remoncie
sprzeda tanio Przybylski
Szubin. (23191

Sprzedam
korzystnie młyn motoro­
wy, 2 pary walcy, 2 ka­
mienie, 2 domy mieszkal­
ne, ogród owocow-y, 14

mórg ziemi, cena 55 tys.
zł. Spieszne zgł. Jan To­
maszek, Żerków, Rynek,
pow. Jarocin. (23171

W Zakopanem
sprzedam zakład fryzjerski
damsko-męski, 9 obsług
razem, świetnie prosperu­
jący, mieszkanie 2 pokoje
1 kuchnia z meblami. -

A. Pinno, Zakopane,
Witkiewicza 19. (22337

Patefon
nowy, okazyjnie tanio sprze­
dam. Kościuszki 50 I piętro
prawo. (12383

Buick 12304
6 osobowy Master-Sia-
Touring roku 1927, 18/18
K. M. 6 cylindrowy, 3
hamulce, oświetlenie, ko­
rzystnie na sprzedaż. Zgł.
do filji Dz Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,Buick”.

Kuc
z uprzężą oraz powózkę
sprzedam. Zygmunt IIo-
zakowski, Toruń, Mosto-,
w-a 8, tel. 67 i 68. 231471

Czeladnicy
stolarscy na dobre
fornierowane meble mogą
się zgłosić. - P.Fritz,
Trzemeszno, fabryka me­
bli. (23176

Dwóch
pomocników krawieckich
na pierwszorzędną pracę
w-ojskową, poszukuje
Sontkowski, Lipowa 17,
Grudziądz. 23143

Poszukują
dzielnego pomocnika fry­
zjerskiego. Kirski Gdańska
nr. 162. (12382

Poszukują
wykw-alifikowane wykoń-
czarki krawieckie do płasz­
czy damskich. Zgł, Długa 8
I piętro. (12388

Poszukuje
się natychmiast lub
później szofera-mechanika
do półciężarów-ki Ohevro-
let. Podanie z wyma­
ganiem przyjmuje Gorta-
towski, Brodnica n./Dr.,
ul. Mostow-a. (23204

Osobą
starszą do wszelkich ro­
bót w'iejskich poszukuję.
Weber, Garbary 11, skład.

23167

Dziewczyna
do uprzątania potrzebna.
Jackowskiego 32, I ptr.
lew-o, 23184

Krawcowa
samodzielna w kroju dam­
skiej i dziecięcej gardę
roby potrzebna zaraz na

stałą posadę. Zgłosz. do
firmy N. Gaca, Radzyń,
Pom. (23173

Ekspedjentka
z branży piekarsko-eukier-
niczej, która już w tej
branży pracow-ała potrze­
bna zaraz. Burzyński, ul.
Dworcowa 87. (23245

Bufetowa
uczciwa i rzetelna potrze­
bna zaraz. Hotel Dwor-
oowy, Zyg. Augusta 9.

23248

Dziewczyna
do lekkich prac domowych
potrzebna. Gdańska 39, Per­
fumeria. (12413

2 uczni
do składu żelaza i narzę
dzi może się zgłosić w

firmie Paprzycki, ZbożO'
wy Rynek 3. 23185

Chłopak
do posyłek, uczciwy, może
się zgłosić. Dom futer.
Dw-orcowa 14. (23192

Pokojówka
potrzebna. Ul. Długa 14.

23224

tJprzątaczka
potrzebna zaraz. Długa 19,
II ptr. lew-o. 23222

Słyżąca
potrzebna. Restauracja
w- ogrodzie. Śniadeckich
nr. 29 (1242o

Słuśąca
zaraz potrzebna. — Po­
morska 24, cukiernia. (12420

Słuśąca
potrzebna do wszelkich
prac domowych. Ul. Świę
tojańska nr.l4,parterlewo.

12401

Słuśąca
z dobremi świadectwami
obeznana w gotowaniu
może się zgłosić w skła­
dzie, Długa 30 od 4—6
po poł. 23235

Służąca
umiejąca, gotować, ła­
godnego usposobienia, do
jednej pani z dzieckiem
potrzebna. Zgł. porucz.
Dapińka, Siemiradzkie­
go 9, parter. (12418

Służąca
potrzebna. Ul. Pod Blan­
kami 11, podw-órze prawo.

.23208

Służąca
do wszelkich prac domo­
w-ych, która już była w

miejscu, może się zgłosić
od 1. w-rześnia z w-łasną
pościelą. Strzelecka nr 88!

23006

Stolarz
na młyńską pracę (Mfih
lenbauer) poszukuje zaję­
cia. A. Murawski, M.Tarp-
no, (Grudziądz) NowOwiej
ska 3. 23142

Piekarz
czeladnik lat 21, poszu­
kuje posady od 15 wrze­
śnia. Of. do Dz. Bydg.
pod , Piekarz'*. 28078

Fryzjerka
manikurzystka poszukuje
posady zaraz. Of. pod
oBiegła 5” do Dz. Bydg.

23211

Garaż
na 2 - 3 auta i mieszkanie
dla szofera w centrum, wy­
dzierżawię. Oferty do filji
Dziennika Bydgoskiego pod
,TekaL 112404

Budynek
fabryczny z kantorkiem
nowy, w-oda, prąd na świa­
tło i siłę, płac do wyna­
jęcia. Gospodarz, Bocia­
nowo 6/7, (12242

Panienka
inteligentna, lat 19, z wioski,
poszukuje posady do star­
szego państwa 1. do dziecka.
Oferty do filji Dziennika
pod , Panienka'*. (12410

Dziewczyna
z wioski z porządnej ro­
dziny poszukuje posady
do pomocy pani lub do
dzieci. Zgł. Śląska 7, II
ptr., Oieszka. (23226

Emeryt
państwowy poszukuje ja-
kiegokolwiekbądź zajęcia.
Of. pod , Emeryt” dó filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

23188

Wezmą
bufet na rachunek dobrej
restauracji, dam kaucję. i
Of. nod ,,Dzielna bufe-|
towa do filji Dz. Bydg.P

Dworcowa 2.' 1,1239ą

Piekarnia-cukiernia
do wydzierżawienia, do­
bre położenie, miasto po­
wiatowe. Gdzie wskaże
Dzień. Bydgoski. 123295

Mieszkanie
8-pokojowe z wszelkiemi
wygodami natychmiast do
do wydzierżawienia. Zgło­
szenia do tiiji Dziennika
Bydgoskiego pod BW, F.**

12403

Wydzierżawią
pokój z kuchnią i mg.
ogrodu owocowego. —

Toruńska 123, I drzwi od
podwórza, Liczacz. (23186

Poszukują
2 -3 pokoi i kuchnię, pła­
cę roczny czynsz i re­
mont. Zgł. nStełla', Dwor­
cowa 64. (12389

2 pokoje
z kuchnią za dwu letnią
dzierżawą oddam. Zgłosz.
Zbożowy Rynek 3, warsztat
w podwómi. 123189

KEED1
Francuzka

poszukuje pokoju z utrzy
maniem, w zamian da
lekcji. Adres w-skaże filja
Dz. Bydg. (12330

Małżeństwo
poszukuje 2 pokoi wol­
nych, suchyeh z używal­
nością gazu albo częścio­
wo kuchni. Oferty do Dz.
Bydg. pod , Solidny”.

12243

Pokoju
słonecznego, umeblowane­
go w pobliżu gimnazjum
Wagnera z utrzymaniem po­
szukuje nauczyciel. Dfeity
A. Kapczyński, Poznań, Po­
znańska 8. (23099

Pokoju
skromnego poszukuję za

raz w okolicy Długiej. -

Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,,Pokój 3”. (23187

Stancja
dla 2 uczni dobrze pole­
cona. 3 Maja 16, II. lewo,

12412

Stancja
dobrze polecona wolna
Cieszkowskiego 4, parter
prawo. (12381

Na stancją
przyjmę jeszcze dwóch
uczni gimn, Chrobregol8,
III piętro lewo. 112422

Przyjmą
młodzież szkolną na

stancję. Chodkiewicza 42,
wila. (12424

Stancja
dla uczennic w inteligent­
nym domu, fortepjan do
ćwiczeń, dobre odżywianie
i troskliwa opieka. Zgłosz
Gdańska 132, parter prawo,
godz. 12 -4 . (12368

Uczert
szkolny na wspólny po­
kój potrzebny. Zduny 10,
I pp. 23215

PoMl *
,umebl. dla 2 panów do

wynajęcia. Błonia 10, I
ptr. p.

Pokój
dobrze umeblowany za­
raz do wynajęcia. Gdań­
ska 57, I ptr. pr. 12374

Pana
na wspólny pokój z całem
utrzymaniem przyjmę. Na­
kielska 3, p. pr, (22984

Pokój
umeblowany, słoneczny,
elektryczne ść, balkon, u-

trzymanie lub bez. 20.

Stycznia 27,1. lewo. (12392

Stancja
dla uczni szkolnych, tro­
skliwa opieka, dobre od­
żywianie, 2 fortepjany,
Gdańska 137, III ptr.

12019

Uczennice
z zamożnych domów

przyjmę pod troskliwą o-

piek'ę. Jagiellońska 23, I
ptr. 12245

Pokój
do wynajęcia. Plac Piastow­
ski 2. 11 ptr. 112458

Elegancki
pokój umeblowany. Pade­
rewskiego 10, p. 1. (12.40

Pokój
dla jednego lub dwóch le­
pszych panów do wynaję­
cia. Chrobrego la , p. lewe.

23197

Pokój
umeblowany lub bez me­
bli w centrum do wyna­
jęcia. Reja 3, parter lewo,

12394

Pokój
umebl. dla solidnego pana
zaraz do wynajęcia. Pcha-
łek, Podgórna 44. (23194

Pokój
umebl. do wynajęcia. No­
wogrodzka 7, 11 ptr, pr.

23193

Pokój
umeblowany, słoneezny do
wynajęcia od l. września
br. Świętojańska 22, wej­
ście Pomorska parter pr.

12396

Pokój
umeblowany dla solidne­
go pana wynajmę bez po­
ścieli. Gdańska 114, I ptr.
prawo. (12398

Pokój
dla pana Iud dwóch przy­
jacielu Niedźwiedzia nr. 7,
IIptr. pr. (23200

Pokój
umebl. do wynajęcia dla
2 panów. Łokietka 25, I p.
prawo. 123201

Pokój
umeblowany z niekrępu-
jąeein wejściem wynajmę
inteligentnemu panu. Po­
morska 29, II lewo. (12400

Pokój
dla 2 panów. Grodzka 16,
1 piętro. (232Q2

Pokój
do wynajęcia dla uczni
lub panów. Świętojańska
lir. 21, part. lewo. (12402

Pokój
duży frontowy przy PI
Wolności wynajmę. Gim­
nazjalna I, 41 ptr. 112405

Pokój
do wynajęcia dla dwóch
osób, może być z utrzyma­
niem, Śniadeckich nr. 27,
11 ptr. pr. U2380

Umeblowany
pokój słoneczny i jeden
mały wynajmę. Śniadec­
kich 40, L lewo. 112406

Pokój
umeblowany. Plac Piastów
ski 4, I ptr. (12386

Pokój
słoneczny i mały do wy­
najęcia. Śniadeckich 40,
I ptr. lewo. 23186

Pokój
do wynajęcia. Cieszkow­
skiego 14, I ptr. 1. ('2318ł

Pokój
umebl. dla solidnego pana
wynajmę. Kujawska nr. 127,
I ptr. lewo (Zbożowy Ry
nek). 123214

Lepszy
pokój wynajmę. Pomorska
lir. 39, H ptr, pr. (124I5

Dwa
pokoje dobrze umeblowa­
ne bez pościeli do wyna­
jęcia. Krasińskiego 14, II
piętro. (12407

Pokój
Hetmańska 13, II. (12U4

Pokój (12421
elegancko umebl., ewent.
z utrzymaniem wynajmę.
Cieszkowskiego 2. II p.

Pokój
umebl. do wynajęcia, -

Śniadeckich 40, parter
prawo. (13433

Pokój
umebl. z osobnem wejściem
dla lepszego pana. Dolina
nr. 25. (2S210

Pokój
do wynajęcia, w podwórzu.
Rycerska 2, 11 wchód, 1 ptr.
lewo. (23225

Pokój
do wynajęeia, dla inteligen­
tnej osoby. Chwytowo 15,
II ptr. lewo. 123216

Pokój
do wynajęcia dla pana. Ło­
kietka 8b, 11 ptr. 1. Gaziń-
ska. 123218

Pokój -

umebl. bez pościeli do wy­
najęcia. Górzyński, Wileń­
ska 6, 11 ptr. 123220

Pokój
dla dwóch panów wy­
najmę. Wileńska 12,
parter lewo. (12450

Umeblowany
pokój i kuchnia do wyna­
jęcia bezdzietnemu małżeń­
stwu. Kujawska 104. (23232

ETisssJl
Książki szkeisse

materjały piśmienne do
wszystkich szkół w księ­
garni bydgoskiej N. Gie-
ryna, Plac Teatralny.

23206

Wypożyczam
samochód ciężarowy do
przewożenia wszelkich to­
warów. Zg'łoszenia Ku­
jawska 27, tel. 514. 123081

Pokój
umebl. Św. 'trójcy nr. 12d.

23207

Pokój
wspólny dla panienki. Cheł­
mińska 16. (23209

Pokój
dla solidnego pana do wy­
najęcia. Cieszkowskiego 2,
III ptr. 123203

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem do wynajęcia.-
Buzalski, Pomorska 65.

12408

Pokój
do wynajęcia. Mazowiecka
41-42, 1 ptr. pr. (23231

3-5 lys. zł.

wypożyczę za dobrą gwa­
rancją i udzielenie posady
Najchętniej w firmie bu­
dowlanej lub drzewnej
ewentl. przystąpię do po­
dobnego przedsiębiorstwa
jako wspólnik. Zgł. pod
.J. K. B” do Dzień. Bydg.

22989

ćłslFzeżeEtisi
Ostrzegam każdego kto
by się ważył w jaki bądź
sposób zająć mieszkanie
od lokatorów zamieszka­
łych przy ul. Długosza 8,
gospodarz. 23165

Zaginął
foxterier szorstkowłosy
biały, czarne płatny na

głowie, wabi się Mik. Kar­
packa 1, tel. 15-15. 23183

Osłrzegasn
przed kupnem moich me­
bli i mieszkania od męża
z ulicy Nakielskiej nr. 58.
E Iźbieta Baldo wska. (22945

Na
I hipotekę kamienicy han­
dlowo, czynszowej, w po­
wiatowem mieście Pomorza,

poszukuje się pożyczki
40.000 zł. za odpowiedniem
oprocentowaniem. Oferty
uprasza się pod .B . M.*1 do
adtn. Dzień. Bydg. (23!60

Osoba
stęskniona za własnem
domowem ogniskiem szu­
ka tą drogą dozgonnego
towarzysza zacnego cha­
rakteru Zgł. pod rD. K.
30” do Dz. Bydg. 23131

Panna
w średnim wieku z ma­
jątkiem od 30-40 tys. zł,
pragnie wyjść zamąż. Pa­
nowie z dobrej rodziny,
w średnim wieku, którzy
posiadają gospodarstwo
albo rybołóstwo mogą się
zgłosić do Dz. Bydg. pod
.Nr. 340”. * 123168
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Dnia 29 sierpnia br. zasnęła w Bogu nasza córka, siostra
i ciotka

ś.p.

Wanda Hoffmannówna
w 21 roku życia, o czem donosi w smutku pogrążona

Nakło, Ostrzeszów, Orłów. Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 1 września br.
o godz. 5 po poł. z domu żałoby ul. Bydgoska 368. (23273

Przed Po

użyciem użyciu

Hiniłi plamy, prysz-
HlPill cie' wi*Sry. Jak

'

1lugi wszelkie nieczysto­
ści cery usuwapodgwarancją

SfREM KOSMOS".
Do nabycia

tylko w firmie ,,Kosmos**.

Drogerja I Perfumerja
J.Gluma, Dworcowa19.

Cena 2,50 zł. 2 2236

Dnia 28 sierpnia 1929 r. o godz. 8 wiecz.
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzony Sakramentami św. mój drogi mąż,
kochany ojciec, syn, teść i brat

ś. p.

Feliks Maciejewski
w 63 roku życia, o czem donosi w ciężkim
smutku pogrążona RODZINA.

Toruń, Bydgoszcz, Essen, dnia 29. VIII. 29 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września br.
o godz. 4 po południu z domu żałoby przy
ul. Żeglarskiej nr. 7 na cmentarz św. Jerzego.
2 3257

Dnia 28 sierpnia 1929 r. rozstała się z tym
światem, opatrzona Sakramentami św., nasza

najdroższa córka ś . p.

^ertrnd^ SCoppin
przeżywszy 23 lata.

W smutku pogrążona
Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się zdomu żałoby ul. Promenada 3
w niedzielę o godzinie 4 po południu.

Msza św. za spokój duszy we wtorek o godz. 7 rano

w kościele Misjonarzy, ul. Ossolińskich. (23264

W drodze publicznego przetargu wyda M ag istra t
m. Brodnicy

Przetarg.
mblicznego przetargu n

prace zduńskie
w budynku robotniczym w Niskiem -B rodnie. Prace
wydane będą w dwóch partjach.

Druki ofertowe jak i warunki odebrać można
w Magistracie w biurze budowl. Submisja odbędzie się
dnia 6 września 1929 o godzinie 12 w połu'dnie.

Brodnica, dnia 28 sierpnia 1929 r.

Magistrat.
(—) Mech lin, w z. burmistrza. (23262

wszelkiego rodzaju, dęteismoczkowe
ze znanych fabryk krajowych i zagranicznych

polecam po cenach jak najtańszych:
Mandoliny od 14.— złdo 75.— zl Trąbki od 95.— zl do120.— zł

Skrzypce od 12.75złdo 145. - zł Alty od 160.- zł do175.- z!
c ,. , 0 vj oa * Tenory od 185.- zł do220.— zł
Smyczki od 2. złdo 26. zł Barytony od 195.— zł do300. - zł

Harmoniki Tuby od 325.- zł do 750.— zł

ręczne od12.- zł do500.-- zł Klarnety od 50.- złdo350.- zł

Instrumenty dęte nastrojone są dokładnie

przez wybitnych fachowców. (23261

Gramafosiy i płyty w wielkim wyborze.
Wszelkie przyborjr i części zapasowe na składzie.

Panowie kupcy i towarzystwa otrzymają
odpowiedni rabat.

6.— zł

Skfad instrumentów muzycznych

Stanisław Bukowski,
Toe
Kościuszki 1.

Praktyczne Kursy Handlowe
w BYDGOSZCZY, u lica Chrobrego 7 (dam własny)

ZawitaftenBicraie.

Półroczny kurs handlowy koedukacyjny roz­
poczyna się 3 września rb. Zapisy przyjmuje
codziennie w godzinach 12—1 w poł. i 6—7 wiecz.

22969) DYREKCJA* Jan Hennes.
V--

_____________________________________

J

nadleśnictwo Państwowe Bartodzieje
w Bydgoszczy, ul. Garbary ar. 9

sprzeda z licytacji w dniu 2-go września 1929 r.

o godzinie 930 rano w lokalu Resursy Kupieckiej
w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 25

z dopuszczeniem handlarzy i przemysłowców drzewnych.
Płacić należy na miejscu sprzedaży. (23281

Nadleśniczy Państwowy.

Nowe znamię Bydgoszczy

n

m

UTOPII
znaczy

oJfcfuga Miemźes.
H Wszystko co Pański samochód potrzebuje

I Ł. 'ftad.ic - J%Mttomofoile
tftcacśaB OgŚSługi

Plac Wolności 1. Tel. 1602. ^

s; 4325 ~

miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin!iiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiii!ii!i!ii!iiiiiiii:uiiniiiiiiiii^

Elektrotechniczna S. A. poszukuje

przedsfawfeiela
ustosunkowanego w przemyśle metalowym, cukrowni­
czym i włókienniczym - n a Bydgoszcz. 123221

Oferty sub: ,,Sp. Ake." do Tow. R eklamy Międz.
j. r. Rudolf Mosse, W arszawa , Marszałkowska 124

żeńska, z ukończoną szkołą handlową, po­
trzebna zaraz. Osobiste zgłoszenia wAdm.
Dziennika Bydgoskiego - FILJA GRU­
DZIĄDZ. (23129

Poszukuję od 1 września 1929 r. iub późnie,
do oddziału trykotaży 1 towarów krótkich

Oferty z odpisem świadectw wraz

z podaniem pensji bez stołu i stancji
i . JANUSZEWSKI, Dom Miwatów, D ziałdowo.

fotografjc
123172

Po rozwiązaniu spółki adwokackiej z p. adwokatem B e h nk e 'em

w Chojnicach i przejęciu kancelarji adwokackiej po p. adwokacie
Piskozubowskim 123138

otworzyłem kancelarie adwokacką
w BYDGOSZCZY, Stary Rynek 20. Telefon 17-24 .

Bolesław Maciejewski, adwokat.

MOTOCYKLE

PUCH"33

model 220

Prawdziwy motocykl turowy, siła koni 4,s
poleca na dogodnych warunkach, długoterm inowy kredyt.

Ceny znacznie obniżone. Ceny znacznie obniżone.

Gen. Reprezentacja:

(dawniej Austro-Daimier)
Centrala: Warszawa, ul. Wierzbowa 6.

Oddział w Poznaniu : ul. Dąbrowskiego 7.
Tel. 7558 - 7665. 122509

Turniei Jazdy Konnej
w niedzielę, dnia 1 wrzelnia 1929 r. o goiiz.1 pe poł.
w Zalesiu pod Kcynią (pow. Szubin)
ua terenie właściciela dóbr rycerskich p. von ROST.

Konkurencje: Badanie materjału hodowlanego, 3 kon­
kursy hippiczne, badanie jazdy konnej, badanie zdatności
koni zaprzęgowych, skoki grupami, jazda kłusem i t. p.

Rozkład pociągów*
Odiazd z Wągrowca O33

X z Kcyni ll00 Przyjazd do Szaradowa Zal. U12

Połączenie z pociągiem Chodzież—Gołańcz.

Odjazd z Bydgoszczy 920 Przyjazd do Szaradowa Zal. 1C29

Zpowrotem:
Odjazd z Szaradowa Zal. 1818 Przyjazd do Kcyni 185S

, , , ,18^ , Bydgoszczy 1942

Teren, na którym odb^cisie sie turniei,
Jest tuż przy stacji Szaradowo-Zalesie.
Ceny miejsc: Trybuna 7.— zł, I miejsce 5.— zł, II miejsce 3.— zł,

III miejsce 2.— zł. Za samochód 5.— zł, za powózkę 3.— zł.

Przedwczesna sprzedał biletów:
B ydgo szc z : Zachodniopolskie Towarz. Rolnicze, ul. Zacisze 4, tel. 1632,

Kcynia: Hotel Rossek, S zubiu: Hotel Ristan.

Ceny miejsc przy sprzedaży przedwczesnej:
Trybuna zł 6.—, I miejsce zł 4.—, I I miejsce zł 2.—, III miejsce zł 1.—.

Za samochód zł 5 .
-

, za powózkę zł 3.—. (23180
Ua placu turnieju koncert i restauracja.

Zachodniopolskie Towarzystwo Rolnicze S r Poznań

TAPETY
Pomorska 8. 55630

IfiW ifl
księgowości,korespon­
dencji i stenografji u-

dziela (12159
4 1 . Weaa*a*seoBWi

rewizor ksiąg
Bydgoszcz

ul. Jagiellońska 14.

Poszukujemy od 1. X. 29.

do konfekcji męskiej,
damskiej i bławatów. Zgło­
szenia z odpisami świa­
dectw I podaniem preten­
sji upraszamy 23177

Dom Konfekcyjny
W. Krupski i W. Szynalewski

Tczew
Marszałka Piłsudskiego 2.

skła^u kolonjal-
w IbA ISiHi negopotrzebny zaraz

Joseph Breski,Zoppot ^

Pommersche Strasse 11. j|L
23248 ?

Willi Kirchhoff
inżynier cywilny

Bydgoszcz, Aleje Mickiewicza 12 - fel. 2 2 7

nnir kompresorów, 6-600PS.
8 lO lO s jf IJ'SfctśiiiS falir. Hilie-Werke,Dresdeu

Małe m otorydla rzemiosła i rolnictwa

Turbiny wodne zapęduwodnego
Pierwszorzędne fabrykaty — niskie ceny.

Na życzenie dogodne warunki spłaty.
88731

Ceny oaSoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 68 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadtliagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.










